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Min. Curtius atakuje Iękliwie - min. Zaleski odpierając zarzuty Niemców, przechodzi do kontrataku 


Genewa, 22. 1. (Pat). Przy niebywałym 
dotąd napływie publiczności i prasy mię- 
dzynarodowej rozpoczęło się posiedzenie 
Rady. Wszyscy delegaci na Radę i komi- 
tet europejski pojawili się w komplecie, ró- 
wnież jak i cały wyższy personel sekreta- 
sjatu generalnego. < 

Rano rozeszła się wiadomość, że min, 
Curtius nie podniesie żądania powołania 
komisji ankietowej dla G. Śląska, 

Na wstępie posiedzenia niemiecki mi- 
alster spr. zagr. odczytał długą 40-stron- 


nicową mowę. Zawiera ona znane lub po- 
dobne do podanych w notach niemieckich 
przesadne opisy incydentów na G. Śląsku 
z okresu wyborczego. Mowa odczytywana 
po niemiecku zawiodła oczekiwania ze- 
branych, aczkolwiek wiadomo było, że 
konferencje, odbyte w ciągu ostatnich dni 
przez niemieckiego ministra spraw zaśr, z 
głównymi członkami Rady wykazały, iż nie 
może on liczyć na poparcie w atakowaniu 


| Polski. 


Min. Curtius alalcuje 


Na wstępie min. Curtius stwierdził, że 
ezczególnej wagi wypadki z okresu przed- 
oka o spowodowały to jego wystąpie- 


Po szczegółowem przedstawieniu róż- 
wydarzeń Curtius atakował szczegól- 
ostro związek powstańców, przypomi- 
nając proklamację z okresu przedwyborcze 
go. Pod komiec swego przemówienia min. 
Curtius, nawiązując do ustępu ostatniej no 
ty polskiej. w której przypisywane są incy- 
denty na G. Śląsku ogólnej polityce nie- 
mieckiej i wvstąpieniom niemieckich me- 
tów. stanu, mirister oświadczył; Stanowi- 
sko całego narodu, wszystkich rządów i 
wszystkich polityków niemieckich w spra- 
wie. do której rząd polski czyni aluzie. jest 
cłągłe í niezmienne, On sam nie pragnąłby 
by sądzono, że jest odmiennego zdania co 
do zasadniczych protestów Niemiec. jed- 


nakże cele ogólnej niemieckiej polityki o- 
siąśnięte być mogą drogą, dozwoloną przez 
traktaty i w sposób pokojowy. Następnie 
minister Curtius usiłował wykazać. że Po- 
lacy na niemieckim G. Ślasku korzystają 
z pełni praw obywatelskich, a że nie wy- 
słali ani jednego posła do parlamentu nie- 
mieckiego, tłumaczyć to należy tem, iż z 
własnej woli głosowali na listy niemieckie 
Wkońcu min. Curtius odwołuje się do Ra- 
dy, abv zagwarantowała prawa mniejszo- 
ści. Zdaniem Curtiusa Rada winna się za 
jąć wyszukaniem sposobu, któryby prze- 
szkodził powtórzeniu się podobnych wy- 
padków. 

Po przetłumaczeniu przemówienia mi- 
nistra Curtiusa na języki francuski ` angie! 
ski zabrał głos p. minister Zaleski, któreśo 
przemówienia wysłuchano z wielką uwagą. 


Pemhika min, Zalesisieśe 


Na wstępie min. Zaleski rozwiia kilka 
myśli o charakterze ogólnym o właściwej 
doktrynie Ligi Narodów w dziedzinie obro 
ny mniejszości, Celem najwyższym ochro- 
ny mniejszości jest harmonijny rozwój pań 
stwa w spokoju i zgodne wsnółdziałanie po 
między wszystkiemi czynnikami ludności. 
Z tekstu memorjału „Volksbundu — mówi 
min. Zaleski — dowiaduiemy się, że re- 
akcję w Polsce spowodowało osławione 
przemówienie wyborcze ministra Rzeszy 
Trev'ranusa z czerwca 1930 r. Oczywiście 
jest to sedno sprawy. G. Śląsk, który vo- 
mimo kilkusetletnieśo odłaczenia od Ma- 
cierzy zachował wiernie swój charakter et- 
qiczny, jest krajem nerwowym i niezwykle 
czułym na naimniefsze grożhv. skierowane 
przeciw integralności tervtorialnej Polski 
Wynikają incvdenty. nad któremi rząd po! 
ski pierwszy ubolewa i które stara się za- 
łagodzić z własnej inicjatywy. Jest to pier 
wsze stwierdzenie o charakterze nsycholo- 
gicznym, które musiałem tu zrobić, Pierw- 
szym naszym obowiazkiem jest podejście 
do sprawy wyłacznie z punktu widzenia 
mniejszaścioweśo. Musimy uchronić sie 
nister Curtius powiedział że nie sa mu ob- 
ze przemówienia skierowane przeciw cało- 
ści gran'c Polski. Nie mam potrzeby tu po- 
vtarzać, jak dalece sprawa integralności 
*erytorialnei Polski leży poza omawianem: 
kwestjami, Chciałbym jeszcze wskazać mi- 
przed nadużywaniem wszelk'eso miesza- 
nia się czynników z zewnątrz. Należy często 
bronić mnie!czości przed ich obrońcami M 
mochodem na inne okoliczność. Niema 
lepszego Środka dla ostateczneśo rozwiąza 
nia sprawy mniejszości, jak wytworzenie 


` stanu rzeczy, mogącego dać ludności po- 


śranicznej wrażenie. że czynione są wys ł- 
ki dła ustalenia sprawiedliwości równej dla 


Echa SPrawuw 


wszystkich. Niedostatecznie po.nformowa- 
ny słuchacz, obecny przy dzisiejszej naszei 
dyskusji mógłby odnłeść wrażenie. że mniej 
szość istnieje tylko po stronie polskiej i że 
po tamtej stronie granicy niemieckiej niema 
ludności polskiej, a tylko, że ludność ta 
znajduje się w warunkach, nie pozostawia- 
jących nic do życzenia, Tymczasem lud- 
ność polska ze Ślaska doskonale wie, jak ta 
sprawa się przedstawia. Wie ona. że na 
542.500 Polaków na Śląsku niemieckim. za 
rejestrowanych jako fedno lub dwujęzycz- 
rych. istnieje 28 szkół polskich, zaś na 200 
tys. Niemców na Ślasku polskim 84 szkół 
niemieckich. Że w Niemczech nie istnieja 
żadne szkoły polskie, wówczas. gdy 13 te- 
50 rodzaju szkół niemieckich znaiduje się 
na Śląsku polskim. Wie ona również. żę 
mniejszość polska w Niemczech z wyłat- 
kiem mniejszości na G. Śląsku pozbawio- 
na jest wszelkiej obrony miedzynarodowej 
wówczas. gdy nad mn'ejszościa niemieckh 
w Polsce czuwa Rada Lisi Narodów, która 
nie pozwoli na naruszenie jei interesów, 


Poczucie tej nierówności nie przyczyni się 
do uspokojenia namiętności. 

Przejdę obecnie do zbadania konkret- 
nych wypadków, podanych w memorjale 
Volksbundu. W skardze swej ułożonej przez 
tę organizację znajdujemy dwa rodzaje wy 
padków. Jedne odnoszą się do przestępstw. 
których miały rzekomo dopuszczać się wła 
dze administracyjne w wykonaniu praw wy 
borczych przez mniejszości: niemieckie. W 
wyniku tego mniejszość ta miała zostać ja- 
koby pozbawiona wielkiej liczby głosów 
Inne wypadkiodnoszą się do t. zw. aktów 
teroru. dokonanych przez organizacje pol- 
skie na członkach mniejszości niemieckiej. 
Chcę zwrócić jeszcze uwaśę panów na ę 
koliczności charakterystyczne, w którycć 
te wypadki rozegrały się. | G- Śląsk zaró- 
wno, jak i cała Polska, przeżywał okres wy 
borczy wyjatkowo gorąco. Często zwłasz- 
cza w pewnych krajach sąsiadujących z Pol 
ską okres wyhorczy obfitował w incyden- 
tv. a nawet walki. 

(C'as dalszy na stronie ostatniej — 12-ei.] 
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Sram bezrobocia w siuczeim 


1.590.000 zł ma'es'ęrz"te ma bezrobofnuch. mie korzystających 
z zastikców z funduszów bezrobocia 


(z) Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). W dniu 
10 stycznia r. b. liczba bezrobotnych w Polsce 
"> według danych urzędowych 321.548 
osób. 

W tygodniu od 3—10 stycznia stan bezro- 
bocia wzrósł o 18.392 osób. Z tego na Łódź 
przypada wzrost liczby bezrobotnych o 4.083 
na Kraków 1.299, na G. Ślask 1.406. na Byd. 
goszcz 992. Inne okręgi wvkazuja stosunkowo 

| nieznaczny przyrost bezrobotnych. 


W tym okresie z zasiłków z funduszu bez- 
robocia korzystało 101.336 osób. Pozostała 
ilość bezrobotnych, a więe 220.000 osób korzy- 
stało częściowo ze specjalnej akcji dorażne,, 
organizowanej na terenie poszczególnych wojo- 
wództw z funduszów państwowych. Rząd prze- 
kazywał urzedom wojewódzkim dla tej akcji 
około 1,500.000 zł. miesięcznie, A pozatem or- 
ganizowana jest doraźna pomoc węglowa dl» 
hazrahotnvch. 


icza 


i prowolcacyjna „zajawa' uleraińsia 


ma komisji budżetowej i administracyjnej 


(z) Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). Tempo 
prac na terenie parlamentarnym jest w dal- 
szym ciągu utrzymane. Wczoraj obradowała 
w dalszym ciągu komisja budżetowa Sejmu. 
a równocześnie obradowała komisja admini- 
stracyjna, przyczem na obu tych komisjach 
omawiane były bardzo ważne sprawy. 

Komisja budżetowa Sejmu rozpatrywała w 
dalszym ciagu budżet prezydjum Rady Mini- 
strów. Budżet ten nenrzedzony został refera 
tem posła Rzóski (B. B.), dotyczącym prowi- 
zerjum budżetowego na okres od 1 stycznia de 
31 marca 1927 r. oraz kredytów dodatkowych 
na r. 1927/28 i 1928/29. Kredyty te, jak wia- 
domo, dotyczą tej samej sprawy, która toczyła 
się przed Trybunałem Stąnu. 

Po obszernym referacie i długiej dyskusji. 
przystaniono do omawiania budżetu prezydjum 
Rady Ministrów. Budżet ten w tym roku, tak 
samo jak i w latach poprzednich, jest bardzo 
oszczędny, a dyskusja toczyła się głównie oko- 
ło działalności Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej (Pat) i jej rentowności, zadań i dalszej 
rozbudowy oraz ulepszeń. Min. Pieracki w za- 
stępstwie premjera Sławka udzielał eałego sze- 
regu wyjaśnień i polemizował z mówcami opo- 


zycyjnymi, zwłaszcza co do subwencyj praso- 
wych i politycznych. 

Komisja budżetowa następnie przystąpiła 
do budżetu Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 
Dyskusja, w której zabierali głos przedstawi. 
ciele opozycji, była wyłącznie polityczna i ma- 
ło właściwie dotykała stron gospodarczych 
działalności tego ministerstwa. Poszczególni 
mówcy opozycyjni dopatrywali się tendencyi 
politycznych w działalności ministerstwa. Za- 
rzuty te zostały łatwo odparte przez ministri 
poczt i telegrafów, przy pomocy treściwych 
argumentów i faktów. 

Obrady komisji budżetowej trwałv z małą 
przerwą przez cały dzień. Będą one dziś kon- 
tynuowane nad budżetem Prezydenta Rzeczy- 
mosnpolitei. Seimu, Senatu i Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, 


« * -+ 
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Równocześnie obradowałą komisja admini- 
sttacyjna Sejmu. Komisja ta miała do zała- 
twienia sprawę może jeszcze ważniejszą, a mia- 
nowicie kwestje wniosku ukraińskiego, doty- 
czącego t. zw. pacyfikacji w Małopolsce Wscho- 
dniej. Jak wiadomo, ukraińscy posłowie do- 
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magają się wysłania specjalnej komisji dla 
zbadania sytuacji w Małopolsce Wschodniej 
i stwierdzenia konsekwencyj t. zw. pacyfi- 
kacji. 

Referent pos. Zdzisław Stroński (B. B.) 
przytoczył w historycznym wywodzie wszyst» 
kie szczegóły, dotyczące współżycia ludności 
polskiej i ukraińskiej, wskazał na źródło kno- 
wań pewnej grupy Ukraińców, stwierdzając, 
'ż śródłem tem jest Berlin. 

Referent wypowiedział się przeciw wysła+ 
niu tego rodzaju komisji, uważając, że zarzu- 
ty moga być zbadane na zwykłej drodze admi- 
nistracyjnej. 

Nad wnioskiem Ukraińców i przemówieniem 
referenta wywiązała się bardzo długa dysku- 
sia, w której przebijała nuta, stwierdzająca, 
iż sprawa stosunku ludności polskiej i ukraiń- 
skiej do siebie jest przedmiotem wielkiego i 
szczerego zainteresowania wszystkich stron- 
nictw, a przeprowadzenie pacyfikacji było na- 
stępstwem daleko posunietych wichrzeń prze- 
ważnie zagranicznych, które skierowane były 
przeciw państwu polskiemu. Ostatecznie wnio- 
sek referenta został przyjsty. Komisja spe- 
cjslna do Małopolski Wschodniej nie pojedzie. 


PIĄTEK, DNIA 23 STYCZNIA 1931 R. 


Jaż miniony okres walki wyborczej wyka- 
zał w formie jaskrawej, że sztandary ideowe 
i programy stronnictw politycznych w Polsce 
zostały zagubione w walce partyjnej, a bloko- 
wanie się do wałki wyborczej stronnictw o ide- 
ołogji wręcz odmiennej, zwykły handel.o miej- 
sea na liście kandydackiej, wszystko to było 
typowym przykładem, że w miejsce t. zw. po- 
litycznej „fair play”, stronnictwa poszły na 
zwykłę grynderkę politykierską, i żonglująć, 


‘np. frazesem o „obronie Prawa i wolności Lu- 


` 


du“, zawierały związki i pakty, o charakterże 
raczej asekuracji mandatów, niż istotnej wal- 
ki o zasady i programy. 

To zatracenie ideowości w naszem życiu po- 
litycznem dało też klęskę wyborczą zblokowa- 
nej opozycji. Przedewszystkiem rozbita, zosta- 
ła radykalna, socjalistyczna lewica, iż centro- 
lew był grobem marzeń partyjnych o wielkim 
sukcesie politycznym, bó zlikwidował do mini- 
mum stan posiadania czy PPS-u, czy Wyzwo- 
lenia, czy Związku Chłopskiego. 

„Piast“ i N. P. R., które tworzyły prawe 
skrzydło błoku opozycyjnego przez przyłącze- 
nie się do bloku radykalnej lewicy, nietylko 
nie uratowały swego stanu posiadania, lecz 
skompromitowały swój sztandar partyjny, gdy 
robotnik o typie „narodowca“ szedł do urny 
wyborczej razem z socjalistami i wyznawcami 
Drugiej Międzynarodówki, a umiarkowany, 
konserwatywny odłam włościaństwa piastow- 
skiego, kumał się z wywrotowcami z pod czer- 
wonego sztandaru i zwolennikami komunizu- 
jącego programu „Związku Chłopskiego" i 
„Wyzwolenia“. 

Stronnictwa te za niemoralne sojusze po- 
niosły zasłużoną karę. Chadecja, po rozbi- 
tych rokowaniach z Centrolewem poszła do wy- 
borów luzem i wykazała tak ograniczony za- 
kres wpływów politycznych, że słynna. kary- 
katura np. wodza chadecji bydgoskiej, wjeż- 
dżującego tryumfalnie na rumaku do gmachu 
sejmowego, będzie długo jeszcze jedną z pereł 
humoru wyborczego zawiedzionego w swych 
nadziejach wydawey. 

Największy kompromis ze swym szłanda- 
rem ideowym musiało zrobić t. zw. Stronnie- 
two Narodowe. Znalazło się ono w zaułkn bez 
wyjścia i idąc w szeregu opozycjonistów, tak- 
tycznie szło ręka w rękę z obozem opozycji, 
popierając się prasowo i taktycznie z socjali- 
stami, chociaż na zewnątrz dla ocalenia ,„po- 
zorów“ wypierano się tej wspólnoty politycz- 
nej z ideologją Drugiej Międzynarodówki. 

Po okresie wyborczym ten stan rzeczy uwy- 
puklił się jeszcze jaskrawiej. Klęska lewicy 
vadykalnej stłaumiła rozmach i ambicje drob- 
nych stronnictw opozycyjnych, szermierzami 
opozycji w pierwszej linji bojowej stali się so- 
cjaliści i endecy. 

Socjaliści starają się tupetem i prasowym 
hałasem pokryć rany i straty poniesione w wy- 
borach, natomiast endecja, skorzystawszy z 
walnej rozgrywki Obozu Prorządowego z lewi- 


„ca i rozszerzywszy nieco stan posiadania swej 


partji, siłą rzeczy chee ująć ster opozycji an- 
(yrządowej, jako cyfrowo najliczniejsze stron- 
nietwo opozycyjne i szuka nowych dróg tak- 
tyeznych w swej akcji politycznej. 

I fu jesteśmy Świadkami tych niesłycha- 
nych łamańców  linoskoczków endeckich na 
trampolinie walki partyjnej. Zwarta większość 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem w 
sejmie i senacie, zmansza endeków do dalszych 
niemoralnych kombinacji sojuszowych. Dzięki 
tej grze o maximum wpływów w życiu poli- 
tveznem, staje się możliwem, że publicyści za- 
przysiężeni w endecji moga pomieszczać swe 


` publicystyczne wyczyny w „Robotniku”, zaś 


Żydzi tacy jak Tuwim, czy Słonimski mogą 
«brakować swoje literackie protesty antybrze- 
<kie na łamach antysemickiej „Gazety War- 
szuwskiej”. 

Świat idzie na opak. Granice ideologji, ro- 
watki programowe stronnictwa, które lubi po- 
sługiwać się w okresie wyborezym szyldem -„ka- 
tolicko-narodowym'. zostają na oścież otwar- 
łe. Gdy idzie a walkę z rządem kompromis i 
szacherka porozumień dotywezych staje się je- 
dyną zasadą, która przyświeca leaderom opo- 
zycji endeckiej. 

Ale w łonie starej „endecji“ zakorzeniaja 
się coraz głębszymi konarami nowe prądy j) 
nowe tendencje bojowe. „Starzy“ trzymają się 
l nrezowo' przy. stęrze partją, a stworzywszy 
bojową organizację Obozu Wielkiej Polski i ru- 
cha „Młedych* chcieli te kadry, oparte na 
wżorach faszystowskich, traktować jak roa 
szkołę podchorążych politycznych, których u- 
żywa się tylko do przeglądów, ćwiczeń tak- 
tycznych, do mobilizacji „bojówek“ w razie 
potrzeby, byle tylko nie zdradzali tendencji dc 


k s 


notanie się w partyji 


władzy w partji i ujęcia steru w swe młodsze 
dłonie. ` 3 

-Ale młodsza generacja endecka, kierowana 
przez różnych „inspektorów“ i „kontrolerów“ 
OWP. nie jest znów takim miękkim materja- 
łem, jak wosk, by ulegała dyktaturze starych 
„ramolów' partyjnych, jak się to mówi w gwa- 
rze partyjnej endecji. 

Temperamenty się burzą, ambicje grają 
marsza bojowego, młodość pragnie krytyką po- 
walić „starych“ i wytworzyć nowe drogi roz- 
woju dla partji „narodowców”. 

I tu lubiący się wzorować na obcych przy- 
kładach „neo-sndecy* patrzą z zazdrością na 
nowe przykłady powodzenia politycznego, ja- 
kie zdradzają sąsiednie Niemey. Stąd wypły- 
wa prąd rewizjonistyczny w kadrach endec- 
kich, prąd mający na celu rozszerzenia zasię- 
gu działania partji na nowe kadry, społecznie 
mieszane, byle tylko organizacyjnie wzróść na 
siłach, zmontować jaczejki konspiracji obwie- 
połskiej na szerszej platformie i iść w przy- 
szłości szerszą masą ku pewnym celom i roz- 
grywkom politycznym. 

A zatem tendencja wejścia w organizm lu- 
dowy wsi, oraz tworzenia kadr „młodych w 


NICHRCH 


sferach robotniczych, nawet wśród bezrobot- 
nych, boć sam żywioł inteligencki młodzieży 
uniwersyteckiej, jako trzonu awangardy „mło- 
dych“ nie ma dość energji bojowej, niema od- 
powiedniej siły dynamicznej do działania w 
akcji bezpośredniej. 

Dzięki temu naporowi tendencji rozszerza- 
nia zasięgu partyjnego, ulega ewolucji stara 
forma stronnictwa narodowego, jako umiarko- 
wanego, konserwatywnego nawet. poniekąd 
stronnictwa średniej burżuazji miejskiej i inte- 
ligencji. Istnieje tendeneja demokratyzacji 
stronnictwa, a zatem i otworzenia wentylów 
wszelkiej demagogji, byle się nowo wceiągnięci 
do wozu partyjnego „młodzi“ ze wsi i z centr 
robotniczych pomieścili w ramach nowego pro- 
gramu partyjnego. 

Takie prądy i tendencje rozsadzają w tej 
chwili „starą endecję*. „Młodzi* chcą pchnąć 
na nowe tory „bryłę świata”, a „starzy“ z pe- 
wnym niepokojem obserwują manometr par- 
tyjny, czy punkt wrzenia nie rozsadzi kotła 
intryg i naporu, który może rozkleić dotych- 
czasową jednolitość partji. 

Słusznie bowiem rutynowani partyjnicy pa- 
trzą z niepokojem, co będzie, jeśli jakaś am- 


lesk 


bitna jednostka endecka, podpatrzywszy meto- 
dę wzrostu wpływów Hitlera w Niemozech, 
pokusi się o rzucenie pomostu ku opozycyjnym 
sojusznikom z lewej strony, i nagle pewnego 
dnia usłyszymy © „narodowych socjalistach" 
w Polsce, którzy zerwą z dyktaturą „starych“ 
i pójdą nowymi drogami walki politycznej. 
Ostatnie wydarzenia w Nowemmieście od- 
słoniły zasłonę z taktycznych posunięć polityki 
partyjnej endecji, jeśli chodzi © uzyskanie 
wpływu na masy xobotnicze. Demagogja uli- 
cy, wyzyskana na użytek partji obnażą tu swe 
zudemaskowane zamiary. Opieka nad wiecarai 
Centrolewu w okresie przedwyborczym, wyjaś- 
nia się jako przygotowanie do ofenzywy wtym 
kierunku. Te terideneje bardzo charaktęry. 
styczne na Pomorzu zasługują na baczną uw. 


ge, kryją one bowiem w sobie poważne. ikha 


jakie znaczyć się poczynają na organiźmie po- 
liłycznym „starej endecji". 

Stara się ona gwałtownie odmłodzić, ale 
niema odwagi zrzucić otwarcie swej starej 
skóry, w obawie, by „odmłodzenie“ nie popro- 

| wadziło partji całej na bezdroża bez zró". 


Znamienny artykuł zausznika Kancierza BriininGa 


Jeszcze przed paru dniami ton prasy nie- 
mieckiej przed posiedzeniem Rady Ligi Naro- 
dów był wobee Polski bardzo mocny. Zape- 
wniano, iż Polsce nie uda się „wykręcić“ i że 
minimum. żądań niemieckich — to oddanie 
sprawy górnośląskiej neutralnej komisji pod 
prezesurę p. Calondera. 

Wyjazd ministra Zaleskiego do Paryża i 


konferencje paryskie wywołały tu duże zanie- 
pokojenie, które wnet przerodziło się w pe- 
wność klęski na gruncie genewskim. Dziś już 
prasa niemiecka szykuje opinję publiczną do 
przyjęcia przewidywanych niepowodzeń. Naj- 
bardziej interesujacy jest niewątpliwie arty- 
kuł posła warmijskiego, dr. Hennecke, członka 
frakcji centrowej w Reichstagu, p. t. „Aus 


Marynarze polscy i jusostowiańscy ma Marsie 
nawigacji podwodnej w Namies 


W/ stoczni Chantiers budowane są: polska łódź podwodna 


„Smely”. 


„Ryś“ i jugosłowiańska 


Marynarzy polskich i jugosłowiańskich, którzy po wybudowaniu swych łodzi 


podwodnych mają stanowić załogę, łączy serdeczna przyjaźń. 


Skandal Ousirica rośmie 


Hnmorysfuczne opieczęńowamie banku — Akta 
| i isig zśinęły bez śladu 


Komisja parlamentarna do zbadania 
afery Oustric'a zajmowała się w ostatnich 
dniach postępowaniem organów minister- 
stwa sprawiedliwośc. w sprawie opieczęto- 
wania aktów i gmachu banku Oustri'ca. . 


Jeden ze świadków, sekretarz seneralńy 
banku Begonia, złożył zeznanie, że tylko 
jedne z trojga drzwi prywatnego gabinetu 
Qustrica zostały opieczętowane; — przez 
pozostałych dwoje mógł każdy swobodnie 
wchodzić i wychodzić. 

Humorystyczne to opieczętowanie zo- 
stało przeprowadzone dopiero w trzy tygo- 
íf dnie po zaaresztowaniu Oustric'a. 

Świadek wyraził zdumienie z tego po- 
wodu, że do tej pory nie ukazało się żadne 
oświadczenie.w sprawie bardzo ważnych 
aktów odnoszących się do akcyj Snia Vis- 
cosa, przed kilku dniami odnalezionych. 
aczkolwiek takie oświadczenie świadek sam 
wyśołować kazał, Pozatem wie z wszelką 
pewnością, że pomiędzy temi aktami znaj- 
dują się listy wymienione między oiicialne- 
[mi czynnikami a bankiem Oustrica na te- 


mat wprowadzenia akcyj Snia Viscosa na 
giełdę Paryską. 

Listów tych nie można odszukać. Zgi- 
nęły one w sposób tajemniczy. 

W łonie komisji panuje przeświadczenie, 
że listy te zostały poprostu wykradzione 
przez zainteresowane osoby celem uniknię- 
cia S 


eigener Kraft" - (Centr. „Alenst. Yołksbłatt* 
Nr. 11 z-15. 1. 1931). * 

w obecnej sytuacji politycznej — dowodzi 
autor — nie można spodziewać się powodzenie 
skarg niemieckich w Genewie. Nie można taż 
wyciągnąć z tego wniosków, wysuwanych przes 
opozycję prawicową. Dalej zwraca się w ostrej 
formie przeciw „Revisionsgeschrei", stwierdza, 
iż wynik wyborów do Reichstagu i psychoza 

nacjonalistyczna wyrządziła Rzeszy nieobl- 
czalne szkody. Tylko kontynnowanie polityki 
poprzednich rządów (czytaj Stresemanns ) mo- 
że wyprowadzić Niemey z ciężkiej sytuacji. 
Na koniec autor wykazuje zasługi rząd | Brue- 
ninga i broni go przed atakami opozycji. 

„Artykuł ten jest tem bardziej znamienny, 
iż wyszedł z pod pióra człowieka poważnego 

i należącego do kół, bliskich kanclerza. 


Odrodzenie „entemie cordiale" 

„The Manchester Guardian” korespondent 
z Paryża pisze, iż decyzja Hendersona nie in- 
terwenjowania w sprawie mniejszości ukraiń- 
skiej w Polsce, współpraca delegacyj brytyj- 
skiej i francuskiej w konferencji rozbrojenio- 
wej oraz ostatnie przemówienie lorda Cecila, 
wskazujące na konieczność przychylenia się do 
francuskiego punktu widzenia, — wszystko to 
jest dowodem, że idea „entente cordiale“ dość 
szybko regeneruje się. Na potwierdzenie swo- 
ich wywodów korespondent- przytacza głosy 
prasy francuskiej w tej sprawie, jak „Temps“, 
„Figaro”, Excelsior“ oraz: artykuły. Pertinax'2 
w „Echo. de Paris". 


Bomiero po 3 fysodmiach 
wuŚświełłomUy wę zie fima 
temargtea w Gemewie 

„Königsberger Hartungsche Zeitung“ w no- 
tatce p. n. „Miła niespodzianka dla Curtiusa 


w Genewie“ pisze, że jedno z kin genewskich 
zamierzało wyświetlić film Remarquea „Na 


zachodzie bez zmian“ podczas bieżącej sesji 
Rady Ligi Narodów, licząc na frekwencję 
członków poszczególnych delegacyj. Dzięki sta- 
raniom czynników niemieckich w Genewie uda- 
ło się skłonić zarząd tego kinematografu, aby 
film ten był wyświetlony „dopiero po trzech 
tygodniach, gdy wszyscy dypłomaci opuszczą 
już A 


Pół miljona komunistów w W si. Zjednoczonych 


Cenirala w Nowym Żorku t dwadzieścia ognisk 
prowincjomaćmych 
Z Nowego Yorku donoszą, że specjalna 
Komisja przystąpiła do energicznej akcji 
śledzenia działalności komunistów. 
Liczba komunistycznych organizacyj w 


Stanach Zjednoczonych przekroczyła już 
pół miljona zorganizowanych komunistów, 
mających centralę swą w Nowym Yorku i 
dwadzieścia ognisk w różnych ośrodkach 
kraju, których zadaniem jest zniszczenie 
amerykańskiego politycznego i gospodar- 


ZP Poe | 


czego systemu. j 


Komisja ma przedłożyć kongresowi sze- 
reg wskazań celem przeciwdziałania akcji 
komunistycznej; między innemi domaga się 
wzmocnienia tajnej policji śledczej i dąże- 
nia do wysiedlania wszystkich komunistów. 

Dalej żąda jeszcze, aby pisma komuni- 
styczne zostały w Stanach Zjednoczonych 
zakazane i stawia szereg innych postula- 
tów. . 
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"czas od lat 10 do 15, 


„brad Sejmu w związku z art. 29 konsty- 


“porze nocnej, we własnych mieszkaniach oraz 


kp. k. brzmi: Prokuratorowi, policji służy 


' ego rzekomo nieprawnego osadzenia aręszto- 


Rozpraw. ie R 


komisji prawn. 


Dia czego więźniowie doígche as mie złeżuli skarś e 


— Co mówi 


mimisłer sp rawiecdliwości 2 


Na posiedzeniu sejmowej komisji pra .- 
aiczej, pos. Fr. Paschalski, referując wni- 

` sek Klubu Narodowego w sprawie brzeskiej 
wygłosił dłuższe przemówienie, które w 
streszczeniu podajemy: ą 
Wniosek Klubu Narodowego w przed- 
miocie bezprawnego aresztowania uznać 
należy za bezzasadny. M, in. mówca pod- 
nosi. Wniosek klubu Narodowego w ża- 
- doym punkcie, nawet w my eS nie 
wzmiankuje o co osoby osadzone w Brze- 
ściu w olbrzymiej przewadze oskarżone zo- 
stały, a o tem należy pamiętać. Rozważa- 
jąc zagadnienie konieczności aresztu, czy 
też izolacji nie można zapominać, że os- 
` karżenie, pod którem byli, są b. więźniowie 
brzescy i pozostają — jest przeważnie oskar 

' żeniem z art, 100 i 101 K. K., t j. artykułów, 
które jako swoją sankcję karną przewidu-' 
ją zamknięcie w więzieniu ciężkiem na 
ewentu.lnie karę 
śmierci, co niewątpliwie usprawiedliwia su- 
rowość regulaminu do nich stosowanego. Z 
drugiej strony wnioskodawcy musieli chy- 
ba sobie zdawać sprawę, że skoro wniosek 
został skierowany. do komisji prawniczej, - 
działającej na mocy art. 69 i 70 regulaminu 


lą koło 2 godzin i polegało na zamiataniu 
„odłóg w przysiadzie. Poza tem domaga- 
xo się od więźniów czyszczenia ustępów. 
Były stosowane kary zamknięcia osobnego 
w ciemnicy, P. Korfanty został skazany na 
5 dni ciemnicy. Przebywał tam i poseł 
Kiernik i pos. Sawicki. 
„Więźniowie  zawiadamiali sędziego 
śledczego p. Demanta o głodzeniu a tak 
samo o biciu. I ja sam wiem, że zawiada- 


Qświacdczemie mim. 


„Wniosek Klubu Narodowego — oświad- 
cza min, Michałowski — o pociągnięcie do 
odpowiedzialności przedstawicieli władz ad- 
ministracyjnych, prokuratorskich, oficerów 
i podoficerów, którzy uczestniczyli w are- 
sztowaniu, umieszczeniu i rzekomo niewła- 
ściwem obchodzeniu się z osobami osadzo- 
nemi w swoim czasie w więzieniu w Brze- 
Ściu n. Bugiem zawiera w swem uzasadnie- 
niu zarzuty niesłuszne i obiera do ich wy- 
„jaśnienia drogę zupełnie niewłaściwą, a 
„mianowicie: 

ad I: Aręsztowanie osób podejrzanych 
© przestępstwo jest wyraźnem w art. 167 
KPK. przewidzianem uprawnieniem policji, 
przyczem żadne ograniczenia co do pory 
zaaresztowania przewidziane nie są, prze- 
ciwnie, powołany artykuł mówi o prawie 
aresztowania „każdej chwili“. 

ad IL: Osadzenie aresztowanych w wię- 
zieniu w Brześciu n. Bugiem było przedmio- 
item zażaleń ze strony obrońców oskarżo- 
mych, na skutek których zapadły prawo- 
„mocne uchwały Sądu Okręgowego w War- 
szawie, powzięte w różnych wydziałach i 
w różnych kompletach sędziowskich, mocą 
których zażalenia te zostały oddalone; w 
myśl więc art. 77 u. 2 Konstytucji R. P. 
(niezawisłość sądownictwa) zarzut ten nie 
może być już przedmiotem jakichkolwiek 
rozważań lub uchwał sejmowych. 

ad IIL: Punkt tem nie podaje żadnych 
taktów, Kolidujących z obowiązującymi 
przepisami. Zaznaczyć jednak muszę. że 
stopień izolowania aresztowanych od świata 
zewnętrznego -w: toku śledztwa należy do 
zakresu dyskrecjonalnej : władzy sędziego 
śledczego, «prowadzącego śledztwo; który, 
mając ną względzie charakter popełnione- | 


tucji, to włożyli omi na komisję prawniczą, 
w szczególności zaś na jej referenta zada- 
nie nie do wykonania. Musiałby on bowiem 
przywłaszczyć sobie atrybucje, których nie 
posiada, objąć czynności śledcze, do któ- 
rych jako referent komisji prawniczej nie 
ma żadnych uprawnień. 

| „Wniosek Klubu Narodowego w sprawie 
„ brzeskiej w uzasadnieniu swojem został podzie- | 
lony na punkty. 
© Punkt pierwszy uzasadnienia zarzuca „a= 
resztowanie szeregu osób bez nakazu sądów w 


wywiezionie poza stałe miejsce zamieszkania 
do twierdzy w Brześciu”. 
Zarzut powyższy jest bezzasadny. Art. 167 


w każdej chwili prawo zatrzymania podejrza- 
„nego, gdy zachodzą warunki niezbędne do wy 
dania postanowienia o aresztowaniu, a zwłoka 
mógłaby spowodować ucieczkę podejrzanego 


„łab zatarcie śladów przestępstwa. 
Przechodząc do punktu drugiego dotyczą- 


wanych w więzieniu wojskowem w twierdzy 


miali pp. Korfanty, Dębski, Kiernik, Lieber- | 


man, a p. Demant za każdym razem, jak- 
by się pierwszy raz o tem dowiadywał. 

Jakikolwiek będzie dalszy przebieg 
sprawy, my dajemy teraz obraz prawdy, Z 
dumą mówimy, że znamy ją od więźniów. 
Bo w Polsce jest tradycja. że wierzy się 
więźniom politycznym”. 

Po przemówieniu posłów Czarneckiego 
(Str. Chł) i Tempki zabrał głos minister 
sprawiedliwości, który w imiemiu rządu 
złożył następujące oświadczenie. : 


Michałowsisieśoo 


go przestępstwa, osoby aresztowanych oraz 
rodzaj poszlak i dowodów dopuszcza do po- 
rozumienia się z aresztowanymi lub też nie. 

Praktyka sądowa zaś zna wypadki ści- 
słej izolacji w toku śledztwa na przeciąg 
pięciu do sześciu miesięcy. 

ad IV.: Zarzuty tego rodzaju są zawsze 
przedmiotem skarg i zażaleń ze strony 
osób poszkodowanych; skargi takie winny 
być kierowane do władz właściwych, po- 
wołanych do ich badania i ścigania. 

Stwierdzić należy, że w czasie, gdy oso- 
by rzekomo poszkodowane znajdowały się 
w więzieniu v Brześciu, prokurator udawał 
się tam kilkakrotnie, różni zaś sędziowie 
śledczy — wielokrotnie i na dłuższe okre- 
sy czasu, — mimo to do żadnego z nich 
żadne zażalenie w przedmiocie zarzutów, 
wnioskiem objętych, nie wpłynęło. 

Obecnie, gdy wszyscy, którzy byli w 
Brześciu osadzeni, znajdują się od dłuższe- 
go czasu na woiności, mieli oni niczem nie- 
skrępowaną możność zgłoszenia swych 
skarg w drodze właściwej, lecz tego nie 
uczynili Droga zgłaszania zażaleń na dzia- 
łalność władz za pośrednictwem Sejmu i w 
formie wniosków do niego nie jest drogą 
właściwą i nie może ona się przyczynić ani 
do szybszego załatwienia ani do należytego 
wyjaśnienia sprawy. 

Wobec powyższego, uważając. że zgło- 
szony wniosek nie jest uzasadniony, wnoszę 
o odrzucenie go“, 

X 

Wniosek KL Narodowego w rezultacie. 
jak już donosi'iśmy, odrzucona 17 głosami 
przeciw 13. Tą samą większością głosów 
odrzucono wniosek K!: Ukraińskiego rów» 
nięż w sprawie Brześcia. 


w Brześcin uważam, że punkt niniejszy, który 
ezęściowo łączy się z zarzutem, zawartym w 


„pankcie pierwszym, gdyż i tam jest mowa o 


„wywiezieniu podejrzanych poza stałe miejsce 


„zamieszkania, nie może. ulegać rozpatrzeniu 


przez Wysoką Komisję, bo sąd zatwierdził de- 
cyzję sędziów śledczych w tej mierze i sejm 
nie może ingerować". $ 
Przechodząc do punktu trzeciego uzasa- 
dnienia wniosku Klubu Narodowego, który to 


„..punkt mówi e „izolacji więźniów od świata ze- 


wnętrznego w formie nigdy i nigdzie w innych 
wypadkach niestosowanej”', referent: pówołując 


- ssię na artykuły postępowania karnego oświad- 


cza, że i to również nie należy do kompetencji 
Sejmu. 

Konkluzja referatu brzmi: 

: „Gdy komisji prawniczej udzielono tylko 

nieskonkretyzowane dane, gdy nie ma ona 

możności sama poszukiwać danych bardziej 


, konkretnych, gdy każdemu z b. więźniów brze- 
-suich. przysługuje droga wskazana przez k. p. 
„łk każdemu obywatelowi Rzeczypospolitej dla 
"dochodzenia swoich pogwałconych praw'i do- 


znanych krzywd, gdy wreszcie rząd o zśrzu- 
tach  podniesionych przeciwko poszczególnym 
oficerom armji polskiej drogą interpelacji klu- 
bu PPS. powiadomiony żostał, komisja pra- 
"wnicza w ramach regulaminem zakreślonych 


, musi stwierdzić, że oskarżeń zawartych w 


punkcie ostatnim wniosku Klubu Narodowego 
rozpatrzeć nie jest w stanie, rozpatrywać nie 


„może, 


Ostatecznie mówca wnosi o odrzucenie 


"wniosku Klubu narodowego, częściowo jąko 


bezzasadnego, częściowo zaś niedopuszczal- 
neśo a to ze względu na kolizję z art. 77 
Konstytucji. i 


W dyskusji zabrał pierwsży głos pos. | 


stroński (Kl. nar.) który twierdził, że spra- | 
‘wa aresztowań b. posłów przedstawia się 


pod wzlędem prawnym niejasno. Ww wy- 
wodzie swoim mówca pödał szczegóły opi- 


"su obchodzenia się z więźniami, znane już 


zarówto z interpelacji  Centrolewu; jak i 
różnych notatek w prasie opozycyjitej. 

' "Miięźniowie -— twierdzi dalej p. Stroń- 
ski — musieli sprzątać korytarze, co trwa- 


| 


Poseł Dubois krame — stwierdził m. mim. 
. Fiichatłows'si 


W związku z powyższą sprawa, nasz | ni posłowie w czasie jego bytności w Brze- 
korespondent warszawski telefonuje: | ściu skarżyli mu się na brak książek, na 

Ze źródła miarodajnego poinformowano i chłód „w więzieniu, na izolowanie ich od 
nas, że opis zajścia, jakie miało się wczo- į rodziny, ale kategorycznie podkreślił, że 
raj rozegrać na posiedzeniu komisji praw- | żaden z nich nie skarżył mu się na bicie 
niczej w Sejmie, między ministrem. spra- iub znęcanie się nad nimi, | dlatego, sko- 


rzony, gdyż w rzeczywistości przebieg je- | 
go był następujący: ,z miejsca na te słowa odrzekł, że to kłam- 

P. min. spraw. Michałowski w swoiem | stwo, aby tenże skarżył się na bicie, 
oświadczeniu nie przeczył, iż poszczegól- Sy 


Bozmańskitóo © 


Profesorowie Uniwersyte 
Brześciu 


„Naród im życzy 
Z Caeo serca...“ 
Kaltara, etyka, poczucie god- 


ności ludziciej w endeckiet 
rzeczywisiośc: ?... 


Na tle „sprawy brzeskiej“ wrzawa nie usta- 
je. Przoduje w niej obwiepolsko-endecki obóz. 

Po dziewicach z pod znaku NOK, po wysił- 
kach p. mecenasowych, odezwali się donośnym 
głosem (2 łamy na 2-giej kolumnie katarzyń- 
skiego organu — przyp. zec.) oczywiście „W 
obronie honoru Polski" kontrolerzy i ich na» 
iwne ofiary z OWP. 

Zaiste trzeba mieć dużo całkiem nie zacho- 


„dniej bezczelności i tupetu, by jedną ręką zry- 


wać Qrły Białe — Godło Państwa Polskiego, 
a drugą ręką protestować w obronie godności 
Polski... 

Inny obrazek. 

Były kiedyś w wojnie światowej Legjony. 
Krwawiły się o wolność Narodu Polskiego. Le- 
gjonistów wieszali Moskale, brutalnie gnębili 
Niemcy. Legjonistów nie lubili też wyznawcy 
wiary Romana Dmowskiego. 

W dniu 1 lipca 1916 r. grono serdecznych 
przyjaciół i czytelników ówczesnej „Gazety 
Porannej' a dzisiejszej „Gazety Warszawskiej” 
— czołowego organu endecji — wystosowało 
list do tejże gazety, w którym między innemi 
czytamy: 

„NARÓD IM (LEGJONISTOM — przy- 
pisek red.) ŻYCZY Z CAŁEGO SEROA, 
AŻEBY JAK SIĘ DOSTANA DO NIE- 
WOLI ROSYJSKIEJ, BYLI OBDAROI 
ŻYWCEM ZE SKÓBY ALBO TEŻ POWIE- 
SZENI ZA ŻEBRO(?2) NA WYSOKIEJ(?) 
SOŚNIE, AŻEBY KRUKI I WRONY MO- 
GŁY ICH ŻYWCEM(?) POWOLI(?) ZJA- 
DAĆ... 

Te same zwyczajne bestje w ludzkiem ciele, 
protestują dziś w imię „zachodniej kultury, 
etyki, cywilizacji chrześcijańskiej i godności 
narodu“ — z powodu rzekomych razów, jakie 
spaść miały na grzbiety czy inne części ciała 
obeych agentów, jawnych wrogów państwa, czy 
też podlejszego gatunku warchołów !! 

Czyż z obozem takiej gangreny i zdziczenia 
można inaczej polemizować niż tak, jak uczy- 
niliśmy to we wczorajszej notatce p. t. „Gwał- 
towny protestant“? Leg. 


misler bierze pieniadze 
oc przeznysiowców 
nmacdreńskich 


„Dortmunder General-Anzeiger“ donosi, że 
Hitler w ostatnich dniach odwiedził kilkakrot- 
nie przemysłowców nadreńskich. Przyjazdy te 
stoją w związku z pomocą finansowa, którą 
Hitler chce od przemysłowców uzyskać. Odbył 
on kilka konferencyj z prezesem związku prze- 
mysłowców górniczych Loewensteinem, podczas 
których obecni byli przedstawiciele przemysłu 
węglowego. To samo pismo zapewnia, że Hitler 


wiedliwości. Michałowskim, a posłem Du- ; ro p. Dubois w tej części oświadczenia p, | w krótkim okresie czasu otrzymał kilkakrotnie 
bois, nie został Ściśle przez prasę odtwo= | ministra odezwał się, że on właśnie skar- | 2 Nadrcnji większe sumy pieniężne i jedno- 
żył się na bicie i znęcanie się, p. minister | cześnie zaznacza, że gazeta „Essener National 
į Zeitang”, organ hitlerowców, otrzymała jako 
| snbsydjum 90.000 mk. ` 


Sprawa brzesha jest iswesija prawno- sadowa 


pewnych póstulatów, Iączyć się mógę z kaž- 
dym, ż wyjątkiem jednakówoż tych, których 
"postępowanie dotychczasowe nie przeczyło to 
zie podstawowej. W danym wypadku. chodzi 
o przypuszczalny gwałt, zadany przeciwni- 
kom politycznym. To niewątpliwie nie jest 
dopuszczalne, jako nieśtyczne. Ale program 
i działalność Narodowej: Demokracji charak- 
teryzuje dwa rysy zasadnicze; imperjalistycz: 
ny nacjonalizm (więc jako system polityczny, 
nie zaś kulturalny), oraz notoryczne używanie 
zeligji, w danym wypadku katolicyzmu, jako 
środka politycznego. I jędno i drugie zali- 
czam do zjawisk nieetyczny: *. dembralizują 
cych społeczeństwo i niebezp:av. nych dla na- 
szego Państwa. Do .enunejacji więć, podpi- 
sanej w wielkiej swej części przez łudzi tych 
poglądów, przyłączyć się — oczywiście — nie 
mogę, byłoby to bowiem przyczynianiem się 
do zwycięstwa nie słuszności ' sprawy, lecz 


Profesor Uniwetsytetu Poznańskiego p. H. 
Ułaszyn na łamach jednego z pism poznańskich 
zamieszcza swoje oświadczenie w sprawić brze- 
skiej, w którem m. in. czytamy: 

„Jak dojść do wykrycia prawdyt Drogi 
są proste. Są komisje w Sejmie, są sądy. 
Trzeba to wszystko odczekać. Wszelkie pu- 
bliczne występy nie są na razio na miejscu. 
Zresztą pierwszy występ — list profesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — nie był pu- 
bliczny: prywatnie zwrócóno się do kolegi, 
piastującego urząd posła. Pismo to wyrażało 

właściwe niezaufanie wzgl. małe zaufanie do 
instytucyj mających się zająć wykryciem 
"prawdy. Przyznaj można je mieć. Ale przed 
* ujawnieniem rezultatu dochodzeń przez wła 
ściwć instytucje — 6nuncjacje publiczne nie 
powinny były mieć miejsca, tembardziej, ze 
strony profesorów. Żałować więc należy, że 
* pismo profesorów Uniwctsytetu Jagiellońskie- 
go zostało opublikowane i że wywołało enun- tych osób, których poglądy i. działalność w 
cjacje już bezwzględnie publiczne profesorów tym samym zakresie, t. j- według mnie nie- 

- innych szkół wyższych. . ©tyeznym — systematycznie zwalezałom.* 
Jestćm tego zdania, iż dła przeprowadzenia | W zakończeniu prof. Ułasżyn stwierdza. że 


zwrócił się do posłów i senatorów klubu B. B. 
W. R. z prośbą o takie ustosunkowanie się w 
danej sprawie, aby została najdokładniej wy 
jaśniona, a winni — o ile się okażą — ukarani. 


* * 
* 


Donosiliśmy w poprzednim numerze, że 19 
profesorów Uniwersytetu Poznańskiego zabra- 
ło głos w sprawie brzeskiej, oświadczając 
m. in.: 

„i) sprawa posłów, uwięzionych w Brze- 
ściu jest kwestją prawno-sądową, która na- 
leży do odpowiednich władz państwowych, 
Mieszanie się do tej sprawy czynników do 
tego niepowołanych może tylko utrudnić nor- 
malny wymiar sprawiedliwości; 


2) nadawanie sprawie brzeskiej rozgłosu 
politycznego podrywa autorytet polskich 
władz państwowych, co jest ze stanowiska 
państwowego niebezpieczne, zwłaszcza w o- 
kresie kryzysu gospodarczego, oraz trudnej 
sytuacji międzynarodowej.“ 
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Brawurowu przeloí 


czenie — Mussolini 


_ Wioska eskadra hydroplanów przybyła 
e ubiegłym tygodniu do Rio de Janeiro, 
powitana ogłuszającym rykiem syren okrę- 
towych i entuzjastycziem: okrzykami stu- 
tysięcznego tłumu , , T 
10.400 kilometrów przebyła ogółem es- 
kadra włoska podczas swego lotu z lotni- 

‘ska rzymskiego Orbetello do Rio de Ja- 
neiro. Z tego przypadają 3000 kim. na lot 
transatlantycki. P Bo 2l i 

Oto poszczególne etapy i krótka kroni- 

„ka tego pierwszego w dziejach . lotnictwa 
wielkiego lotu śromadneśo, p» 

-o Orbetello-Cartagena (gwałtowna burza 
rozbija eskadrę, mimo to wszystkie hydro- 
plany przybywają do celu), Cartasena—Ke- 
nitra, Keritra—Ville Cisneros i Cisneros — 
Bolama, stąd już nasiępuje lot nad ocea- 
nem. Przestrzeń z Orbetello do Bolamy 


Jeden dalszy sa- 
"molot musi „lądować”' na Atlantyku. Je- 
denaście samolotów natomiast docierają 
szczęśliwie do celu, do Port Natal. 

Lot odbywa się wśród najniekorzystniej 
szych warunków, Z Port Natal lot odbywa 
się już głądko do Bahii (1000 klm.), stąd 
do Rio de Janeiro (1400 klm.). 

Tak został po raz pierwszy dokonany 
zespołowy lot transatlantycki przez zwar- 
tą grupę samolotów wojskowych. Lot ten 
jest widocznym znakiem wspaniałego roz- 
woju łotnictwa włoskiego, które Włochy w 
pierwszym rzędzie zawdzięczają wysiłkom 
Mussoliniego. W r. 1922 lotnictwo włoskie 
znajdowało się zaledwie w powijakach. Dzi 
siaj Włochy rozporządzają około tysiącem 
nowoczesnych samolotów wojskowych oraz 
sztabem 3000 wojskowych lotników. 

Równocześnie z rozkwitem lotnictwa 
wojskowego rozwiją się coraz szerzej wło- 
skie lotnictwo cywilne, komunikacyjne. 

Włoski lot transatlantycki jest czemś'in 
nem niż zwykłą pogonią za rekordem lub 
wyczynem awanturniczo - brawurowym. Je 
śli Mussolini zgodził się na taką bądźco- 
bądź bardzo kosztowną imprezę lotniczą, 
zwłaszcza w dzisiejszym okresie ogólnego 
kryzysu gospodarczego, to musiały go na- 
kłonić do tego bardzo ważne powody i cele. 

W dziedzinie lotnictwa rozpoczęła się 
zacięta walka o hegemonję w powietrzu 
między poszczególnemi państwami, a zwła 
szcza między Francją, Anglją, Niemcami i 
Stanami Zjednoczonemi. Walka o powie- 
trzne linje komunikacyjne przyszłości. Mus 
solini, przystępując do tej rywalizacji po- 
wietrznej, odrazu skierował wzrok na kraj, 
w dziedzinie możliwości zastosowania lot- 
nictwa, zupełnie dotychczas nie wykorzy- 
stany, na południową Amerykę. W Ame- 
ryce Południowej jedyną drogę w głąb bo- 
gatego kraju tworzą na razie olbrzymie 
rzeki, Dlatego też hydroplan jest dla A- 
meryki Południowej najstosowniejszym ty- 
pem samolotu komunikacyjnego. Dla pań- 
stwa, które dla swego lotnictwa zdobędzie 
południową Amerykę, otwierają się tutaj 
nieograniczone możliwości rozwoju. 


szych uczestników łótu. 


CZEŚĆ OM 
bohaterom 
1863—1938 

Lat temu 68, jak wybuchło powstanie 
styczniowe, które później tak tragicznie za- 
ciężyło na losach kraju i narodu. Wogole 
powsłania polskie, które wypełniły cały 
wiek XIX, a z których żadne nie osiąśnęło 
choćby w części zamierzonego celu, tylko 
wciąż pogłębiało polska niedolę, wywoły* 
wały w opinji narodowej do ostatnich cza- 
sów dziwną dwoistość sądu 

Kult powstań, odegrał w życiu pol- 
skiem tak wielką rolę, że można nieomal 
powiedzieć, iż zamiast wywołać w naro- 
dzie ostrożność wobec bezskuteczności 
powstań i nieufność do tego środka dzia- 
łania, to przeciwnie, jedna katastrofa pow- 
stańcza przyczyniła się u nas do wywoła- 
nia drugiej następnej, jeszcze bardziej ka- 
tąstrofalnej. W ten sposób np. zna”e de- 
monstracje warszawskie ex te pogrzebu 
jenerałowej Sowińskiej, wdowy po bohate- 
rze z r, 1031, przyczyniły się pośrednio do 
wywałania powstania w r. 1363. 

Później, z biegiem czasu miia! 


+ 


sie wy- 


ton'ć ten tragiczny w podbitym narcdz ~ ` 


eskadr hudroplanów 


wynosi 5000 klm. W Bolanie podczas star 

tu do lotu nad Atlantykiem odpadają dwa 

samoloty. Ginie kapitan Boer i dwóch dal 
| 


Początkowo nie watpił nikt o tem, że los 
kraju poprawić można tylko krwią i żela- 


Lot eskadry włoskiej był w tym celu | 
też przygotowany w 2ajdrobniejszych szcze 


"gółach, Wszyscy uczestnicy lotu przeszli 


specjalne kursy „lotu astronomicznego“, 
Start do lotu nastąpił dop'ero w chwili, kie 
dy każdy lotnik był tak dalece wyszkolony, 
aby móc się orjentować według pomiaru 
gwiazd i w razie konieczności, móc poje- 
dyńczo, bez innych wskazówek, dokonać 
przelotu nad Oceanem. | 


W dniu 9 lipea ub. roka w kolei podziem- 
nej w Chicago zastrzelony został znany repor- 
ter kryminalny wielkiego dziennika „Chicago 
Tribune“, Jake Lingle. Oskarżony o zabójstwo 
Lingle'a jest Brothers, członek jednej z wiel- 
kich band chicagoskich. W najbliższych dniach 
rozpocznie się w Chicago proces przeciw Bro- 
thersowi. Będzie to jeden z najciekawszych 
procesów kryminalnych Ghicago, które bynaj- 
mniej nie jest tibogie w nadzwyczajne sen- 
sacje. 

Dzieje zabójstwa dziennikarza Dingle'a są 
jak gdyby żywcem wyjęte z powieści krymi; 


EW EROGIZCZENKI AWR a er pain tea i ent h 


e Jancir 


Lot poładniowo - amerykański jest naj- 
większą, lecz mie. jedyną wielką imprezą 
lotniczą Włoch faszystowskich w ostatnich 
dniach. Wielka eskadra, składająca się z 
61 samolotów włoskich, rozpoczęła o- 
statnio lot dokoła zachodniej części 
Morza Śródziemnego, 12 innych samolo- 
tów wojskowych odbyło lot do. Londynu 
i Berlina, 35 hydronlanów włoskich odlecia 
ło nad wybrzeże Małej Azji. 


REZESKĘPCZEŚE 
nalnej Edgara Wallaca. 


Oskarżony o zabójstwo Brothers uważany 
jest za jednego z najbardziej rafinowanych i 
sprytnych bandytów chicagoskich. Mimo, że 
był on jaź przeszło 60 razy aresztowany w 
związku z różnemi zbrodniami, nie można mu 
było jednakże dotychczas żadąej z inkrymino- 
wanych zbrodni udowodnić. Jest bardzo moż- 
liwe, iż prokuratura ma w ręku nieznane do- 
tychczas dowody przeciwko Brothersowi, z któ- 
remi jednakże wystąpi dopiero w tokn proce- 
su, aby przyjaciołom znanego przestępcy nie 
dać sposobności do rozpoczęcia kontrofenzywy, 


Toe ua TREANA zz UO TREA 


Poiczmu rozwój 


dziemniwarsiwa 


w Sitamach Zjcdmoczemijch 


44 miljon cszemopiarzy dziecmm e — 820 miks. del. z ogloszeń 


W Ameryce niema sztuki, jest tylko prze: 
mysł mniej lub więcej dochodowy. Do naj- 
bardziej intratnych należy: kino i dziennikar: 
stwo. O rozmiarach i rozwoju tego ostatnie 
go Świadczą następujące cyfry: 


W soku 1929 pisma amerykańskie biły 44 
milj. egzemplarzy dziennie, podczas, gdy w 
roku 1919 roku tylko 33,5 miljona. W roku 
1929 dochody z ogłoszeń wyniosły 800 miljo- 
nów dolarów, a w roku 1919 — 500 miłjonów 
dolarów. Sumy wypłacone pismom za ogło» 
szenia, przewyższają 3 do 4 razy sumy, wpły: 
wojące z abonamentów i sprzedaży dzienni: 
ków. 


Kapitały ułokowane w prasie wynoszą prze 
szło miljard dolarów. Dość wspomnieć o ilo: 
ści personelu w każdej przeciętnej redakcji 
dzienników amerykańskich, gdzie do każdego 
dzialu angażuje się po kilkanaście osób cos 
najmniej (dla przykładu: dział mody jest 
opracowany, nie jak u nas przez jedną osobę, 
ale przez kilka sprawozdawczyń miejscowych, 
korespondentki zagraniczne, rysowników etc.) 


Setki telefonów w każdym gmachu są rze: 
czą naturalną, własne linje telefoniczne — 
wszystko to zaledwie w przybliżeniu określa 
rozmach prasy amerykańskiej. 


--- śluby ma raty 


Na ciekawy, iście amerykański, ~ pomysł 
wpadł pewien berliński właściciel garażu saz 
mochodowego. Zorganizował on ajencję, któ 
ra zapewnia spieszącym przed ołtarz zakocha: 
nym parkom ziszczenie swych marzeń, bez 
zbytnich trosk o koszt fraka, sukni ślubnej, 
uczty weselnej itp. wydatków związanych z 
uroczystością ślubną. Nie znaczy to, by ów 
mniemany dobroczyńca obdarowywał  szczo: 
drze przeszytych strzałą Amora. Dostarcza 
on poprostu rekwizytów potrzebnych do utra: 
ty wolności — na raty. Panna młoda może 
zatem wystąpić w pełnej gali ślubnej, narze= 


zasadniczy pogląd, że błędem jest sięśać po 
oręż dla przecięcia więzów, albwiem ta 


droga, 


nie mośąc w sposób upragniony 
zmienić położenia, może je tylko pogorszyć. 


zem. a krytyce ulegać mogły jedynie mniej 
lub więcej niefortunne warsnki, w jakich 
do walki zbrojnej dochodziło. Tak w chwi- 
li wybuchu powstania listobaduwego prze- 
Ciwni powstaniu byi najtężs: ludzie, jakich 
Polska naówczas miała jak bżyszcze mło- 
dego pokolenia armji Chłopicki. znakomity 
mąż stanu minister skarbu Lubecki, wielu 
generałów oraz znakomita część posłów sej- 
mowych. Z wyjątkiem Lubeckiego, który w 
dalszej perspektywie miał na oku eweniual- 
ność federacyjneśo złączenia się Polski i 
Rosji, nie było wtedy jednak zasadniczych 
przeciwników polityki powstańczej. 
Powstanie styczniowe w fazie swego for- 
mowania się miało przeciw sobie, nie mó- 
wiąc o marśr. Wielopolskim i jego mieli- 
cznych adherentach, stronnictwo białych, 
które następnie dało się jednak. porwać 
rwącej fali wypadków, 
Dopit: s po niezzczęśliwem rozstrzygnię- 
cj, sie y7 u'uiego powstania. w lat kiikara- 


czony może oddać jej też do dyspozycji na 
cały dzień luksusowy samochód. Podobnie 
zaopatrzyć można weselnych gości, a wszyst» 
ko to włącznie z ucztą weselną wynosi mniej, 
niż bukiet dla panny młodej, jeżeli chodzi o 
natychmiastowe wypłacenie gotówki. Wpraws 
dzie potem długie lata zarobki pary małżeń: 
skiej będą obciążone ratami, ale wtedy już i 
rozwód nie pomoże, gdyż rewersy, które mał: 
żonkowie podpisują tej ultrasmodernistycznej: 
ajencji ścigać ich będa z pomocą egzekutora 
wszędzie, dopóki wszystkie nie będą zapłaco:= 
ne. — 


ście wyłonił się w postaci t, zw. stronnictwa 
stańczykowskiego w Krakowie, a raczej je- 
go historycznego odpowiednika, prąd, potę- 
piający zasadniczo prowadzenie polityki 
powstań w Polsce. Straszną próbę tego sta- 
nowiska mamy w rozsądnem zresztą dziele 
Stanisława Koźmiana „Rok 63". Zaiste, na 
całym obszarze dziejów jedna tylko Polska 
musiała być tak bezlitosna dla właswych 
swoich cierpień! 

Przeciwnicy powstań, to znaczy ci, co 
jak Koźmian, dowodzili, że w przeszłości 
były one dla Polski nieszczęściem, a na przy 
szłość stały się niemożliwością, mieli zupe- 
łnie łatwe zadanie, aby swe twierdzenia uza 
sadnić, Powstania, podobnie, jak przegra- 
ne wojny, musiały na stronę przegrywają- 
cą, t. zn. na Polskę, z natury rzeczy ścią- 
śnąć ciężar przegranej, ciężar o tyle cię- 
ższy do udźwignięcia, że wróg Polski był 
wyjątkowo nikczemny i złośliwy, bez wzglę- 
du ma to, czy był to wróg triumfujący w 
Warszawie, czy w Poznaniu. 

Dn. 29 listopada 1830 r., kiedy garść po- 
pychała Polskę do wojny z Rosją, mieliśmy 
do zaryzykowania posiadanie małego pań- 
stewka polskiego, takiego, jakie utworzył 
kongres wiedofńisk: poriadanie króla. 


| 


mad Afiantykiem i jego zma” 
dąży do hegemonii Kialii w powieśrzu — fusiące 
samoloiów wojskowych w Poźwiowim 


$ ! 

Z ulicy na fim 

Dokładnie .w.27 minut po. zakończenia cere 
monji pogrzebowej marszałka Joffrea, z lot- 
niska paryskiego le Bourget wystartował sa- 
molot wiozący do Cherbourga gotowy film, 
przedstawiający uroczystość żałokną. O godzi- 
nie 4 po południu tego samego dnia, parowiee 
„Aquitania“ opuścił Cherbourg, wioząc do New 
Yorku film, dostarczony przez samołot z Pa- 
ryża i jaż we wtorek, w sześć dni po pogrze- 
bie, Amerykanie mogli oglądać go w swych 
kinoteatrach. Naturalnie, mieszkańcy stolie en- 
ropejskich mogli to zrobić znacznie prędzej, 
gdyż już w kilka godzin po uroczystości głów- 
ne kina Paryża, Londynu i Brukseli wyświe- 
tlały pogrzeb zwycięzcy z nad Marny. 


ferszminalineśo — przes sądem — ZF za kulis swiata 


mającej na celu dostarczenie dowodów odeig- 
żających Brothersa. 

Kiedy dziennikarz Lingle padł ofiarą xa- 
machu rewolwerowego w kolei podziemnej, za- 
bójstwo to wywołało w całem Ohicago wielkie 
wzburzenie. „Chicago Tribune" i inne organi- 
zacje dziennikarskie wyżnaczyły wielkie na- 
grody za pochwycenie mordercy, wynoszące 
ogółem 55 tysięcy dolarów (około pół miljona 
złotych). W pierwszej chwili ogólnie panowało 
zdanie, iż Lingle padł ofiarą znchwałego za- 
machu, ponieważ z bezwzględną surowością 
ścigał bandytów chicagoskich i wykrywał i u- 
daremniał ich niecne zamiary. Niebawem jed- 
nakże poczęły przesiąkać inne pogłoski. Lingle 
miał prowadzić życie podwójne. Miał on być 
nietylko sławnym reporterem. wielkiego dzien- 
nika, lecz przemytnikiem alkoholu na wielką 
skalę. Pozatem miał on ciągnąć poważne zygki 
także ze swych dobrych stosunków i z policją 
kryminalną i ze światem podziemnym bandy- 
tów. Lingle miał wreszcie znajdować się na 
żołdzie osławionego bandyty Al Cenone, które- 
mu oddawał podobno wielkie uslugi przez róż- 
ne poufne doniesienia, wyrządzając równocze- 
Śnie poważne szkody innej bandzie, stojącej 
pod dowództwem hersztów Aaielo i Ji ack Zuta. 

Przypuszczają dalej, iż Lingie został zabity 
właśnie z tego powodu ,z polecenia Jacka Zuty. 
Al Capone zaś, mszcząć, śmierć przyjaciela po- 
lecił zamordować Zutę i Aaiello. Faktem jest, 
iż dwaj ci przywódey band niedawno padli pod 
strzałami rywali z podziemi Chicago. 

Początkowo podejrzywano o zabójstwo Tàn- 
gle'a znanego członka świata przestępczego 
Ohicago, F'ranki-Fostera. Później, po kilku 
miesiącach dochodzeń. nastąpiło nagle areszto- 
wanie Brothersa wśród sensacyjnych okolicz- 
ności w pewnym lokalu publicznym. Liczne 
oddziały policji otoczyły wówczas cały lokal. 


Brothers usiłował z rewolwerem w dłoni prze- | 


bić gię przez szeregi policji, musiał w kofen 
jednakże poddać się wobee widocznej przewagi 
polieji. i ; 

Chicagoski świat podziemny czyni wazelkie 
starania, aby wyrwać Brothersa » rąk spra- 
wiedliwości. ; SE. 

Na ten cel zebrano już podobno około 
miljona dolarów. Brothersa bronić będą naj- 
lepsi obrońcy, przy których pomoey bandyci 
chicagosey spodziewają się wymusić wyrok 
uwalniająey. 
mji, sejmu i rządu. polskiego. Te wszyst- 
kie rzeczy straciliśmy: wskutek powstania, 
ocalając z nich zaledwie szczątki, Straci- 
liśmy dzięki powstaniu, uniwersytet w War- 
szawie, uniwersytet polski w Wilnie, lice- 
um w Krzemieńcu, Wybitnie polska w 
owych czasach Litwa, została rzucona na 
łup rusyfikacji. Pokaźna jeszcze zawsze si- 
ła polskości na Rusi uległa zmarnowaniu. 
Zagniewany na Polaków car moskiewski i 
zdetronizowany król polski Mikołaj I, do- 
tknięty osobiście detronizacją i wypowie- 
dzeniem sobie wojny, odebrał kongresowe- 
mu Królestwu Polskiemu Konstytucję, a 
pozostałe jeszcze strzępy praw, mających 
służyć żywiołowi polskiemu, mieścił w 
„Statucie organicznym”. i 

W dwa lata zaledwie potem niefortun- 
na i szaleńcza tak zw. wyprawa Zaliwskie- 
go doprowadziła do zniesienia także ,Sta- 
tutu organicznego”. 

Niebawem miały przyjść czasy tak cięż- 
kie, że na tle ich nawet ów „Statut orga- 
niczny” mógł się wydać zbiorem bardzo cen 
nych praw narodowych. Te czasy przyniosły 
za sobą następne powstanie styczniowe. 

Teraz rusyfikację, która nie była jeszcze 


ar- ' dotknęła ziem rdzennie polskich.  romcia: 
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Jak już donosiliśmy, rozpoczął się w Mo- 
uachjum sensacyjny proces przeciw nowo- 
czesnemu alcheimikowi Tausendowi. Tau- 
send śwojemi obietnicami : zapewnieniami, 


"iż znalazl poszukiwany od wieków „kamień. 


LLU 


mądrości i zna sposoby sztucznej iabryka- 
cji złota, zdołał wyłudzić od licznego gro- 
ża osób; interesujących się jego fantazja- 
mi, olbrzymie sumy pieniędzy, ogółem około 
półtora miljona marek riem. 
Posmaku wielkiej sensacji nabiera pro- 


ces Tausenda dzięki temu, iż wśród poszko- 


'dowanych znajduja się: Ludendorti, dwóch 


książąt Schónburg- Waldenburg, wielki prze- 
mysłowiec Alired Mannesmann. Coprawda 
sam Ludendorff nie uważa się za poszkodo- 
wanego, z tej próstej przyczyny, iż pragnie, 
aby jego osoby mie mieszano do procesu, 
nie chce wystawiać się na pośmiewisko ca- 
łego świata, które go jednakże już teraz 
z pewnością nie ominie. 


Planowana Kciniereńcja Z iindeshursiem 


Proces już się rozpoczął W pierwszym 
dniu oskarżony Tausend szeroko się roz- 
wodził o roli Ludendorita w całej aferze, 
tak iż obecnie wydaje się nieodzowne po- 
wołanie Ludendorifa na świadka. 

Jak z zeznania Tausenda wynika, pra- 


'gmął Ludendorit zainteresować jego wyna- | 


lazkiem samego Hindenburga, i zawezwał 
Tausenda na konferencję z prezydentem Rze 
szy podczas jego pobytu w Monachium. Au- 
djencja ta jednakże nie doszła do skutku. 
Ludendorff oświadczył wówczas, iż zacho- 
wuje wynalazek dla własnego użytku, a 14 


października 1925 r, doszło do skutku zało- 


żenie spółki, na mocy dwóch układów, kon- 
traktu prywatnego między. Tausendem a 


Ladendorffem oraz układu ze spółką. 


Bromiąc się przed zarzutem oszustwa 
Tausend oświadczył przed sądem: Układów | 


tych ani nie zawierałem ani ich nie pragną- 


łem. Przygotowywano je bez mego udziału 


Ê zaproszono do podpisania" 
LUDENDORFF MIAŁ OTRZYMAĆ 
4 75% ZYSKÓW. 

Kiedy obrona zażądała odczytania tek- 
stu układów, sąd zgodził się na to dopiero 
po dłaższem wahaniu. Wahanie to tłumaczy 
majlepiej sama treść układów, która jest 


„niezwykle korzpromitująca dla Ludendori- 
fm Otóż Tausend zrzeka się w umowie 
„wszelkich praw do swego wynalazku i zo- 
bowiązuje się do utrzymania w tajemnicy 


sposobu synetycznej iabrykacji złota, od- 
stępuwje także wszystkie inne wynalazki 
Ludendorifówi Z uzyskanych z wynalazku 
zysków Tatsend miał otrzymać tylko 5 
proc., udziałowcy 20 proc. a Ludendorit 
zaś pozostałe 75 proc. Zyski z wynalazku 


rTausenda Ludendorff miał obracać ma cele 


polityczne. Ludendorff przekazywał Tau- 


: sendowi przez dłuższy czas miesięcznie oko- 


ło 2000 mk. na cele. M kosajenia wyna- 
lazki. ! p 


PIERWSZE ZŁOTO. 


«Tausend twierdzi, iż pierwsze złoto w 
tyglu chemicznym uzyskał w r. 1923, Pierw- 
szym finamsistą „Tausenda był Rienhard, 
który wkrótce zebrał. całe grono osób, in- 
teresujących się wynalazkiem Tausenda i 
będących w stanie finansować jego doświad- 


czenia. Tak powstało „Fowarzystwo 164*, | 


które w r. 1927 zamienione zostało już przy 


«adziale Ludendorffa-na „Tausend-Chemicz- 


ne Towarzystwo Naukowe”. Udziałowcy 
pierwszego towarzystwa wpłacili ogółem 
489.000 marek, które nadspodziewanie 


szybko „stopnfały”* w „tyglach* i retortach 


| ludzkość już w 


Tausenda. W r. 1927 nie pozostało ani 
grosza z tych sum. Nowe towarzystwo uzy- 
skało od swych udziałowców dalsze 794.090 
mk., z których Tausend dla celów osobi- 
stych otrzymał 195.000 marek, 


OD ALCHEMII DO POLITYKI 


Na zapytanie 
sumy się podziały, 


sądu, gdzie te olbrzymie 
Tusend odpowiedział, 


iż sam siebie o to się pyta. Wkońcu na- 
śabywany o to, twierdzi, iż może pieniądze 
„te iso zostały na cełe polityczne, Hik 


icjc się... 


Monachiisisi magii i cesikóka Semere? przed sądem — BwWÓch książą? i wieki 
4 rz:mysio wiec 
tanrunmon zieśe — Histori z amciiemcjaą m Hindenbarsa — Przeszło miljon maret | pochła- 
mely igeóle maśiczne i... poliiasa — Kumpromitacia Ladendorffa 


re złota 


sumi, zdaniem Tausenda, została zużyta na 
koszty wydawnicze dziennika Ludendoriia 
„Vólkischer Kurier'. 

Proces potrwa prawdopodobnie kilka ty- 
godni. Z zawezwanych dotychczas 54 świad- 
ków zeznało już 12, podczas długotrwałych 
dochodzeń śledczych, które trwały około 
półtora roku. 

Do samej postaci nowoczesnego alchemi- 
ka Tausenda powrócimy jeszcze. Jest to 
człowiek dość niepozorny, tak iż wszyscy 
się dziwią. w jaki sposób zdołał on w swo- 
je sdła wciągnąć tyle bądź co bądź powa- 
żuych i równiez sprytnych ludzi. Na uwa- 
śę jako curiosa zasługują też fantastyczne 
teorje naukowe Tausenda, o których szczę- 
sółowy wykład usłyszało liczne audytor- 
jum podczas rozprawy sądowej. 

Nadmienić należy jeszcze, 
naukowe badar'a rzekomego 
Tausenda dały wynik negatywny. 

Cały proces ma posmak wielkiej sensa- 
cji, lecz na szczęście —- sensacji wesołej, 

z której już dzisiaj zaśmiewa TE cała Eu- 
soga: 


iż wszelkie 
wynalazku 


Bczcenne skarby w wykopalis- 
kach Pompei 


290 archceolośów i uczonych przy praci — Programi; WubarT- 
cze na Ściamach budynków — Świąłymia bwodimaAa pięlamauści 


Wykopaliska pompejańskie, przynoszą co0- 
raz to nowe niespodzianki uczonym i archeolo- 


| gom. Zwłaszcza ulica dawnej Pompei „Via 
J p , 


| dell abbondanza“ obfituje w bezcenne skarby 
archeologiczne. 

Prace wykopaliskowe prowadzone są we- 
dług najnowszych metod, przez usuwanie ko- 
lejno poszczególnych warstw ziemi (system 
Dórpfelda). W chwili, gdy oczom robotników 
ukaże się dach budynku, cały zastęp fotogra- 
fów przystępuje do wykonywania zdjęć. — 
Wszystkie części odkopancj budowłi oznaczo- 
ne są numerami i wsparte na żelaznej kon- 
strukcji. 

W ulicy t. zw. „hojności“ zdołano wydobyć 
na Światło dzienne. kilka balkonów, które 
upiększają jej wygląd. 

Sensacja jest również wykopalisko przed- 
stawiające jadalnię męską, wspartą na liez- 
nych kolumnach, ozdobionych artystycznymi 
pilastrami. Ściany domów, odkopanych 'przed 
niedawnym czasem, pokryte sa, programami 
wyborczymi, z czego wnioskować można, żę 


dziła kampanje polityczne i walki o rządy. 


Dziecięce rysunki i napisy, świadczą, że mło-. 


dzież ówczesna znałą „doskonale poctyckie 
dzieła Owidjusza, Węrgilego i Propercjusza. 
Nigdzie nie można spotkać się z bardziej 
żywym obrazem życia antycznego, jak w Pom- 
pei, który jest dowodem, że od czasów tych 
nie, a przynajmniej bardzo mało się zmieniło, 
Ludzie cieszyli się 1 smucili z tych samych 
powodów, co obecnie. Reklamy wszelkiego ro- 


dzaju ożywiały ulice, a wywieszone konwie i 
naczynia zapraszały przechodniów do szynko- 
wni. 


Rzemieślniey © kupey- reklamowali na 


czasach zamierzchłych, prowa- 


głos swc przedsiębiorstwa. Ciekawym jest 
również fakt, że już wówczas kandydaci wszel- 
kich partyj starali się pozyskać wyborców róż- 
nego rodzaju obietnicami, o których, jak hi- 
storja mówi, rychło zapominali. 

Uwagi godne są obrazy reklamowe kupców 
pompejańskich. Na jednym widzimy tłustą 
matronę sprzedającą młodzieńcowi trzewiki 
(calcei). Przed kramami ulicznych handlarzy 
widzimy drewniane podstawki zupełnie podo- 
bue do takich, jakich używają dziś neapolitań- 
sey sprzedawcy makarohu. Wszędzie błyszczy 
posag boga handlu „Merkurego“, dzierżącega 
w dłoni potężny miecz. 

Świątynia bogini piękności „Wenus“ odko- 
pauą będzie prawdopodobnie jeszcze w roku 
bieżącym. 

W. ostatnim czasie prof. Amedć Majurimu 
znalazł skarb, który przedstawia większą War- 
tość, aniżeli wszystkie dotychczas odkopane. 
W domu Menadrjusza, natrafił profesor Mar- 
jurimu na skarbiec, zawierajacy 150 wzorowo 


zachowanych przedmiotów artystycznej roboty. | 


Są to.srebrne talerze różnej wielkości i kształ- 
tów, rzeźbione w srebrze łyżki, puhary, piękne 
wazy i misy, złote pierścienie i nausznice, Wy- 
sadzane drogimi kamieniami i perłami. W wil- 
li „Tajemnie'* odkopano wspaniałą rzeźbę cesa- 
rzowej Liwii. Około 200 architektów, histo- 
ryków sztuki, archeologów i uczonych czuwa 
nad przebiegiem robót, które wydają bogate 
i obfite plony. 

Świat artystyczny żywi nadzieję, że za lat 
kilkanaście pozostająca dziś jeszcze w popio- 
łach wulkanicznych Pompeja, wydobyta będzie 
całkowicie na światło dzienne. 


'śnięto i na Królestwo, poddając tej rusyfi- 
"kacji cale „życie publiczne a w części na- 


wet i prywatne. 
Wyrok zagłady wydany “został tym ra- 


żem, mie już ra iaki iekolwiek prawa;Bola»' 


ków na Łitwie i Rusi, bo tych praw odda- 
wna wcale nie było.*ale'ha samo istnienie 
żywiołu: polskiego. 55 0 « " 


"Murawiew W Wilnie, a Berg w Warsza- 
wie zainaugurowali system, którego celem 
było wręcz wytępienie Polaków, jako cd- 
dzielnego narodu. 


Kto zadał sobie, mały pae dolkładni ej- 
szego okaaimicoia się z motywami, prze- 
następstwami ostatniego z na: 
szych W zbrojnych, =. zachował przy- 
tem zdolność trzeźwego „sadzenia rzęczy, 


„ten nieuchronnie musial, dojść do wniosku, 


że to było jedro.z największych nieszczęść 
jakic w Polskę kiedykolwiek ugodziły. A 
ponieważ | ‘był to proces, który się w zbo 

lałej daszy , polskiei dokonywał „ostatni, 


sprzeto owo skrajne wrażenie, jakie rok 63 


+ po: sobię zostawił, a którego ks ażka, Ko- 
źmiana była najdobitniejszym wyraze 
rozciaśneło się mimowoli na v*7- ste gor 


tozbiorowe proby poprawienie „isześo iisu 
y, 


z bronią w ręku, na samą zasadę PORE 
polityki powstań. 


Taki stan rzeczy utrzymał się do wczo- 
raj, e 

Po wielkich rozstrzygnięciach, jakie za- 
padły w wojnie w r 1918, sąd o polskiej 
polityce powstańczej musi ulec rewizji, a 
niezawodnie i zmianie, na sąd najbardziej 
dodatni dla tej polityki Nim jednak wy- 
powie to rehabilitacyjne słowo  historja, 
zwrócimy uwagę na sąd o powstaniach na- 
szych, wygłoszony przez wielkiego przyja- 
‘| ciela Polski ks. prof, Karola Perraud, na 
nabożeństwie żałóbnem w Montmorency, 
urządzonem przez wychodźców polskich. 
Ks. prof. Perraud już pó ogłoszeniu tej mo- 
wy drukiem, został powołany na biskupa w 
Autun, prawowierność więc myśli, przez 
niego wygtosto RE nie powinna wywołać 
watpliwości 


Późniejszy kardynał ks. Perraud, za- 
cząwszy słowami ewangelisty: „Nie Jękajcie 
się tych, którzy zabijają ciało, a nie mogą 

zabić «ducha, ale raczej lękajcie się tych, 
którzy ciało | duszę zgubić mogą — prze- 
chodzi po krótkim jeszcze wstępie do wła- 
ściwej rzeczy * mów‘: «Czyż dla pociesze- 


- Simri? wieliciej 
kałasirośy w Gdsmi 


Na Pr w Gdyni zdarzyła się wielka 
katastrofa kolejowa, która pociagnęła za s@ 
bą wiele ofiar. Zdjęcie: — wagon bagażo- 
wy wskutek zderzenia pociągu do połowy 
swej długości wbił się do wagonu 4-tej 
klasy. 4 osoby zabite, 42 ranne. 


Balelsomośme czfała 

że angielska obro 
celu zabez 
pieczenia. Londynu na wypadek akcji nieprzy 


donosi, 
dokonała w 


„Daily Express“ 
na przeciwlotnicza, 


jacielskich samolotów, nowego wynalazku, % 
postaci dalekonośnego działa, które. ostrzeli 
wać może nieprzyjacielską tlotyllę na odle: 
ołość 9000 metrów. ; 
Qibrzezmia bryla zioia 

W. Larkinvile (zach. Australja)  17zetni 
chłopiec znalazł olbrzymią brylę złota wagi 
78 ang. funtów, wartości Ł. 5500. Jest to naj 
większa bryła złota, jaką kiedykoiwick zna: 
leziono w Zachodniej Australii,  Dlugość je! 
wynosi 65, szerokość 30 a wysokość 71/2 cm 
Bryła ta waży troche więcej niż połowę wag, 
słynnej bryłs złota znalezionej w r. 1558 w 
Bakery Hill, która byla sprzedaną za 10.50f 
b= 

Slady punsianej RECREKEREUWF 

W Afryce południowej przebywa obecnie 
niemiecka. ekspedycja dla zbadania prastarych 
rysunków ha skałach i inny a zabytków. We» 
dług pogladów kierownika Froshe'= 
ina, tamtejsze ruiny i DN zdradzają 
pokrewieństwo z kulturą przed:azjatycką i n- 
dyjską. Niektóre z obrazów skalnych mają 
wiele podobieństwo do zabytków afrykańskich 
i południowo:hiszpańskieh. 


wprawy, 


Brewmiame podeszwy 

Państwowy Urząd badań przemysłu skór: 
nego spreparował specjalną substancie drzeż 
wna, która może być zastosowaną w tej dzies 
dzinie przemysłu, jako skóra podeszwowa. =- 
Urząd stworzył w tym celu spccjdlne labora- 
torjum dła dalszego przeprowadzania prób w 
tym kierunku. 


4 T 
„dia waszego mam przypominać, że cierpie- 
nia ziemskie-są przechodnie i że znajdzie- 
cie wieczną nagrodę w przyszłem życiu? — 
Czyż wobec waszych braci, synów, mężów, 
przyjaciół, księży, zesłanych, biczowanych, 
rozstrzeliwanych, wieszanych, mam powta- 
rzać słowa matki Machabeuszów, naucza- 
jącej dzieci swe pogardy tortyr cielesnych: 
„Mój synu, zaklinam cię, patrzaj w niebo”? 
Ach, panowie, niewatpliwie ostatecznym 
przytułkiem jest żywot zaziemski, w obe- 
cnych jednak okolicznościach pociecha te- 
go rodzaju nie byłaby wystarczająca, posta- 
nowiłem więc mówić nie o śmiertelności 
osobistej tych, których straciliście w pow- 
staniu i przez powstanie, ale o nieśmiertel- 
ności Polski, nie o przyszłem życiu, czeka- 
jącem każdego z nas, ale o przyszłości 
ziemskiej waszej ojczyzny” 


Oświadczywszy nieco dalej, że powsta- 
nie styczniowe *należy do. konieczności 
dziejowej, i że przyjął obowiązek mówienia 
nie do zgromadzenia wychodźców polskich, 
ale do całeśo narodu polskiego żyjącego i 
nieśmiertelnego, tak mówi następnie: 


„Jeden z was napisał zdanie, które czy- 
talem z prawdztwem uwielbieniem: Ten 
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tylko jest.Polakiem, kto wierzy w odbudo- 
wanie Polski, — Chrystjanizm zapowiada 
zmartwychwstanie naszych ciał; jakkolw ek 
określenie to zgadza się z naszem poczu- 
ciem i jest stęboko filizoficznem, pomima te 
filozofja nie ukrywa swego niedowierzania 
w.tej mierze, — Znajdują się więc niedo» 
w'arkowie, po większej części interesowa" 
mi, „usiłujący okryć szyderstwem wszelka 
pracę.i ofiarę, zmierzająca do wrócenia 
Polsce dawnego znaczenia w świecie eu- 
ropejskim. Nie będę wam taił, panowie, 
odbudowanie waszej ziemskiej ojczyzny, rów 
nież jak zmartwychstanie naszych cia. jest 
prawdziwie tajemnicą. Bóg jednak pos ada 
klucz do jej rozwiązania : potrafi ją woro- 
wadzić w wykonanie. Jeżeli w tym celu 


potrzeba będzie wojny i nowych powstań, . 


będzie wojna ï nowe powstanie >— jeże!: 
będzie potrzeba rewolucji, będzie rewoiu- 
cja! Jeżeli potrzeba będzie straszliwy -ch 
nieszczęść i klęsk, będą nieszczęścia | kle- 
ski! I nie wymówiłbym ani jednego wyra- 
zu, aby je powstrzymać lub odwrócić"... 
Zaiste, prawdziwy był sąd i prorocze bv- 
ły słowa znakomitego kaznodzieji franc U- 
skiego, wosłoszone 67 lat temu! ; 


S. J.. 
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Kronika 


Ruch fowarzysiw 

— Roczne waine zebranie Chóru Męskiego 
„Moniuszko“ w Gdańsku odbędzie się w czwar 
tek, 22 bm. o godz, 20 w Domu Polskim. O punk 
tualne przybycie wszystkich członków prosi 
Zarząd. 

= Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego „Hai: 
monja“ w Sidlicach odbywają się w czwartek 
o godz. 20 w sali Ochronki Polskiej przy ulicy 
Kartuskiej. 

— Lekcje śpiewu „Cecylji* gdańskiej odby: 
waja się w następującym porządku: w czwar: 
tek dla panów, w piątek dla pań w Domu 
Polskim o godz. 20. 
| m Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego „Lira“ 
we Stary Szotland odbywają się w czwartek w 
Qchronce Polskiej w Oruni. 


== Sopot. Roczne walne zebranie Tow. 


_ gimn. „Sokół* w Sopocie odbędzie się w pia- 


tek, dnia 23 bm. o godz. 19:ej (7:ei) w Do: 
mu Polskim (Wiktoriagarten) przy Eisenhard- 
strasse 8:10. O przybycie wszystkich członków 
i sympatyków uprasza Zarząd. 

« Walne zebranie Tow. Polek w Gdańsku 
odbędzie się w poniedziałek dnia 26:go stycz: 
Bia o godz. 8:ej wieczorem w Domu Polskim 
przy Wallgasse 15—16. O udział wszystkich 


_ esłonkiń uprasza Zarząd. 


Z miasta 

= Włamanie do składu, W nocy na śro- 
dę włamali się niewykryci sprawcy do składu 
obuwia i towarów tekstylnych p. Tarnow: 
skiej przy ulicy Szerokiej 36 i zabrali za kil- 
ka set guld. towaru. 


<=» Pożar w Siennych Hutach, Jednej z 
ostatnich nocy spaliły się czworaki właścicie: 
le majątku ziemskiego Gustawa Reimera w 
Siennych Hutach pod Kalthofen. Przyczynę 
pożaru nie zdołano jeszcze stwierdzić. 


— Zniknął bez śladu. W dniu 19 bm. 
zniknał bez śladu 16-letni pracownik biurowy 
Herbert Wessalowski z Kleszczewa, zamiesz: 
kały ostatnio w Sopocię przy ulicy Południo: 
wej 98, Osoby, które przebywały ostatnio z 
Wessalowskim razem, lub mogłyby służyć 
informacjami a jego pobycie, zechcą się zgło: 
sić w centralnym urzędzie dla zaginionych i 
nieznanych zmarłych w gmachu prezydjum 
policji, pokój 39a. 


— Wielką zabawę kostjumową urządza To: 
warzystwo Śpiewacze „Lira“ — Stary Szot: 
leod wraz ze zjednoczonemi towarzystwami 
polskiemi w Oruni dnia 1 lutego w sali zur 
Qstbahn z okazji rocznicy swej. Czysty zysk 
przeznacza się na rzecz ochronki w Oruni. 
Program bardzo urozmaicony. Na zabawę tę 
zaprasza się rodaków miejscowych i poza: 
miejscowych. Kapy nabyć można przy kasie. 
Początek o godzinie 18sej. Upraszą się, aże: 
by w dniu tym nie urządzano innych imprez. 
Komitet. 


Z sądu przysięgłych 

Przed sądem przysięgłych w Gdańsku to: 
czyła się przez dwa dni rozprawa karna prze- 
ciwko uczniowi kupieckiemu Leonowi Rauro: 
wi z Sopotu, oskarżonemu o krzywoprzysię: 
stwo. Mimo, że prokurator wniósł o ukaranie 
R. na rok ciężkiego więzienia, sąd przysięgłych 
awolnił oskarżonego. 


Brzedśużenie sesji sadu 
brzystęstych 

Pierwsza tegoroczna sesja gdańskiego sądu 
przysjęgłych przedłużona została o dwie dal: 
sze rozprawy. W dniu 22 bm. odpowiadać 
będzie przed sądem przysięgłych robotnica 
Jadwiga Schwabe z Gdańska, a 23 hm. robot: 
nik rolny Feliks Kuschel, oboje oskarżeni o 
krzywoprzysięstwo. 


Kalendarzyk 


uroczystych obchodów 
R zabaw 


Styczeń: 

Dnia 25 — Tow. Polek Sidlice — zabawa 
Kaffe Derra. 

Luty: 

Dnia 1 — Tow. Śpiewu „Lira“ — Starys 
Szotland; 

Dnia 2 — Misja Dworcowa — Danziper— 
Hot; 

Dnia 7 — Bratnia Pomoc Akademicka — 
val Kurhaus Sopoty; 

Dnia 8 — Tow. Ludowe Oliwa — 40 cocz: 

> nabożeństwo i uroczystość. 


petycje judności polskiej 


AE Sei, ALAN 


z Gdańska w Genewie 


Telegram ao rmimisira Gr. Sirasibiarścca 


Gmina Polska w W. M. Gdańsku wysłała 
przyjętą na wiecu prołestacyjnym w dniu 20 
stycznia 1931 r. rezolucję pierwszą o podanej 
przez nas w dniu wczorajszym treści do Ge- 
neralnego Komisarza Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku p. min, dr, Strasburgera, bawiące- 
go obecnie w charakterze członka delegacii 
polskiej na sesji Rady Ligi Narodów w Gene- 
wie. Zarząd Gminy Polskiej imieniem zebra- 
nych ma wiecu protestacyjnym przedstawicieli 
całej ludności gdańsko - polskiej, prosi w tej 
depeszy ministra dr. Strasburgera o jegp in- 
terwencję w sprawie położenia mniejszości na- 
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rodowej polskiej w Gdańsku napadanej w pra” 
sie. słowie i czynie od dłuższego czasu przez 
nacjonalistyczne żywioły należące przeważnie 
do bojowych organizacyj niemiecko-gdańskich. 
Ludność polska z całem zaufaniem oczekuje 
pośredniczącej akcji i skutęcznej interwencji po 
swych opiekunach traktatowych oraz instan- 
cjach Ligi Narodów. Sytuacja, w której się 
znajduje ludność polska w Gdańsku, musi ulec 
stanowczei poprawie w kierunku równoupraw- 
nienia obywatelskiego, sprawiedliwości i wy- 
pełnienia wynikających z zobowiązań i trakta- 
tów zobowiązań. 
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Qiicjalne propagowanie miczawiści do Polski 
na terenie poliiechniki śdańskicj 


Na czarnej tablicy politechniki gdańskiej, a 
więc na tej tablicy, na której ogłoszenia muszą 
uprzednio uzyskać aprobatę rektoratu, czytamy 
następujące ogłoszenie: 


„Mein privater Wiederholungskursus in 
Mechanik, Festigkeitslehre u. s w. beginnt 
Montag, den 16 Marz. Anmeldung und wei- 
tere Auskunft im F. - Labor. 11—12 Uhr, 
Der Kursus, taglich eine Doppelstunde, wird 
etwa 10 Tage dauern. National-Polen ha- 
ben keinen Zutritt. Einzelunterricht auf 
Wunsch ab jetzt. 

Danzig, Langfuhr, den 19 Januar 1931. 

Dypl. Ing. M. S. Hahn”, 


Należy zauważyć z całym naciskiem, że sło- 


Cierpienia ludności 


+48 


wo „Nałional-Polen* jest podkreślone, Jak 
nam wiadomo, p. M. S. Hakn jest asysięniem 
prof. Lorenza, który wykłada na katedrze me- 
chaniki, Sądzimy, że powyższy cytat mówi sam 
za siebie o skandalicznej atmosferze, jaka pa- 
nuję przeciwko wszystkiemu co polskie, na po- 
litechnice gdańskiej, mimo iż liczba studjują= 
cych tam Polaków wynosi około 350, którzy ọ- 
płacają grube tysiące tytułem czesnego. 


Co na to senat gdański, który przy każdej 
sposobności głosi na trybunie Volksłagu, iż 
nigdzie nie wiedzie się mniejszości narodowej 
polskiej i źadnej mnielszości rzekomo tak do- 
brze jak w Gdańsku? 


polskiej w Gdańska 


Przemówienie pos. Czarmeckieżo i prezesa Fialiszewskiedo 


Na wielkim wiecu protestacyjnym, który się 


odbył w sali Stoczni Gdańskiej, z udziałem ty- ! 


siącznych rzesz wszelkich warstw i stanów lud- 
ności polskiej W. Miasta, wygłosił prezes Gmi- 
ny Polskiej p. Maliszewski na wstępie krótkie 
przemówienie powitalne, w którem podniósł ko 
nięczność zorganizowania tego wiecu i podnie- 
sienia głośnego okrzykn rozpaczy i protestu po 
ostatnich napadach i ciagłych szykanach lud- 
ności polskiej w Gdańsku. Pan prezes Gminy 
Polskiej udzielił następnie głosu posłowi do 
sejmu gdańskiego p. Erazmowi Czarneckiemu. 
Pan poseł Czarnecki stwierdził miedzy innemi 
na wstępie, że zamordowany polski urzędnik 
śp. Bolesław Styrbicki znany był z poświęce- 
nia i ofiarnej pracy społecznej, Następnie mów 
ca przeszedł do omówienia wielkiego rozgory- 
czenia przepełniającego serca ludności polskiej, 
oświadczając, że oburzenie wszystkich Polaków 
jest tzm wieksze, iż prasa niemiecko - gdańska 
nietylko nie potępiła teso haniebneśo czynu 
mordercy, lecz jeszcze wzięła zbrodniarza w o0- 
bronę, jak naprzykład „Danziger Volksstimme“, 
co jest dowadem niesłychanego zdziczenia po- 
litycznego i zśniłizny moralnej. Prasa nięmie- 
eko gdańska winna jest tej atmosferze. Wie- 
my, że traktat wersalski obowiązuje i że w spo 
koju żyć musimy i chcemy z innemi narodo- 
wościami. Część nacjonalistów niemieckich i 
władz nie dały nam spokoju. Nawet nasze 
małe dzieci polskie z ochronek i szkół napąda 
się, opluwa i bije. Stahlhelm napadł na lud- 
ność spokojną polską w wiosce Wielkie Trąbki. 
Smutne zajścia w Ełganowie są znane. Stu- 
dentów - Polaków pobito krwawo. Inspektor 
celny polski w Gdańsku Rupert został pobity 
i skopany nogami w oczach urzędników gdań- 
skich, ponieważ ktoś rzucił hasło „bijcię go, bo 
to Połak', Jeszcze nie dawno gromada z 30-tu 
hitlerowcami napadła w pociagu Gdańsk—-Oli- 
wa na czterech kolejarzy, działaczy robotni- 
czych. 3 E 


Nowy senator spraw wewnętrznych zakazał 


| grać orkiestrze polskiej w kondukcie żałobnym, 
a równocześnie nieomal orkiestry umunduro- 
' wane Staklhelmu i hitlerowców urządzały zgieł 
f kliwe i bałąśliwe demonstracje na ulicach 
; Gdańska do późnej nocy. Liga Przyjaciół Ligi 
i Narodów, wydała komunikat, którym się sama 
f ośmieszyła, bo kpi poprostu z ideałów i za- 
j sad Ligi Narodów. Niechaj Liga ta najprzód 
pawalan zdziczenie polityczne części nacjona- 
4 listycznej młodzieży, aby przestano bić niewia- 
È 
a w Gdańsku, tylko dlatego, że mówią po pol 
sku. Niechaj głos oburzenia i rozpaczy pol- 
skiej ludności W. M. Gdańska rozniesie się 
szęrokiem echem a zwłaszcza po Polsce, aby 
į cały naród polski starał się o to, by pod o- 
| kiem Polski w Gdańsku nie bito, napadano i 
| zabijano Polaków. 
Odczytane przez prezesa Gminy Polskiej 
rezolucje i telegramy, których treść już podali- 
R w numerze wczorajszym, zostały przyjęte 


wśród ogólnego zapału. 

W dyskusji przemawiali pp. Mokwiński, 
Blok, protestując w energicznych słowach prze 
ciw napąaściom i żądając ochrony bezpieczeń- 
stwa oraz energicznej interwencji czynników do 
tego powołanych, Po kilku słowach oburzenia 
p. Wilczewskiego p. prezes Maliszewski zabrał 
jeszcze raz głos, wzywając ludność do udziału 
w odpuście św. Wojciecha, wskazał na ważność 
prasy polskiej a zwłaszcza „Gazety Gdańskiej“, 
i która powinna być zaabonowana odtąd przez 
| każdego Polaka i każdą Polkę, ponieważ broni 
z poświęceniem interesów ludności polskiej w 
Gdańsku. W końcu p. prezes Maliszewski za- 
apelował do rodziców, aby meldowali i prze- 
meldowali swe dzieci do szkół polskich, Pan 
prezes Maliszewski zakończył kilku słowami 
serdecznego podziękowania i prośbą o dalsze 
popieranie Gminy Polskiej. Wspólnem odśpie- 
waniem trzech zwrotek „Roty” Marji Konop- 
nickiej, zakończył się imponujący ten co da for 
my i treści wiec protestacyjny ludności pol- 
skiej W. M, Gdańską. 


Dalsze listy kandydatów do gdańskiej 
rady miejskiej 


Partja nacjonalistyczna złożyła następują- 
cą listę kandydatów do gdańskiej rady miej- 
skiej: Brunzen, dyrektor „Danziger Allgemei- 
ne Zeitung“; v. Kortzfleisch. nauczycielka 
handlowa; Guttzeit, kupiec; Beusler, kalkula- 
tor; Meinke, radca finansowy; Falk, mistrz 
murarski i ciesielski; Brodowski, dozorca; 
Steinhof, inspektor podatkowy; partja hitle- 
rowców: Eggert, inżynier; Manteuffel, kupiec; 


| Klatt, pracownik kasy oszezędności; Matsch- 


kewitz, rektor; Alter. prokurent;- Arndt, rol- 
nik; Schubert, kupiec; Zarske, architekt; 
Stangneth, funkcjonarjusz; blok partji środ- 
kowych: Drenker, właściciel fabryki; Prohn, 
starszy inżynier; Nothaft, kupiec; Preukschat, 
armator, Brenner, kupiec; dr. Funk, dyrektor 
urzędu statystycznego; partja urzędnicza: 
Schwieger, starszy inspektor miejski i Groenke, 
starszy asesor kolejowy. 


łotewską, 3 statki pod banderą polską 
l 


Z działalmości Tow. 
Ludowego w rammi 


Jednej z ostatnich niedzieli odbyło się w 
Ochronce Polskiej w Oruni przy licznym ue 
dziale członków roczne walne zebranie miej: 
scowego Tow. Ludowego, które zagaił prezes 
p. Meller, Po odśpiewaniu kolendy „W ło 
bie leży“ przystąpiono do załatwienia por 
rządku obrad. Po sprawozdaniu Zarządu z 
całorocznej działalności Towarzystwa, wybra* 
no marszałkiem walnego zebrania m. Wisla 
cha z Gdańska poczem po dyskusji udzielone 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum, 

Następnie przystąpiono do „wyboru vowes 
go Zarządu, w skład którego weszli pp; Bos 
janowski — pręzes, Meller Wiceprezes, 
Kurkowski — sekretarz, Goliński — zast, Kos 
walski — skarbnik, Ptach i Kirsztejn ~=- lawr 
nicy. Rewizorami kasy wybrano pp. Wysocką 
i Ludwichowskiego, a mężami zaułania pp. 
Mellera i Ptacha. Marszałck podziękował 0z 
becnym za tak szybkie przeprowadzenie wy* 
borów nowego zarządu i ustąpił. „Po objęciu 
urzędowania przez nowy zarząd „uchwalono 75 
guld. na zakup nowych krzeseł dla Ochrorki 
a p. Truszczyński podziękował w imiemiu Mas 
cierzy Szkolnej za tek hojną ofiarę i prost 
aby reszta towarzystw polskich w Oruni przy 
czyniło się również do tej sprawy. Po wolnych 
ałosach zamknął prezes walne zebranie o goe 
dzinie 2leszej. 


Z portu śdańskieśo 

W ubiegłym tygodniu zmniejszył się nieen 
ruch okrętowy w porcie gdańskim, zawinęło 
bowiem 27 statków mniej, jak w tygodniu po: 
przednim. Ogółem zawinęło do portu 80 stat- 
ków a opuściło port 103 statki. Co do przyna- 
łeźności państwowej to było na wejściu 25 
statków pod banderą szwedzką, 22 statki pod 
punderą niemiecką, 21 statków pod banderą 
duńską, 7 statków pod banderą łotewską, 2 
statki pod banderą polską i jeden statek pod 
banderą gdańską, na wyjściu zaś 33 statki pod 
banderą szwedzką, 25 statków pod banderę 
duńską, 18 pod banderą niemiecka, 6 pod ban- 


11 statek pod banderą gdańską. Reszta atat- 
ków odwiedzających port gdański dzieliła się 
na inne państwa. Z 89 statków na wejściu 
przybyły z ładunkiem tylko 24 statki, a mia- 
nowicie: 15 z drobnica, 3 z ładunkiem solo- 
nych śledzi, 2 z ładunkiem rudy żelaznej, 1 
z ładunkiem fosfatu i 1 z ładunkiem oliwy. 
Ze 103 statków na wyjściu załadowanych było 
97, a tylko 2 statki wyszły bez ładunku, z tych 
2 po ładunek do Gdyni. Z ładunkiem węgla 
wyszło więcej statków jak w tygodniu po- 
przednim, a mianowicie 61, z tych 23 do Sawe. 
cji, 19 do Danji, 7 do Franeji, 4 do portów 
bałtyckich, 3 do Włoch, 2 do Norwegji i po 
jednym do Belgji, Niemiec i Isłandji, Z dro- 
bniea odeszło tylko 14 statków, w tem 1 za- 
brał ładunek koni do Kopenhagi, a 1 także 
pasażerów. 12 statków zabrało ładunek drze- 
wa, w tem 3 także drobnicę, a jeden również 
ładunek zboża. Ze zbożem odeszły 3 statki. 
w tem 1 zabrał także ładunek dodatkowy dro- 
bnicy wzgłędnie makuchów. Pozatem odeszły 
z ładunkiem makuchów 3 statki, 1 z ładunkiem 
koksu, 1 z ładunkiem fosfatu i 1 z ładunkiem 
melasu. 


Fkesport i import przez Gdańsk i Gdynię 
„w dniu 20, 1. 1931 r. 
ak gaport 

Przełądowano w porcie gdańskim: 1127 wag 
22.041 ton węgla, 6T wag. zboża, 16 wag. cukru 
140 wag. drzewa, 62 wag. innych towarów; w 
porcio gdyńskim: 487 wag. 0038 ton węgla, 26 
wag. zboża, 1 wag. cukru i 4 wag. innych to- 
warów. 

Ładowało węgiel w porcie gduńskim 19, w por: 
cie gdyńskim 11 statków. 
Import. 

Przeładowano w porcie gdańskim: 136 wag 
rudy, 56 wag. sztucznych nawozów i 54 wag. in 
nych towarów; w porcie gdyńskim: 54 wag. zło- 
mu, 5 wag. sztucznych nawozów i 17 wag. innych 
towarów. 


Gdańska giełda zbożowa z dnia 21 bm. 


(Notowania nicurzędowe.) 

Pszenica 130 funt. 14; 128 funt. 13,50-—13,65; 
żyto 11,20—11,25; jęczmień browarowy 13,50— 
14,50; jęczmień pastewny 1212,50; owies 12,50 
do 13,75; groch Wiktorja 14—16; otręby żytnie 
8,50; otręby pszenne 10—10,50. 

Ceny hurtowe w gu!denach gdańskich za 100 
kg. franco wagon Gdańsk. 


Przedłożony Radzie Miejskiej m. Torunia 
budżet omówił i zunalizował rzeczowo general 


ny referent, radny p. Schab. Dalś podajeniy 

dokończenie jego przemówienia, które zobra- 

zowało dokladnie stan gospodarki miejskiej, 
NASZE „KONIECZNOŚCI. 

Jak z jednej strony zachodzi konieczność 
egraniczenia wydatków do najdalej posuvię- 
tego mihimum, tak z drugiej strony — co 
słasznie podniósł Paa Prezydent — wynikiem 
trudności gospodarczych, są pewne potrzeby, 
które domagają się zaspokojenia w wyższym 
stopniu niż w czasach normalnych pod wzglę- 
dem gospodarczym. 


Nadto zachodzą i nowe potrzeby, które na- 
zywam koniecznościami, których nie można od- 
kładać ua następne lata, bez zagrożenia inte- 
rcsów miasta wzgl. obywateli. 


BEZROBOCIE. 


Jeśli chodzi o pierwszą grupę potrzeb ko- 
njecznych, te wymienić muszę kwestję bczro- 
bocia i opieki społecznej. 

Zagadnienia te były już przedmiotem obrad 
kilku posiedzeń Rady Miejskiej — zgłaszali 
tu radni bez względu na to, czy siedzą po le- 
wej czy prawej stronie tej sali —- wiele wnios- 
ków, mających na colu pomoc nieszczęśliwym 
obywatelom naszego miasta. 


Sytuacja w bieżącym roku budźefewum 


W bieżącym roku budżetowym uruchomio- 
ne zostały wcale pokaźne środki pieniężne na 
zatrudnienie bezrobotnych oraz opiekę spo- 
łęczną. 

I tak: 

w dziale V. przewidziano na rabaty drogowe 


a) naprawy . « e s +» 90.625 
b) nowe drogi a . « . 135.600 


w dziale opieki społecznej 
a) budżet norm, . « „ 552.000 
b) dodatkowy, . ... 


77.000 
OESOTO 
w dziale prac dorażnych 
a) zapomoga ze strony 
państwa . . . « . 314.000 


b) ze strony miasta, . 220.000 534.000 


szyli w dziale prac doraźnych i opieki społecz- 
nej łączną kwotę zł. 1.163.000 złotych, 
a 5 drogowym łącznie zł. 1.389.000. 

Mimo tych dużych środków stąnęliśmy już 
4 miesiące przed zakończeniem roku hudżeto- 
wego — wobec katastrofalnej klęski. bezro- 
bocis. 

Jako środki zaradcze — niezależnie od ak- 
tualnej obecnie w ciałach ustąwodawczych 
kwestji uchylenia sezonu martwego mamy do 
dyspozycji: 

a) normalne środki budżetowe w dziale 
opieki społecznej, b) środki z działu drogo- 
wego, ©) planowe inwestycje, d) akcję spo- 
leema. 

Jak się te środki przedstawiają w roku 
przyszłym ? 


ad a) W dziale IX (opieka spol.) 


226.225 


629.000 


prelimia. „ « . « 561,000 
W BER Yy (drogowym), 
napra 6.000 


a >. OWEJ Beco 218,090 
Inwestycje w przedsiębiorstwach 


Rzeźnia . . . 55,000 
2, Wędociągi „ . 73.000 
3. Gazownia . . 150,000 _ 278.090 


czyli razem s e ._-_„ zł. 1.057.000 


Ściśle rzecz biorąc w tej na pozór dużej 
mumie na samą robociznę wypadnie niespełna 
140.000 złotych -— reszta na materjał i koszta 
uhoczne, 


Według zapowiedzi ze strony czynników 
urzędowych — mamy prawo przypuszczać, że 
i w bieżącym roku uzyskamy ca. 300 tys. zło- 
tych na pomoc na prace doraźne. 

Jakkolwiekbyśmy jednak rzecz brali i li- 
czyli na złagodzenie obecnego położenia, mu- 
simy mieć własnych środków ca. 150-—200 tys. 
złotych. 

Przy tej sposobności wspomnę, że zą ko- 
nieczne uważam wydawanie w kuchni ludowej 
chleba, do każdej porcji oraz mleka dla dzieci. 


Kuchnia dla inteligencji winna być zorga-. 
nizowaną Środkami społecznemi, z tem, że ew.) 
niedobór winno pokrywać miasto. 

Z drugiej grupy „nowych” konieczności na» 
suwają mi się dwie, które w iuteresie oby- 
wateli m, winny być zaspokojone, 


zasadnienie szkolnictwa 


O tera zagadnicnia wspomniał Pan Prezy- 
dent. Stan obceny jest jednak jug katastro- 
falny, Musimy dostarczyć naszej dziatwie po- 
IMIeSZCZEL. 

Wszystkiego co należy zrobić, w bieżącym 
roku nie zrobimy. Trzeba jednak już zapocząt- 
kówać prace, Winna ona iść w dwu kierun- 
kach; 

a) wykonanie 4 klas w szkole przy ul. 
Sienkiewicza — kosztem 47.000 zł, b) rewin- 
dykację budynku gimn. nieniieekiego i dalszych 
budynków miejskich zajętych przez władze 
państwowe. 

Wydatek z tego tytułu możę mieć pokrycie 


w budżecie nadzwyczajnym. Dodam, że juź w 


bież. roku mamy 45 klas wieczornych »==! 


popołudniowych, Ten stan rzeczy jest zarówno 
dla dzieci jak i nauki bardzo groźny. 

Słuszną wydaję mi się uchwała Mawi 
niedopuszczająca przyjmowaoia w 
roku dzieci pozamiejscowych. 


WODOCIAGI. 


Następnem z kolei zagadnieniem to sprawa 
wodociągów. 

Skutkiem obniżenia się poziomu wody o 
2,7 m. stanęliśmy bezpośrednio przed nichez- 
pieczeństwem braku wody w miesiącach let- 
nich. Nie trzeba uzasadniać niebezpieczcństwa 
tego stanu rzeczy ze względów zdrowotnych i 
bezpieczeństwa. 


stratu 
bieżącym 


Przystąpienie do prac nad nowcm ujęciem 
wody jest konieczne i z tego jeszcze powodu, 
że w obcęnej sytuacji produkeja wody kosz- 
tuje nas niepomiernie dużo. 

Ten wydatek przewidziany zresztą budże- 
tem wodociągów nie może być kwestjonowany. 


Polityka inwestycyjna 
miasta 


Skoro jestem już pray kwestjach inwesty- 
cyjnych — sądzę, że należy kilka uwag po- 
święcić naszej polityce inwestycyjnej. 

Nie mogę -— mimo całej dobrej woli — na- 
zwać jej szczęśliwą. 

Wyliczę kilka znanych przykładów: hala 
wystawowa, tabor mechaniczny, gmach woje- 
wódzki, domki robotnicze -—— oczywiście winy 
za ten stan rzeczy nie ponosi wyłącznie Magi- 
strat. 

Nie o to tylko mi chodzi. 
zasadniczego znaczenia. 

Inwestycje miejskie (jak wogóle inwesty- 
cje) dokonywać można tylko środkami nad- 


Chodzi mi o rzecz 
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własne fundusze rezerwowe wzgl. odnowienia, 

Jak to wygląda u nas? 

Część inwestycyj pokrywamy pożyczkanii, 
część zaś podwyżkami świadczeń i opłat, które 
zwykle przychodzą zupełnie nie w porę. 

Uchwałamy wprawdzie w budżocie fundu- 
sze odnowienia i fundusze rezerwy, ale pie- 
niędzy tych nie ma, nujcżeściej idą one na 
drobne bieżace naprawy i uzupełnienia. 

Czytałem ostatnio np. sprawozdanie z prze- 
prezydenta mi. Poznania, jest tam 
luki ustęp g przemówienia prez, Ratajskiego: 

„Ze względu na trudności kredytowe nią 

przewidujemy w tym roku budowy ani qo- 
mów mieszkalnych ani szpitala miejskiego. 
Zamierzamy tylko rozpoc ząć budowę gmąchu 
szkoły powszechnej przy ul. Rolnej jako po- 
trzeby w tej chwili ngjpilnicjszej i to z fun- 
duszu szkolnego, nagromadzonego z budżetów 
zwyczajnych ostatnich kilku lat w kwocie 
obecnie 1.609.000 zł, a łącznie z kwotą, prze- 
widziany w nowym budżecie 400.000 zł. wy- 
noszącym ogółem 2.000.000 zł.“ 

W obcenym roku budżetowym przewiduje 


preliminarz m. Tor unia następujące inwesty- 
cje: a) budowa gazowni kosztem 150.000 zł, 


mówienia 


b) wodociągów kosztem 73.000 zł, c) chłodni 
i bekoniarni kosztem 60.000 zł. 

Zgodnie z tem eo powiedziałem, pokrycie 
tych wydatków znaleziono w podwyżkach 
opłat za wodę, opłat za ubój — bo funduszów, 
„odnowienia i rezerwy” uchwałanych eorocz- 
nie nie ma w kasach. Pokryto z nich defieyty 
wzgl. bieżące potrzeby. 

Ten stan rzeczy, tą politykę inwestycyjną 
musimy zmienić, ` 


Mugi i majątek 


Przy tej sposobności pragnę podnieść kwe- 
stję zadłużenia miasta. -> 

Majątek miasta w nieruchomościach, ra- 
ehomościach, papierach wartościowych, hipo- 
tekach i ndziałnch przedstawia weale pokaźną 
kwotę +0.303,000 zł. 

Zadłużenie miasta w pożyczkach i t. d. się- 
ga kwoty 6.500.000 zł., czyli niecspełnia 17 pro- 
cent wartóści majątku. 

Pod tym wzylędem jesteśmy w znacznie 
szezęśliwszem położeniu niż wiele innych miast 
pomorskich i Polski. 

Przęchodzę z kolei do Saiwala eii 39- 
gadnienia. Jest nim 


reaimość przedsiaw:0REśo Radzie Miejskiej 


budź 


Cyfr budżetu nie będę przytaczał — przed- 
stawił je szczegółowo Pan Prezydent. Panowie 
je również znacie. 

O stronie wydatków w budżecie już mó- 
wiłem. Realność budżetu zależy w pierwszym 
rzędzie od właściwej oceny spodziewanych 


wpływów. Stąd też pragnę poświęcić kilka 
uwag działowi dochodów. 
Na podstawie przeprowadzonych badań 


śmiem stwierdzić, że dochody budżetowe pre- 
iminowano zbyt optymistycznie. Porównajny 
cyfry. 

Podstawowe źródła dochodów zawarte są 
w działach VII i TX (udział i dodatki do pań- 
stwowych podatków). oraz X (podatki samo- 
istne). 

W dziale VIII (15, udział w państwo- 
wym podatku dochodowym) preliminowano na 
bieżący rok budżetowy 300,000 zł. — tymeza- 
sem do 31 grudnia ub. v. (9 miesiecy budże- 
towych) wpłynęło 162,092 zł, czyli ca. 55%, 
Obecnie Magistrat preliminuje znowu 300.000 
złotych. 

W dziale IX: 

a) z 25%, dod. do państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu z 2072 ceny świa- 
dectw przemysłowych preliminowano z roku 


zwyczajnemi. Te środki to: a) pożyczki, b) ubiegłego 565,000 zł. — do 51. 12. 1930 r. wpły- 


Ci, ickóruch wszyscy majwiecej słuchają 


Speakerzy „Polskiego Radia", p. Janina Stompkówią, odęcnię Grabowska, p. Irena 
* Wasiutyńska i p. Tadeusz Bocheński. 


etu 


neło 272.716 zi. W przędstawionych nam pre 
lininarzach przewidziano wpływ 500.000 zł.; 

b) z 20% od opłat państw. od patentów pre- 
liminawano z roku ub. 30.000 zł, -—— do-31-go 
grudnia 1930 r. wpłyneło 7.716 zł, ohecnie 
przewidziano w budżecie 16.000 zł. 

W dziale X: 

a) z 4444 1 5%, dod. do państw. padatku 
dochodowego i 3%, ed uposażeń służbowych 
preliminowane w ub, roku 604.468 zł, —+ wpły- 
nęło do 31 grudnia 1930 r. 286.098 zł, obecnie 
preliminowano 590.000 zł. 2 

Jak widać z tych kilku preykładów spo- 
dziewane dochody oceniono zbyt wysoka. 

Okazuje się, że gen. ref. budżetu w ub. 
roku p. radny inż, Sołek miał duża racji — 
poddając krytyce preliminarz dochodowy. Ży- 
eic potwierdziło jego stanowisko. 

Według mego -- optymistycznego dodam 
~ Obliczenia, różnica między „rzeczywistą rze- 
czywistością' a preliminarzem Magistratu wy- 
niesie blisko 200—250.000 at. 

Stąd też dochodzę do wniosku, że złożony 
nam preliminarz jest nierealny. 

Pozostaje mi w końcu do omówienia ostat- 
nia kwestja: 


Budźeć nadzwyczejny 


Składa się on a) z budżetu administracyj- 
nego w suniie 150.000 zł, b) Rzeźni miejskiej 
w sumie 81.000 zł., e) Gazowni w sumie 150.000 
złotych, czyli razem 881,000 zł. j 

„Nadzwyczajny budżet administracyjny 
— zawiera obok rzeczywiście nadzwyczajnych 
pozycyj jak sprzedaż nieruchomości, spłata hi- 
poteki, całkiem zwyczajne wydatki na remont 
dachu ratusza, przebudowę ochronki i remont 
sal Dworu Artusa, à- 


rwa 

Tego budżetu w przedłożeniu Magistratu 
uznać nie możemy. Podobnie ma się rzecz z 
budżetem „nadzwyczajnym rzczni. Wstawio- 
no tam zwyczajne zwiększone iłochady i wy- 
datki wynikające z powiększenia zakresu dzia- 
łalności przedsiębiorstwa, nadzwyczajny zaś 
rzeczywiście wydatek na budowę chłodni i þe- 
koniarni =~ „ukryto“ w funduszu rezerwy; w 
kwocie 55.000 zł. I tego budżetu przyjąć nie 
możemy. Jedynie budżet nadzwyczajny gazo- 
wni — jest celowy, choć i tu budzi zastrzeżc- 


nie pokrycie tego wydatku z tegorocznych do-- 


tacyj funduszu rezerwy innych przedsię- 
biorstw — mimo, iż w ub. latach uchwaleliśmy 
weale pokążne sumy ne fundusz odnowienia. 


Wspómym wysiłkiem 
dojdziemy celu 


Na tem kończę moje „generalne“ uwagi da 
złożonego Wysokiej Radzie preliminarzą bud- 
żetowego na rok 1931/32. 

Czeka nas trudna i ciężka płaca nad zró- 
wnoważeniemt budżetu przy równaczęstym za- 


spokojeniu koniecznych i zwiększonych potrzeb i 


wynikłych z kryzysu. 

Dobrej woli Radzie Miejskiej nie brak 
jestem przekonany, że — o ile Magistrat w 
mie pod uwagę nasze — krytyczne eqpr 
— ale życzliwe uwagi i zrezygnuje z w 

zgodnym wspólnym wysiłkiem doke 
waka. mi sąmaa 
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Echa kaiasttofy kolejowej 
Zgon maszynisty Podwórncźo 


Jak się dowiadujemy, do wszechstronnego Wy- 


Dzieci QGiezuzmy do swego ojca 


Waruszający lisí dzieci pomorskich do Płarszałica 
Piisucisiciec$o 


| „przestępczą działalność. 


Jak już krótko donosiliśmy we wczorajszym 
dziale depesz, przewieziony do Lecznicy Nad- 


morskiej i tam operowany, maszynista Kazi-. 


mierz Podwórny, zmarł we wtorek o godz. 3-ej 
minut 15 po południu. Przed śmiercią śp. 
zmarły był nieprzytomny. Przez cały czas przy 
konającym znajdowała się jego rodzina. Zwło- 
ki czwartej z rzędu ofiary straszliwej kata- 
strofy złożone zostały w kostnicy szpitalnej. 


Nakaz aresztowania Zielińskiego. 
A, 


W dniu wezorajszym sędzia śledczy p. Ka- 
rasiewicz dokonał przesłuchania maszynisty 
Zielińskiego, domniemanego sprawcy katastro- 
fy. W wyniku przesłuchania wydany został 
formalny nakaz aresztowania Zielińskiego, 
znajdującego się dotąd jedynie pod nadzorem 
policyjnym. 

Stan dochodzeń, ze względu na toczące się 
śledztwo, jest na razie trzymany w tajemnicy. 


Nowy „wawrzymć 
ma słowie osławiomezo „red.“ 
ŁuutcasóńskciecSao 
Znany na Pomorzu ze swych demagogicz: 
mych wystąpień b. redaktor przedwyborczego 
pisemka obwiepolskiego „Ziemi Chełmińskiej“ 
Zb. Łukasiński może do wieńcach swoich wa- 
wrzynów dołączyć nowy laur w postaci wys 


„roku sądu grodzkiego w Kościerzynie, który 


skazał go na grzywnę zł. 150 za jego wieco= 
wosantypąństwowe wyczyny. 


Niebezpieczny cszusi 
podający się za dziennikarza 
grasuje ma WORAOFZIE 

Przed niedawnym czasem wypuszczono po 
odsiedzeniu kary z więzienia w Chełmnie nie- 
jakiego Włodzimierza Chmielewskiego, bez 
stałego miejsca zamieszkania, który natych= 
miast po odzyskaniu wolności, rozpoczął swą 
Przytem dła swoich 
celów posługuje on się jakąś zwiazkową legi- 
tymacją dziennikarską, podaje się też za 
współpracownika „Gońca Nadwiślańskiego”, 
w którym jak się okazało nigdy nie pracował. 


Ostatnio sprytny ten oszust dał ogłoszenie do 
„jednej z gazet, ofiarowując swe usługi poszu: 


kującym pracy bezrobotnym. Oszust w ten 
sposób wyłudza od nich pieniądze „na kosz= 
ta”, Wydał też odezwę przeciwalkoholową i 
zamierza urządzić loterje na cele walki z al- 
kokolizmem. Przed tym oszustem należy więc 
się mieć na ostrożności. 


Diwarcie pierwszego 
zdEojowiskoweśe 
©śrociica Zdrowia 


w Giechocimicin 


W dniu 17 bm. odbyło się w Ciechocinku 
w obecności Dyrektora Departamentu Służ: 
by Zdrowia Dra E. Piestrzyńskiego i Szcfa 
Departamentu Zdrowia Min. Spr. Wojsk. Gen 
Dra Roupperta oraz przedstawicieli władz wo- 
jewódzkich i miejscowych otwarcie * poś: 
więcenie picrwszego zdrojowiskowego Ośro= 
dka Zdrowia imienia znanego na terenie Cie: 
chocinka lekarza — społecznika śp. Dra Hen- 
ryka Roupperta. Uroczystość zgromadziła tlu- 
'my publiczności z pośród miejscowego Spo: 
łeczeństwa i przebywających na kuracji zimo 
wej gości kapięłowych. 


Otwarcia dokonał Komisarz Rządowy Komi 
sji Zdrojowej w Ciechocinku Stanisław Wis- 
niewski, którego iniejatywie i enczgicznym 
wysiłkón: ośrodek zdrowia zawdzięcza swe 
powstanie. Oddając do publicznego użytku tę 
tak ważną instytucję społeczną — lekarską 


' podkreślił Komisarz Rządowy wielkie znaczeż 


nie ośrodków zdrowia dla kraju, potrzebują: 
cego zdrowych 'i zdolnych do twórczej pracy 


„obywateli. Po przemówieniu Naczelnika Wy: 


„działu Zdrowia Województwa Warszawskie: 
go Dr. Ostromęckiego, który w imieniu Woz 
ujewody Z radością powitał 29 z kolei ośrodek 
na terenie województwa odbył się akt poz 
święcenia gmachu i zwiedzanie poszczegól: 


"nych poradni. 


Ośrodek przedstawia się wzorowo poza 


„czterema poradniam. przeciwgruźliczą, przez 


ciwjagliczą,  przeciwwenceryczną i poradnią 


, dla matki i dziecka czynna jest kuchnia mlez 


czna i dobrze urządzony gabinet Światłolecze 
niczy. Na wiosnę zostanie uruchomione dla 
miejscowej dziatwy sanatorjum dzienne i oz 
agródek jordanowski. 

Życzyć należy nowej placówce jaknajpo: 
myślniejszego rozwoju i szybkiego naśladow= 
nictwa na terenie innych naszych zdroiowisk. 


jaśnienia sprawy, zostali powołani specjaliści 
z dziedziny kolejnietwa celem wydania facho- 
wego orzeczenia, 


Marszalek Piłsudski otrzymał przed paru 
tygodniami list od chłopców ze wsi Gorzue 
chowo, w pow. chejmińskim, który jest wzruzs 
szającym objawem przywiązania i zaufania 
do osoby Marszałka Piłsudskiego. 


Sekcja zwłok zabitych. 

Zwłoki trzech ofiar złożone zostały po ka- 
tastrofie w kostnicy do dyspozycji władz s3- 
dowo-lekarskich. W poniedziałek dokonana 
została sekcja, poczem! rodziny tragicznie zmar 
łych otrzymały zezwolenie na przewiezienie 
zwłok do swych miejsce zamieszkania. 


Przed paru miesiącami grupka uczniów 
szkoły gorzuchowskiej, w wieku od 10 do 15 
lat, założyła satnorzutnie towarzystwo .Farz 
mer Polski“, które mialo ćwiczyć chłopców. 
jak sami powiadają. „w obronie kraju polskic= 
go, ponieważ Niemcy się zbroją“. Gdy orga: 


TIE TE TEET EILO REE RTE CALEL WNE ETATE SERTA 


300 bezrobotnych w Gdgmi 
zmalazťe prate 


przy roboíach kanalizacyjnych 

Dzięki energji, z jaką czynniki kompetenine | codziennie, począwszy od ub. wtorku, w któ- 
w Gdyni zabrały się do likwidacji*bezrobocia, | rym to dniu zaangażowano 150 osób. . Ogółem 
sprawa w szybkiem tempie posuwa się naprzód. | zatrudnionych ma być 300 bezrobotnych. 
Obck kontyngentu bezrobotnych, zatradnio- Prace, do których zużyci zostaną ci robot- 
nych ostatnio przy miejskich robotach ziem- | nicy obejmują budowę kanalizacji sanitarnej 
nych, o czem pisaliśmy, obecnie znaczna ilość | przy Szosie Gdańskiej oraz pod wiaduktem na 
rąk roboczych znajduje pracę przy budowie | ul.» Świętojańskiej, a dalej — budowę kanali- 
miejskich instalacji kanalizacyjnych. zacji deszczowej przy Alei Kasyna (w kicrun- 

Przyjmowanie robotników przez Miejski-| ku „Domu Zdrojowego”). 
Zakład wodociągów i kanalizacji odhywa się 


p z ; AAA A AA 


Shuími wicikicj katastrofy w Gdymi 


Wskutek katastrofy zostały uszkodzone 4 wagony i 2 parowozy. 
wagony, 


rozbite 


Zdjęcie: 


SEREANTE ZW YZ 


żagle ma lodzie 
Zimowy sezom sporiu żeślarwsicieśo ma jeziorze poci 
Chojmicanai jw? się rozpoczal 


Na sześcio calowej pokrywie lodowej jes 


Główna atrakcja sportu ślizgowego pole. 
ziora Charzykowskiego rozpoczął się sezon | ga, jak wiadomo, na swoistej emocji zawrote 
żaglowy dla ślizgowców. Jak w poprzednich | nie szybkiej jazdy po równiutkim szklistym 
latach, i tej zimy będą urządzone regaty ża: | terenie. 
glowe, w których biora udział różne kluby Świetne warunki żaglowania na lodzie Łu: 
Związku. komia naszego i innych jezior Pomorza wy: 

Jako termin regat, przewidziany jest poz | suwają myśl by i zwołęnnicy sportu ślizgo: 
czątek lutego jeśli pogoda nadal będzie sprzy: | wego z dalszych stron przenieśli swoją dziać 
jala. W tych dniach znów zostanie ukończo: | łalność sportową w sczonie zimowym na nasz 
ny nowy ślizgowiee, jacht lodowy, nad budo» 515 
wą którego praca jeszcze wre. Ślizgowce klu: ; kacja z Chojnic. Znakomite zalety naszego 
bowe eodziennie są do rozporządzenia człon= | krajobrazu także winny dać podnictę do kil 
ków jako i gości. W przyszlą niedzielę roze kudniowych wycieczek. i 
poczną się rozgrywki. 


w 


nizatorzy „Farmera* napotkali w swej dzia» 
łalności na szereg truduych do przezwycięs 
żenia przeszkód, po długich naradach doszli 
w swych chlopięcych duszyczkach do przes 
konania, że tylko Marszałek Piłsudski może 
im przyjść z pomocą. Długo nosili się z tą 
myślą, aż wreszcie 26 maja roku zeszłego, nas 
pisali list, w, któym proszą naiwniutko, tak 
jak umieją, ale z głębi chłopięcych serduszek, 
miłujących gorąco Polskę i jej Wodza Mars 
szajka Piłsudskiego, — 0 przyjście im z pos 
mocą. Serdeczny ten list pozwalamy sobie in 
extenso, bez żadnych poprawek, poniżej przy 
toczyć. 

Marszałku Józefie Piłsudski! 

Prosimy o wspomożenie naszego towarzy. 
stwa „F. P.“ — „Farmetu Polskiego”, — któe 
ry ma na cel Obronę Wiary Chrześcijańskiej 
i Polskości, ; 

Więc prosimy wszyscy tazem, jeżeli bęs 
dziemy mieli odpowiedni dokument to także 
możemy stanąć w obronie kraju polskiego. = 
Ponieważ Niemcy się zbtoją, to my: musimy 
się ćwiczyć dla obrony w razie napadu. Jeszs 
czę raz prosimy o to Marszałka z całego serca 

Prosi o to z szacunkiem i ukłonem cały 
Z aczadyckh PJ. 

Tu następuje 24 podpisów i adres nadaws 
cy: Józef Zimliński, Robakowo, poczta Sare 
nowo, pow. Chełmno, Pomorze, 7 


Szosa wzdiuż Wein 
dlugosci 51 kilomefrów 
budowana będzie przez 1000 

BuzGkzi 

Ministerstwo Robót Publ. rozpatruje plam 
techniczny i trasę nowej sżosy, która biec 
będzie od Pucka wzdłuż półwyspu helskiego. 

'Budowa drogi ma być cozpoczęta już w 
połowie marca rb. Przypuszczałny koszt jej 
wyniesie 2500000 złotych. i 

Szosa będzie posiadała 31 km. długości. =» 
Przy budowie szosy ma być zatrudnione około 
1 tysiąca ludzi. 


Zwiazek mauczycieli 
Pol. Szisół Powszechn. 


wchodzi w kontaki 
z Zrzeszemiezm kaszubów 


Na posiedzeniu Sekcji Regjonalistycznej 
Związku Polskiego 'Nauczycielstwa Szkół Por 
wszechnych, odbytem w. dniu 13 stycznia br., 
omawiano projekt, organizacji Związku Ziem. 
Ponieważ dotychczas istnieją w Polsce zaled+ 
wie dwie organizacje regjonalnę, a mianowicie 
Związek Podhalan i Zrzeszenie Kaszubów, — 
postanowiono utrzymać z temi organizacjami 
ścisły kontakt i dążyć do zorganizowania po» 
dobnych zrzeszeń, jak Krakowiaków, Ślązaków, 
Łowiczan, Kurpiów itd. Najbliższe posiedze: 
nie Sekcji będzie poświęcone omówieniu or: 
ganizacji tych zrzeszeń, tak potrzebnych dla 
podniesienia życia społecznego, kulturalnego i 
gospodarczego danych regjonów naszego kras 
Ju, = : i 


zj 


Wycieczki manczycielskcie 
ma Pomorzu „s 


Sekcja turystycznoskrajoznawcza Związku 


teren. Temu sprzyja zresztą dogodna komunie Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 


— mająca na celu ożywienie wśród nauczy: 
cielstwa ruchu turystycznego w kraju, organi: 


| zuje w czasie wakacji letnich szereg wycieczek 


nauczycielstwa na Pomorze. . 5 


MAŁY FELJETON. dał, zabronił córce marzyć o pięknym po- 
Romantyczne historie | zonk í wypowiedzia! mu swe salony. 
è zpaczon miodzieniec niami 

© ubicama wic sua , | krążył pod oknami swej ukochanej, woła- 

A W książce Ludwika Altmanna: „Z archi- jąc: Marjo, czy mnie kochasz?, aż w końcu 
wów szarego domu”, w której autor opisuje zemdlony z wyczerpania 

ciekawe wypadki karne z Sądu Wiedeń- | progiem. Miał jeszcze tyle przytomności, że 

skiego, znajdujemy następującą historję: zdążył ' wyciągnąć swą szablę, jakgdyby 


bohaterem niezwykłych przygód miłosnych | sercu. Ą 
w połowie ub. wieku, które zaprowadziły 
$o na ławę oskarżonych, a w końcu do do- 
mu warjatów, Pewnego razu zakochał się 
on w pięknej pułkownikównie, Aczkolw'ek 
każdego dnia długie godziny spędzał sam 
ra sam ze słodkim przedmiotem swej miło- 
ści mie wystarczało to jego romansawemu 
sercu, to też codziennie pisywał do niej 
niezwykle długie, a czułe listy, spowiadając 
się ze swych uczuć gorących i o wzajemność 
prosząc. da z przygodami, bo obraczki zostały w do- 

Tymczasem srogi pułkownik ojcięc pan- | mu, trzeba było przerwać ceremonję zaślu- 
ny, wrócił do domu z pola bitwy, a jako że | bin, szukać złotych kajdan, no, — ale osta- 
kawaler de Ch. prócz dziewięciu pałek | tecznie małżeństwo z Matyldą zostało za- 
hrabiowskich, żadnego maiatku nie onsia- | "taste. Płomiennosercy porucznik nie dłu- 


Wszystko mija na świecie i żar miłości 
ku pułkownikównie 
zamienił. 

Kawaler de Ch. będąc z garnizonem 
swym w Lincu, poznał cudną aktorkę Ma- 
tyldę i po raz setny w życiu postanowił 
miłosne swe przygody zlikwidować, słodką 
obrożę hymenu sercu swemu nałożywszy, 


Piękny porucznik kawaler de Ch. był | zamierzał morderczy cios własremu zadać 
zwolna się w popiół 
| 


Tym razem ożenił się istotnie. Copraw- 


f 


I 


go został wierny źonie. 
Hrabina ciężko zraniona w serce, opu- 


całemi | ściła niewiernego i wyjechała na zawsze do 


Monachjum. A kawaler de Ch. już gorzał 
nowym ogniem pożerającej miłości ku naj- 


padł raz przed | piękniejszej z pięknych — Julji i gwałtownie 


zażądał rozwodu. 

— Matyldo! Przywróć mi wolność! — 
błagał — zostań, córą Koryntu, lub popeł- 
nij samobójstwo! 

Hrabina była nieubłagana. 

Piękna Julja postanowiła wówczas za- 
interwenjować osobiście.  Zaopatrzoną w 
listy polecające, udała się pod fałszywym 
nazwiskiem do Matyldy w roli kuzynki 
niosącej słowa pociechy, i.. wlała jej do 
herbaty trucizny. | l 

Epilog był tragiczny. Morderczyni otru- 
tej została wykryta, Tak ona jak i roman- 
tyczny porucznik zostali skazani przez sądy 
na 20 lat więzenia i oboje skończyli w do- 
mu obłąkanych. | Jh 


Pasmo życia romansowego  pożeracza 
serc niewieścich zakończyło sie tragicznie, 


avpGoszcz 
33 Kalendarzyk rzym.-kat. 


stycznie Czwartek Winc. i Anast. 
mamua Piątek Ildefonsa 
Dyżury aptek: do poniedziałku 26 bm. peł. 
nią dyżur: 1) apteka pod Koroną, ul. Dwor: 
coewą 74, tel. 301; 2) apteka pod Niedźwic: 
dziem, ul. Niedźwiedzia 6, tel. 50. 


Teatr Miejski: 
Czwartek: „Traviata“ wystep primadonny 
Opery Poznańskiej p. Zofji Fedyczkowskiej, 
Repertuar kin: 
Corso: „W Belgji nic nowego”. 
Kristal: „Znajoma z wagonu sypialmego*. 
Marysienka: „Hadżi Murat". 
Nowości: „Dzieje małżeńskie”  * 
Oko: „Legjon potępieńców", w 
Z miasta 


— Osobiste. Jak się dowiadujemy, dekretem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych mianowany 


.„ został starostą na powiat szamotulski dotychcza- 


sowy wice-starosta grodzki w Bydgoszczy p. Kar- 
piński. Jakkolwiek nominacja ta stanowi dla 
p. starosty Karpińskiego nietylko awans ale i 
również dowód dużego zaufania, jakiem cieszy 
się dla swych zdolności fachowych i energji u 
władz centralnych — to jednak żegnamy się z 
żalem z nominatem, który zaletami swego cha- 
rakteru taktem, a przedewszystkiem zawsze ży- 
wę i szczerą uczynnością, zdołał w szerokich sfe- 
rach tutejszego społeczeństwa, nie dających cię 
chwytać na lep taniej, partyjno-zaściankową nie- 
nawiścią maszczonej demagogji, zaskarbić uzna- 
mie i sympatję. P. staroście Karpińskiemu, któ- 
vy z końcem bieżącego miesiaca opuszcza nasz 
gród skladamy życzenia owocnej pracy na no- 
wyw. a tak odpowiedzialnym posterunku. 


ł 


~ Sekcja Pracy Rodziny Wojskowej poda 
je do wiadomości pp. członkiniom, że w naj: 
bliższym czasie organizuje kurs robót ręcze 
nych dekoracyjnych pod kierownictwem oe 
soby fachowej. Bliższych informacyj udziela 
sekretarjat RW. Jagiellońska 9. w poniedział 
ki, środy i piątki od godz. 17—19. 


=~ Obchód gwiazdkowy u pracowników 
poczfowych. Dnia 6 bm. urżądził Związek Niż 
szych Pracowników Poczt Telegr. i Telef. ko- 
tg miejscowe Bydgoszcz w pięknie udekoro* 
wanej sali p. Bukera swój tradycyjny ob; 
chód gwiazdkowy, Po odśpiewaniu kolendy, 
przy -dźwiękach wlasnej*órkiestry pod batutą 
p. SŚmacuja, odbyło się przedstawienie ama: 
torakie pt.: „Jasełka Polskie”, 


|=» Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża 
komunikuje, że Bal Czerwonego Krzyża w 
Bydgcszczy odbędzie się dnia 7 lutego br. pod 
Orłem 

-— Z Gen. Federacji Pracy. Dnia 22 bm. 
tj. w czwartek» o godz. 20:ej odbędzie się wal: 
ne zebranie Sekcji Pracowników Umysłowych. 
Przybycie wszystkich członków konieczne. 


m Zebranie byłych członków organizacyj 
niepocdległościowych młodzieży akademickiej 
adbyło się w niedzielę ub. na ul, Mostowej 6 
Obecni byli dr. Jan Czajowski, dr. Graczy: 
kowski z Inowrocławia, dr. M. Maryński, Dr. 
Szymanowski, dr. Drwięga, inż. Wigura, zed. 
Basiński, insp. Łapiński i rtm. rez. J. Dudziń: 


ski. Postanowiono założyć koło senjorów Zw. 


Polsk. Młodz. Demokr, do zarządu którego 
weszli jako. prezes dr. J. Czajowski, wicepre= 
zes dr. K. Szymanowski, sekretarz i skarbnik 
insp. Łapiński. 

— Walne zgromadzenie ogniska Zw. P. N. 
5. P. W sobotę dnia 24 bm. o godz. 5 popoł. 
ndbedzie się w Szkole Przemysł. przy ul. Św. 
PAR 11 walne zgromadzenie „Ogniska“ Zw. 

N. S. P. w Bydgoszczy z następującym po- 
„ndłacał obrad: sprawozdanie prezesa, sekre: 
tarza, komisji kontr., referat n. t. Ewolucja 
metod. cz. H kol. Brożyna; wybory: prezesa, 
członków zarządu, kom. kontr., sądu honoro: 
wego, delegata na zjazd; sprawy organizacyj: 
ne; wnioski. Prosimy o przygotowanie odpo: 
wiednich wniosków. waga: W razie braku 
statutowego kompletu odbędzie się w godz. 
później zebranie z ważnością uchwał. 

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou- 
ring:Klub, oddział w Bydgoszczy ul. Libelta 5, 
tel. 2256 wydaje zniżki kolejowe, udziela in- 
łormacyj w sprawach wycieczkowych, POR 
nie od godz. 9—l9zej. 

— Kursy dokształcające i matur:.ne T. N., 
3. W. w Bydgószczy przyjmują 
drugie półrocze. Kursy obejmują 4 klasy, 6 
zlas gimn. i przygotowują do egzaminu ma: 
turalnego. Nauka odbywa się codzień od 6 
- 0 wieczorem w giraanzjum im., Kopernika 
przy Pl. Kochanowskiego. Wpisy od 6—7 
wieczorem. 


wpisy da 


3 
Walczmy szłachełniej! 
O RJ 
« „Gazeta Bydgoska“ organ miejscowego od | tą czuje się nią silnie pokrzywdzony, widząc 
lamu Stronnictwa Narodowego zamieszczając | w niej nawet rodzaj, specyficznego „gnębies 


komentarz do postanowienia Sądu Grodzkie: | nia”. Zmając p. wicestarostę Karpińskiego z 
go, uchylającego zarządzoną w dniu wczoraj: | kilkumiesięcznej jego działalności na terenie 


szym przez Starostwo Grodzkie konfiskatę | byćgoskim, możemy z całą stanowczością 
dwóch umieszczonych w tymże piśmie arty: | stwierdzić, iż urzędnik ten o nadzwyczajnej 
kułów politycznych nie omieszkała skorzystać | sumienności, a przedewszystkiem dużem poz 


ze sposobności wyczynienia naiwnej ekskursji 
w stronę wicestarosty grodzkiego p. Karpińż 
skiego. Tłem animozji „Gazety Bydgoskiej“ 
w stosunku do przedstawiciela Starostwa 
Grodzkiego jest „zasadniczy błąd” p. wicee 
starosty Karpińskiego, który ma tę „czelność“ 
kierowania się na odpowiedzialnem swem sta: 
nowisku nietylko wymogami obowiązujących 
przepisów, ałe i sumieniem obywatela, stoją: 
cego na straży w pierwszym rzędzie intere; 
sów Państwa. Nie wchodzimy tu w meritum 
sprawy, -tj. czy zarządzona przez p. Karpińs 
skiego konfiskata była racjonalna. 


czuciu sprawiedliwości, dalekim jest od checi 
złośliwego wysorzystywania poruczonych mu 
SZA uprawnień w kierunku „gnębienia” 
kogokolwiek. 


Jak świat światem, nie było jeszcze takiej 
konfiskaty, któraby spotkała się u bezpośrede 
nio nig” „zainteresowanego“ z oceną rzeczową 
Jest ona zawsze dlań synonimem gwałtu, złem 
niekoniecznem, z którem pogodzić się nie nas 
leży. To też passus „Gazety Bydgoskiej“: — 
„dni p. Karpińskiego w Bydgoszczy są poli: 
czone, będzie. on' niezadługo uszczęśliwiał  in= 
ną miejscowość Polski" przypomina zbyt wy: 
bujałego uczniaka, którego uwołniono z pod 
czujnego oka i pieczy ostrego acz spwawiedlie 
wego nauczyciela. 


Chodzi nam w tym. wypadku jedynie o poź 
bieżne oświetlenie istoty uprawnień władz 
odpowiedzialnych do zarządzania konfiskaty. 
Jest rzeczą naturalną, iż dotknięty konfiska: 


pam 


Peświęcemie świeńlicz Brzęrsp. 
Kobieć do OBTOMU kraju 


W niedzielę, dnia 25 bm., odbędzie się uro- 
czystość poświęcenia świetlicy Organizacji 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. Po- 
żyteczna ta organizacja, mająca za swe głów- 
ne zadanie przygotowanie kadr kobiet, które 
mogłyby na wypadek wojny zastąpić męż- 
czyzn na. wszystkich, placówkach w kraju i na 
tyłach (armji; a w czasie pokoju roztaczająca 
opiekę nad młodzieżą żeńską, ćwiczącą w od- 
działach Przysposobienia > (Wojskowego, — ko- 
rzysta 'dotychczas z gościnności Państwowej 
Szkoły Przemysłowej, gdzie mieści się Sekre- 
tarjat oraz odbywają się wykłady uruchomio- 
nych kursów: sanitarnego i gospodarczego. — 
Dzięki poparciu d-cy 15 dyw. piech. p. gén. 
Thomnó, organizacja uzyskała. własny: obszer- 
ny lokal w jednym z gmachów wojskowych | 
przy ul. Jagiellońskiej 9, co niewątpliwie wpły- 
nie dodatnio na: dałszy rozwój tej ideowej pla- 
cówki na terenie m. Bydgoszczy. Nowo otwo- 


godz. 9,30 rano msza św. w kościele garnizo- 
nowym dla członkiń organizaeji i oddziałów 
P. W. K.; o godz. ll-tej przecięcie wstęgi i 
poświęcenie świetlicy w obecności zaproszo- 
nych przedstawicieli wojskowości, miasta, or- 
ganizacji społecznych oraz delegatek innych 
zrzeszeń kobiecych. Spodziewany jest również 
przyjazd z Warszawy komendantki naczelnej 
P.W. K. p. Wittekówny oraz przewodniczącej 
Zarządu Głównego O. P. K. d. ©. K. p. Micha- 
łowskiej. wizytatorki szkół średnich żeńskich 
Min. Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. — O godz. 5-tej 
popołudniu odbędzie się. w świetlicy odczyt p. 
Stabrowskiej p. t. „O przysposobieniu wojsko- 
wem kobiet”, poczem członkinie O. P. K. d. 
0. K. podejmować bedą podwieczorkiem mło- 
dzież żeńską, ćwiczącą w huafeach P. W. oraz 
wprowadzonych gości. W czasie podwisezorku 
koneertować: będzie zespół. orkiestry 62 p. p. 
Wszystkie członkinie Organizacji Przysposo- 
bienia Kobiet do Obrony Kraju proszone sa 
o wzięcie gremjalnego udziału w tych uroczy- 
"stościach, 


rzona Świetlica ogniskować będzie w sobie ży- 
cie zarówno starszych członków O. P. K. d. 
0. K. — jak i młodych „Pewianek”. 

Prógfiim uroczystości jest nastepujacy: o 


Z żucia ulicy 


spieszący do pracy ludziska znaleźli pograc 

go w głębokim śnie orobacznionego St, la, 
któremuby też nie przeszkadz li w zasłużonym 
śnie, gdyby nie kałuża krwi, sącząca się z głowy 
smutnego birbańta. Odwieziono go na stację Po- 
gotowia, gdzie zajęli się Olesiem lekarze. stam 


P. Aleksander K. czując słuszną anse do ,.po- 
dłego życia!', postanowił zapomnieć o niem choć- 
by-na przeciąg kilku rozkosznie „zawianych'* 
godzin. W tym też celu składając dyskretnie wi- 
zyty w kilku miejscowych restauracyjkach, załe- 
wał róbaka wyborową czystą z krepeleczkami. 
Ululawszy się do całkowitej utraty. wrodzonej | tąd zaś do domu, gdzie z kolei zajęła się dena- 
człekowi statyki w nogach, pan Oleś popróboważ | turowanym denatem Żżoneszka. zi zas jed 
drogą najkrótszą, jakkolwiek mocno zygzakowa- : nie zdołano ustalić eo sóbie nasz nieszcze- 

| 


tą dostać się do swych pieleszy domowych. Pech | śliwiec wyżej ceni, —— opieke lekarską, czy mał: 
chciał, iż wybrał sobie w swej peregrynacji ulico 
Pomorską o nieposypywanych piaskiem elodni- 
kach. Wprawdzie dzieci i pijanych strzegą anio- 
łowie (jak twierdzą wtajemniczeni) jednak p. K. 
stanowczo nie miał kredytu u swych skrzydla- 
tych protektorów, bowiem przeszedłszy parę kro- 
ków runął jak długi, waląc przytem zadymionym 
Nad ranem 


żeńską. 


Innego rodzajn awantura wydarzyła się p. 
Karolowi Wiśniewskiemu, który wstąpiwszy one- 
gdaj wieczorem do jednej z restauracji przy ul. 
Kościelnej na szklaneczkę piwa, stał się nieza 
służecsie ofiarą napadu dwóch zawadjackich 

opryszkć:r. Ci ostatni wyszedłszy za p. Wiśniew- 

skim z lokalu obalili go na gładkiej i śliskiej 
drodze i po przystrojeniu go malowniczemi pla- 
mami sińców, zabrali swej ofierze 20 zł, P. Wiś 
niewski doniósł o wszystkiem naszej dzielnej po- 
Jieji, która w kilka chwil później zdołała do- 
wcipnisiów, umiejących „w krótkiej drodze'* do- 
chodzić pieniędzy przychwycić i przyraknąć. 


tbem o wystający węgieł kamienicy. 


— Konfiskaty Wczorajsze numery „Ga: 
zety Bydgoskiej“ oraz „Dziennika Bydgoskie- 
go” uległy za szereg defetystycznyćh O rzą; 
dzie artykułów, konfiskacie. Sąd Grodzki tes 
goż dnia obie konfiskaty zarządzone prze staz 
rostwo Grodzkie uchylił. Pozatem pod osłoną nocy dokonano szeregu 
włamań, tym razem do mieszkań prywatnych 
spokojnych obywateli. Najdotkliwszą stratę po- 
niósł zam. przy ul. Fordońskiej prof. Btefan' Bal- 
cer, któremu hołdujący idei wspólnoty dóbr zło- 
dziejaszkowie .zafantowalić garderobę, bieliznę 


i pościel wartości przeszło 2000, zł. 


— Errare humanum est. We wczorajszym nu- 
mierzo „Dnia Bydgoskiego“ ukazało się w rubry: 
ce: kronika bieżąca sprawozdanie z posiedzenie 
Rady Miejskiej w Nakle, przyczem przez zapo” 
mnienie nie uwidocznione miejscowości, której 
wiadomość ta dotyczyć miała. Ot — zwyczajny 
chochlik drukąrski, który zdarza się nawet naj- 
przyzwoitszemu pismu. „Deutsche Rundschau“ 
nie omieszkałą zironizować tej wiadomości, która 
pozornie na niewtajemniczonym w stosunki lo- 
kalne czynić mogła wrażenie sprawozdania z 
przebiegu posiedzenia bydgoskiej Rady Miejskiej. 
Dajmy pokój błahostkom! Czyż nie szkoda czasu 
na wyłapywanie omyłek swych bliźnich? -Ileż 
ich wyłowić moglibyśmy, nietylko w czasopis- 
mach, w których — jak i „Deutsche Rundschau“ 
jest wiadomem, praca obliczona jest na Sekun- 
dy, ale i w poważnych naukowych miesięczni- 
kach, eo więcej w dziełach tęgich mózgowców. 
Szpoda czasu i atłasu. 


Energicznym kawałarzem okaż ał się właści- 
ciel realności przy m. Florjana 17. Korzystając 
z przebywania jednej z lokatorek p. Anny Sza- 
blewskiej w szpitalu, otworzył przy pomocy do- 
robionych kluczy mieszkanie chorej, wytaszczy! 
zeń wszystkie jej meble, które odstawił do skła. 
du spedytorskiego, by w ten uproszczony sposób 

„dysponowaćć wolnem mieszkaniem. P. Szablew- 
ska po wyjściu ze szpitala stanowezo zaopono- 
wała i to przed władzą policyjną przeciwko tego 
rodzaju samowobniej eksmisji. Sprawa ta skończ 
się dla wesołego kamienicznika prawdopodobnie 
niewesoło. 


isfy deo redakcji 
OF ZECRÓW „BZ BIGMA, 
janika 2a cierpkie 

Od jednego z naszych czytelników otrzy: 
mujemy poniższe uwagi: 

„W nawiązaniu do artykułu p.t. „O su- 
mienną kalkulację”, jaki się w „Dniu Bydgos 
kim“ ukazał, poruszyć pragnę inną stronę tego 
zagadnienia, t. j. dziwna wprost niegrzeczność 
niektórych pp. kupców w odnoszeniu się da 
klientek. 

Przechodząc ulicą Gdańską zauważyłem. w 
jednem z okien wystawowych orzechy włoskie, 
które wyglądem i jakością skłoniły mnie de 
nabycia zagranicznej tej bakalji. Wszedłszy 
do sklepu poprosiłem o 2 klg. orzechów. Mię 
dzy sprzedawczynią a ran; nawiązał się nastę- 
pujacy charakterystyczny dialog: 

— Proszę Pana, orzechów już niema. 

— Jakto niema , przecież przed chwilą wi- 
działem je w oknie! 

— Bee... będę tam wchodziła za okno i 
dla 2 klg. orzechów niszczyła sobie wystawę. 

Nieprzekonany tym argumentem. opuściłem 
niegościnne progi sklepu. 

Kilka kroków dalej przykuły wzrok mój mm 
miane jabłka, a że ehroniczny ze mnie łakom- 
czuch, wchodzę do. drugiego z rzędu sklepa, 
prosząc o kilka funtów tego zalecanego przez 
lekarzy owocu. I znowu dialog podobny: 

— Pan tych jabłek nie kupi, ho są za 
drogie. 

— Z czego to pani wnosi, że nie kupię? 
(zaznaczam przytem, iż odziany byłem w ġo- 
statnie „burżujskie” futro, oraz że czynię wra- 
żenie człowieka mogącego dysponować 10 zł.) 

— Bo widzę to po panu(?), zresztą jabłka 
le tylko tak ładnie wyglądają, w 7 smaku zaś są 

cierpkie i niedobre. 

` Zaklawszy w duchu ze wściekłością, wysze- 
dłem, poprzysięgając sobie ograniczać się w 
kupnie li tylko do najniezbędniejszych arty- 
kułów. Nie mogłem się jednak opędzić jedne; 
refleksji, że w dzisiejszych warunkach nie wol- 
no utrudniać życia konsumentowi. W ten spe 
sób bowiem nie można go przekonywać © „za: 
winionych przez.obeeny reżim” trudnościaeł 
życia gospodarczego. Czytelnik. 


da piatym czworobolłcium 
Mimeńeatr „Krista! 


„ZBmajBeMmA Z wagonu 
swpialnecgo“ 


Osnowa tego filmu o charakterze amery: 
kaúskim szyta jest grubszą nicią emocjonal= 
nych perypetyj miłości trojga osób, obliczo» 
nych przedewszystkiem na utrzymanie uwagi 
widza w ustawicznem napięciu drogą: zagad: 
kowych niedemówień, niejasno sprecyzowa: 
nych sytuacyj i skrótów, rzucających więcej 
cieni, niż światła, słowem — sposobam:, któr 
pozostawiałac (wiele pola do kombinowania 
sajsozmaitszych domysłów na, temat, 
czy nie, jest djablicą pod, postacia 
też kobietą o czystej głębi uczuć, rzuconą jes” 
dynie przez zbieg nieszczęśliwych okólicznoś 
$ci w ramiona ałerzysty itd. — syzmagają zas 
ciekawienie kinomana, każą mu niecierpliwie 
oczekiwać rozwiązania tej makabrycznej brez 
werji. W pierwszym rzędzie uderza miesza; 
nina stylu — by użyć tego wyrażenia — fake 


m 

l 

nar] aniola, czy. 
} 
| 
i turowego. Na poły film kryminalistyczny bez 
jego zdawkowych i szablonowych ok;copności 
po części zaś dramat prawie salonowy; wyja- 
łowiony jednak z subtelności psychicznych i 
pozbawiony przekonywujących. przesłanek, — 
któceby taki czy inny przebieg akcji zupełnie 
usprawiedliwiały. „Znajoma z wagonu sypial: 
nego“ należy do rzędu filmów ekscytujących 
Pod tym względem wytwórnia wiedeńska, — 
„tóra obraz ten zrealizowała. asięgneją swój 
cel całkowicie. 

|  Mknące na złamanie osi pociągi, przedzia« 
ły wagonu sypialnego, w których dzieją się 
arabskic awantury z rewoiwerami. usiłowane: 
mi gwałtami, detektywi. bał karnawałowy, — 
le 


gdzie wśród deszczu, coriandoli i confetti pę 


kaja od bólu nicziszczalnych pragnień dwa 
serca i tym podobne niesamowitości. mogą 
wrażliwych snobów kinowych wstrząsnąć dx 
głębi. I tem się właśnie tłómaczy powodzenie 
„Znajomej”. 

Duszą filmu jest znana O I Marelyt 
Dietrich, Osóbka ta o prześlicznych oczach 
zgrabnej sylwctce i czającej się w każdym ru 
chu i geście tęsknocie miłosnej wypełnia so% 
ba film do cna. Jest ona stuprocentowa ko 
bieta w szlachetnem i ujmującem tego słowa 
znaczeniu. Zdjęcia dobre, napiędie dramas 
tyczne utrzymane do końca w przepysznym 
wymiarze. 

Ilustracje muzyczną do „Znajomej“ (film. 
ten jest niemym) udźwiękowiła dyrekcja Kris 
stalu nader zręczną i pomysłową Konpilacją, 
szeregu utworów muzycznych. (g) : 


zabita 


= Chermża 

<== Zebranie Tow. ks. Piotra Skargi odbęs 
dzie się w piatek dnia 23 bm.-o godz. 8 w. 
w Domu Katolickim. O punktualne i liczne 
przybycie członków prosi Zarząd. 

'— Roczne Walne Zebranie: Tow. Śpiewu 


„Echo“: odbyło się w ub. niedzielę, w Hotelu |- 


Dworcowym. Zebranie zagaił w nieobecności 
prezesa p. Radzimiński. Następnie odczyta: 
no protokół z ostatniego Walnego zebrania 
który został przyjęty. Z kolei przystąpiono 
do sprawozdania zarządu. Stan majątkowy 
tow. wynosi 2500: zł. Po sprawozdaniu zarządu 
przystąpiono do wyboru nowych władz. Wys 
brano wizkszością głosów prezesem Szczepań: 
skiego, sekretarzem p. Śliwińskiego, skarbnie 
kiem p. Wiśniewskiego, bibljótekarzem p. Zie 
lińskiego, dyrygentem p. Dorawę, wiceprez. 
p. Beszczyńskiego, zast. sekr. p. Makowskie= 
go, zast. biblj. p. Łakomskiego. Ławnikami 
pp. Pinkalskiego, Rumisza i Lewandowskiego 

‘æ Zabawa „Strzelca“. W dniu 1 lutego 
be. z okazji imienin P. Prezydenta Rzplitej 
ucządza tut. oddział Strzelca na sali Hotelu 
Pomorskiego bal maskowy, Wstęp tylko za 
zaproszeniem, które otrzymać można w los 
kału „Nadwiślanina, przy uł. Chełmińskiej 21. 

— Zbiórka publiczna. Urząd Wojewódzki 
Pom. zezwolił Przełożonej Sióstr w Chełmży 
na urządzenie zbiórki publicznej, od dnia 1 
stycznia do 1 kwietnia br., na potrzeby kla: 
sztoru w Chełmży. i 


Golub 
Zebranie Stowarzyszemia 
mawrczyceiel. 
Po dwumiesięcznej przerwie w pracy or- 
ganizacyjnej, odbyło się we wtorek 20 bm. w 


szkole w Dobrzyniu nad Drwęcą zebranie. 


nauczycieli Stowarzyszeniowców „Koła“ Go: 
lub—Dobrzyń. Na zebraniu tem dokonano 
wybomi nowego zarządu, w skład którego We: 
szli ci sami członkowie, mianowicie: p. Paweł 
Kaszubowski, naucz. z Golubia — jako pre- 
zes, p. Stanisława Podolska, naucz. z Dobrzy- 
nia jako sekretarka i p. Teodor Wrzesiński, 
naucz. z Galczewa jako skarbnik. Pozatem 
załatwiono szereg drobnych spraw, jakie na: 
gromadziły się w okresie  dwumiesięcznej 
przerwy. : 

— Zebranie „Ogniska“. Dnia 30 stycznia 
tj. w piątek o godz. 4,30 popoł. odbedzie się 
miesięczne zebranie Z. P. N. S, P, Ognisko 
Golub z następującym porządkiem obrad: — 
1) zagajenie, 2) referat p. Wolffa pt. „Nasze 
programy z punktu widzenia obserwacji”, 3) 
dyskusja nad referatem p. Szwajkowskiego (z 
ubiegłego posiedzenia), 4) sprawozdanie z 
czasopism, 5) sprawy organizacyjne, 6) wolne 
wnioski. 

- Z pracy nauczycielskiej, We wtocek — 
dnia 20 bm. odbyła się w tut. szkole konfe- 
rencja rejonowa pod przewodnictwem .p. Gór: 
skiego, kier. szkoły. W konferencji tej brało 
udział nauczycielstwo z Golubia i okolicy. 

Konferencja miała. przebieg następujący: 
łekcja z gramatyki o zaimku dzierżawczym, 
w klasie IV którą przeprowadził p. Rollingćr 
naucz. z Golub:a. Po lekcji wygłosił prelegent 
referat pt.: „Znaczenie gramatyki w naucza: 
niu języka ojczystego”. Korreferat zaś, wyż 
głosiła p. Ludomira Szulcówna, nauczycielka 
z Ostrowitego. Po.ożywionej dyskusji nad lek 
cją i referatami, p. Brunor: Wolff, naucz,- z 
Golubia, wygłosił referat pt.: „Zainteresowaz 
nie i wysiłek w związku z wyrobieniem woli“ 
Następnie kilka osób z grona konf., zdało 
sprawozdanie z poszczególnych czasopism pe: 
dagogicznych, prenumerowanych przez naucz. 
rejonu gołubskiego. Pozatem uchwalono trzy 
wnioski, które dotyczą wewnetrznej 
konferencyj. 

ROEE TYP TOYO i amaaa aaa aiai a 
Jeść trzeba 
' = a drożyzna wielka. Więc ko- 
rzystajcie z naszych skie- 

pów. Mięso z uboju ekspor- 

i- towego sprzedajemy po cenach 


„' bardzo niskich, Prosimy zwra- 
cać uwagę na cennik. 


grewska 2 — Chełmińska 10 — Koszarowa 1, 


BORE ORO FORCE RECE POTY 


pracy 
| Dnia 24 bm. sobota g. 8 wiecz. — „Egzotycze 


n 


[sprawozdanie z dzialalności Komitetu 
Gwiazdicoweśe dia bicdmych dzieci 


Zorganizowanie Komitetu nastąpiło w dn. I funt jabłek, paczkę pierników oraz podaru* 


9 grudnia ub. r. z inicjatywy p. prezydenta 
miasta. Na czele Komitetu stanął p.-prezydent 
miasta a w skład Komitetu weszło 25 osób Z 
pośród przedstawicieli władz samorządowych 
państwowych, wojskowych i duchownych, pos 
zatem przedstawiciele szkolnictwa, działacze 
społeczni i oświatowi, przedstawiciele „ rze» 
miosła i kupiectwa. Komitet wyłonił z pos 
śród siebie Komitet wykonawczy. Technicza 
ną stronę akcji przeprowadzał wydział opieki 
społecznej tut. Magistratu. i $ 
Akcja objęła najbiedniėjsze dzieci ubos 
gich i bezrobotnych w liczbie 1470 w tem 976 
dzieci szkolnych a 494 przedszkolnych. Poz 
wyższą ilość dziec. rozdzielono w. następują 
cy sposób: j 
Bezpośrednia akcja objęła 976 dzieci, Fizs 
ma Pepege przyjęła 250; Rodzina Wojskowa 


i Korpus Oficerski 168; p. radca Nowakowski. 


50; Osoby prywatne przyjęły na wieczór wie 
gilijny 26; razem 1470 dzieci. 

Komitet gwiazdkowy urządził uroczystość 
gwiazdkową w dniu 19 grudnia 1930 r i to 
dla dzieci przedszkolnych o godz. 12 w poł. a 
dla dzieci szkolnych o godz. 3 popol. w Tea 
trze Polskim. Sala Teatru była udękórowana 
choinkami. Na uroczystość złożyły się przes 
mówienia przedstawiciela p. prezydenta, du- 
chowieństwa i władz szkolnych, odśpiewanie 
kolendy przez dzieci itp. Szczególnie uroczy* 
ście odbył się obchód po południowy na pro: 
gram którego złożyły się chór dzieci: szkole 
nych oraz przedstawienie miejscowych arty: 
stów (bezpłatne — św. Mikołaj). Po uroczy; 
stościach odbyło się wydawanie podarków. — 
Każde dziecko otrzymało ćwierć f. cukierków 


nek praktyczny rażem przeciętnej wartości 5 
do 10 zł. pl 

Koszty powyższej imprezy pokzył Komitet 
przez specjalnie zorganizowaną w tymi celu 
między miejscowem społeczeństwem akcję 


składkowa, która przyniosła 7.018,91 zł; przy | 


czem Magistrat-m. Grudziądza wyasygnował 
na ten cel 2000 zł. Cech piekarski 1000 zł. 
i blisko 700 zł. zebrali między sobą urzędnicy 


i pracownicy miejscy. 


 Pozatem. zebrano wiele puzedmiotów w 
naturaljach, które również rozdzielono. Firma 
Pepege urządziła dla wyznaczonych jej przez 
Komitet dzieci wspólną kawę z ciastkami, — 
wydzieliła następnie, wędliny, strucle, słogdy* 


| cze i ciepłą odzież. wartość podarków na każ» 


de dziecko wynosiła przeciętnie 8 zł. Wyda: 
tek pokryto ze składek złożonych przez kasę 
fabryczną urzędników i robotników firmy — 
oraz członków Dyrekcji. Uroczystość odbyłą 
się również przy zapalonej choince wśród 
śpiewu dzieci oraz przemówień pzzedstawie 
cieli ofiarodawców i komitetu, 

Rodzina Wojskowa urządziła dla wyzna» 
czonych przez Komitet dzieci uroczystość w 
dniu 21 grudnia 30 r. w Domu Żołnierza. — 
Uroczystość rozpoczęła się wspólnym podwie 
czorkiem następnie odegrał Teatr Garnizonos 
wy „Jasełkę* dzieci odśpiewały kolendy, a 
przemówienia przedstąwiciel: ofiarodawców 
zamknęły uroczystość. Dzieci obdarzono rów 
nież podarkami żywnościowymi i odzieżowye 
m: w wartości na każde dziecko po 7 zł. Wyż 
datek pokryto ze składek zainicjowanych po» 
między oficerami miejscowego Garnizonu. 


Sprawozdanie z działalneści Stowarzyszenia 
Pań Miosierdzia św. Wincentego a Paulo 


przy Farze 


W święto Trzech Króli odbyła się staras 
niem Stow. Pań Mił. św. Wine. a: Paulo przy 
Farze w sali gimnastycznej szkoły wydziało= 
wej przy ul. Trynkowej, uroczystość gwiazde 
kowa dla najbiedniejszych naszego miasta. 

Zrozumianą była wśród obywatelstwa grus 
dziądzkiego akcja miłosierdzia  chrześcijań: 
skiego względem wszystkich potrzebujących. 
Dowodem tego są hojne datki w gotówce 
oraz mnóstwo darów w naturze. Dzięki temu 
obdarzono 195 osób dorosłych i 135 dzieci w 
najpotrzebniejszą odzież, ciepłą bieliznę, obu: 
wie oraz artykuły żywnościowe. 


Na ten cel wydano w gotówce 2910,56 zł. ' 


Z kwesty po domach zebrano 1721,60 zł. — 
prócz tego ofiarowali łaskawie: personel firmy 
W. Korzeniewski Tow. Akc. z okazji imienin 
p. Adama Korzeniewskiego zamiast kwiatów 
na biednych 85,50 zł. Ze względu na wielką 
liczbę ofiarodawców nie możliwem jest wy: 
mienić wszystkich szczegółowo, przeto skła 
F 


Krenina ; 
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem 
ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryfem ul. Lipo- 
wa 33. 
Repertuar kin: 
Apollo— Król żebraków. 
Gryf — Neapol — śpiewające misio. 
Orzeł — Przygody jeńce wojenne". 
Repertuar Teatru Miejskiego. 


| na‘ kuzynka“. 
Dnia 25 bm. niedziela g. 4 pop. „Ponad snieg“, 
godz. 8 wiecz. „Egzotyczna kuzynka”, 

— W rocznicę powrotu Grudziądza na ło: 
no Macierzy. W dniu 23 stycznia br., jako 
w rocznicę pówrotu Grudziądza na łono Ma: 
cierzy Rzeczypospolitej Polskiej, powiewać bę 
dą chorągwie na gmachach miejskich. 

— W biały dzień. Ze składu tytuniowego 
p. Piotra Szymczaka, Stara 18, podczas nie» 
obecności personelu jakiś nieznany opryszek 


damy w imieniu zarządu, czynnych członkiń, 
a szczególnie w imieniu naszych ubogich naj- 
serdeczniejsze Bóg zapłać wszystkim łaska: 
wym ofiarodawcom za wszelkie dary w go» 
tówce i naturze, pp. lekarzom, adwokatom, 
kupcom, bankom, rektorowi szkoły wydzia» 
łowej p. Dominikowskieinu za bezinteresowne 
wypożyczenię sali gimnastycznej. Wszystkim 
tym, którzy się przyczynili do urządzenia 
biednym gwiazdki raz jeszcze serdeczne po: 
dziękowanie. 

Gwiazdka minęła i powróciły znów dni 
biedy. Otarto trochę łez. Zwracamy się z 
gorącym apelem do sere ofiarodawców, by i 
nadal nie skąpiły datków na rzecz ubogich, 
wdów, sierot i.dzieci bezrobotnych. ER 

Wszelkie datki na rzecz ubogich przyj: 
muje się w biurze przy ul. Sienkiewicza nr. 10, 
czynne we wtorki, czwartki i piątki od godz. 


| 9—11 lub u prezeski, 


4 ENOTO | 


skradł teczkę ze znaczkami 
stemplowymi na sumę '1600 zł. 
Ruch rowargzgsiw 

— Związek. Strzelecki, Zbiórki stale w 
środy i soboty o godz. 17.30 -w 65 p. p. 

A są K-t Oddziału. 

— Stow, Czel. Fryzjerskich i Fryzjerek. 
Roczne walne zebranie 26 bm. godz. 20 pod 
Złotym Lwem. ` 

'— Sekcja piłki nożnej T. S. Olympia — 22 

bin. godz. 29 — Ogród Pałacowy. 

— Stow. Katol: Miodz. żeńskiej 22 bm. g. 
20 aula szkoły wydziałowej. 

— Kolarze-Svkoła I —- 24 bm. g. 19.30 u 
Kellasa. 

— 5. M. P. Fara — 22 bm. godz, 20 sala 
parafjalna. 

— Sekcja motocyklowa T. S. Olympia — 
26 bm. godz. 20, górna sała Wielkopolanki. 

— Kasyno Obywateiskie — 22 bm. zebras 
nie towarzyskie z tańcami, godz. 20.30. 


pocztowymi i 


Przetarg przymusowy % części nieruchomości, a 
które to części stanowią własność Adama Zejdmanna 
«w lłowie położonej i zapisanej w księdze wieczystei 
Iłowo wykaz 127 na imię Adama Zajdmanna, przemy- 
słowca zamieszkałego w Warszawie przy ul Długiej 


mr. 11 w % częściach oraz Heleny Marji z 


Patschke Gebethnerowej, zamieszkałej w Warszawie 


Zgoda ur. 12 i Henryka Edmunda Patschke, 


szkałego w Warszawie Wiejska nr. 9 jako współwłaści- i 
cieli de niepodzielnych rąk w 1⁄4 części odbędzie sie | Ma 
w drodze egzekucji w dniu 26 marca 1931 r. o godz 10 


przed podpisanym Sądem pokój 25, . 
)ziałdowo, dnia 24 grudnia 1930. 


6223) 
3. K. 8/30. 


Sad Powiatowy. 


domu 


zamie- 


zgłosić do Administracji Szeroka 11. 


GE 


z kaucją lub z poręczeniem może się 


Kartuzy 

— Osobiste. Srebrny krzyż zasługi, za pra; 
cę na polu bezpieczeństwa publicznego otrzy” 
mał komendant powiatowy policji państwo” 
wej p. Wład. Dudziński. . 

— „Opłatek harcerski" odbył się w niedzie 
lę 18 bm. w sali „Dworu Kaszubskiego”. Po 
odśpiewaniu kolendy, p. dyr. Orzech wygłosił 
okolicznościowe przemówienie. Poczem nastę 
piła wspólna kawa, w czasie której miłe har 
cerki wygłosiły kilka deklamacyj i odegrały 
na fortepianie kilka utworów muzycznych, 2 
dzielni harcerze odegrali sporo humorystycz” 
nych sztuczek. Wieczorek ten zaszczycił swos 
ją obecnością p. starosta Bieńkiewicz. 

— Mieszany chór gimnazjalny pod batutę 
p. dyrektora Orzecha występował po raz piem 
wszy z kolendam: w kościele parafjałnym — 
oraz przyczynił się niemało da upiększenia 
służby Bożej. 

— Pożar. U gospodarza Lejka Augustyna 
w Niepoczołowicach, powstał pożar z powoe: 
du wadliwej budowy komina. Spalił się dom 
mieszkalny. Straży pożarnej udało się ogień 
zlikwidować i wyratov'ać część przedmiotów 
domowych. Poszkodowawy był ubezpieczony i 
szkodę około 10 tys. złotych pokrywa ubezpie 
czenie. 


x 


Swiecie | 
= Zebrania organizacyjne Koła Gospodyń 


| Wiejskich odbędą się: 


1) w Świekatowie, 27 bm. o godz. lóstej w 
szkole powszechnej; 2) w Bukówcu, 28 bm, 
o godz. 15 u p. Nitki; 3) w Drzycimiu, 30 bm 
o godz. 15 u p. Zielińsk'ego. x 

Przemawiać będzie p. Parczewska z Belną 
przewodnicząca Koła Ziemianek na powist 
świecki. ` 

Koła Gospodyń Wiejskich oddają całej os 
kolicy wielkie usługi przez organizowanie kuę 
sów szycia, haftu, gotowania itp. Z tego pos 
wodu uprasza się o jaknajliczniejszy udział 
w zebraniach. Pożądanem jeśt, żeby do Kół 
przystąpiły także córki gospodarskie. 


Warlubie 

«= Wielkie ćwiczenia P, W. i W. F. Pa 
wiatowy Komitet Przysposobienia Wojskowe» 
go i Wychowania Fizycznego w Świeciu urzą» 
dził w niedzielę dnia 18 bm. popołudniu dla 
oddziałów P. W. i W. F. w Warlubiu i oko» 
licy ćwiczenia polowe. š ; 

Zebrano się u wylotu ul. Dworcowej, skąd 
udano się na plac szkolny, gdzie wydano za» 
łożenie ćwiczeń. Pod przewodnictwem ine 
struktorów z Świecia pp. lewandowskićgo i 
Szczygła wymaszerowano na pola w okolicy 
Głuchocięc — Płochocinek. Piękna pogoda 
spowodowała, że na ćwiczeniach zebrało się 


123 chłopców. “Wyniki ćwiczeń były dosko» . 


nałe: ; 

Z ćwiczeń wrócono o godzinie 16.30, po» 
czem sierżant p. Lewandowski 
odbytych ćwiczeń. SE 84 

Po mozolnych ówiczęniach w sali p. Wes 
sołowskiego wydano t. zw.: porcje, , poczem 
śpiewem „Choć burza huczy” zakończono ten 
piękny dzień. 


Brośramy radjowe 
Czwartek 22 stycznia. 
Warszawa: 12.35 l3sty koncert szkolny z. Fils 
harmonji Warsz. 14.30 Gospodarstwo na 
prowincji — wygł. p. Marja Ankiewiczowa. 
15.50 Najszybsze pociągi na świecie — 


wygl. prot. inż. Zygmunt Kacprowski: 16.15 ` 


17.45 Koncert 
20.30 muzyka lekka. 21.30  Słuc owisko 
„Młody las“ Hertza. 22.15 koncert. 22.50 
"komunikat meteorologiczny. 23.00 muzyka 
tanećżna. { ć 

Poznań: 17.30 Kurs elem. jęz. ang. 17.45 kons 
„cert kameralny. 20.30 koncert wieczory. 

Wiedeń: 19.35 Utwory na 2 fortepiany Schu- 
berta. 

Paryż: 20,15 z teatru „Orlę* Rostanda. 


RO O PREZES OWOCE 
kabaret Pamm 


ul, Dluga „KO LABERG" Nr. 16 


6080 Doskonały zespół. artystyczny. 


muzyka. popołudniowy. ` 


ra 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


24, 1. 31. o godz. 11 przed poł. w Lubiance licyto. 
wać będę za gotówkę krowę dojną, — zbiór licył. u 
p. Cieciury; o godz. 12 w poł, w Bierzgłowie rozma- 
ite meble, urządzenie składu wraz z towarem kolo- 
njalnym, krowę, — zbiór licyt, u p, Waltera; o godz. t4 
po poł w Siemoniu 2 jałowice, — zbiór licyt. u p. Ka- 
mińskiego, 


Kosiedowski, komornik sądawy w Toruniu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY, - 


23. 1. 31. o godz, 11 przedpoł. licytować będę a 
spedyjera Sadeckiego za gotówkę: maszynę do szycia, 
4 tryjery, 2 młynki do zboża, Ieżankę. * 


Kosiedowski, kamarnik cadawv w Taza", 


wyjaśnił ceł i 


REZ 


PEERAA”. aT 


| HAJLEPSZEM HYBEN DO GOLENIA POBY OBECHEJ JEST? 


JYDŁO BO GGLUNIA Fometanuo 


=e,POMERANIA" Toż ta) 
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BZWI KOWE Przebojowe arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkoji 
ME -F iwan Peirowicz i LI: Dagover 


Cudna epopeja miłosna na tle przepięknych krajobrazów Egiptu 


e CJ © > 66 —— 2 —— 
s WU cieniu Piramid PALASE w wzruszającym. dramacie erotycznym 
Wspaniały dramat erotyczny pg. powieści PIOTRA FRONDAIE OWA. ikon KOBIETA, KIORA CIE 


„L'eau du Nil“ W rolach głównych: 


Dziś i dmi 


mastępner ___ ieeporru i Jean Marat, __ |en NIGDY NIE ZAPOMNI 


Bonadie : NABBROGRAM. Premier 


HR RES Eai ao arpaa a A aia NA aae 


m? 


i ay 


Dnia 19 stycznia 1931 r. o godz. 8.30 zasnęł w Bogu 
po długich a ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 


św. mój najdroższy mąż, troskliwy syn, brat, wujek, zięć 
i szwagier x 


Upajaj 


prześl. melodji. Ponadto doskonały nadprogres. - 
DER SE: SB HEA dębica oC ret ożywich, AT oj W. 


WOW 


ący czar 


TEZĘ 


Bo AA 
eszaminów 


j | gimnazjalnych i seminarjum 

j | przygotowuję gwarantujące 

„| Mickiewicza 109.1. lewo. 
"6103 


„zakopane 


pensjonat „MALHA“ 
Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne.  Smaozne 
obfite utrzymanie, cena Zł. 
12, 6049 


W dniu 19 stycznia 1931 r. o godz. 8.30 wiecz. 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


Ś. p. ; 


Bronisław Fitzermann 


nasz Reprezentant na Gdańsk i Człenek Zarządu 
Towarzystwa „AUTOMOBIL“. 


W zmarłym straciliśmy długoletniego, zasłużonego około roz: 
woju naszych Instytucyj i oddanego ich sprawom Współpracownika, 
męża o niezwykłych zaletach charakteru i umysłu. 

Stratę odczuwamy boleśnie. 


§. p. 


paistan F 


przeżywszy lat 34. Pogrzeb odbędzie się dnia 23. 1. 1931 r. 
o godzinie 3'/, po południu z kostnicy cmentarza św. Bry- 
gidy przy Olivaer Tor. 

W smutku pogrążona 


żema z rodziną. 


APR a TE ER" 


Har g ięzygisa 


fArancuskciecńo 
{ „Cours Lafontaine‘) począt: 
ki, gramatyka, konwersacja 
pod kierownictwem rodowi: 
tej francuski:Paryżanki p. G. 


m d | Kwiatkowskiej: — Zapisy w 

BANY „VESTA“ $ „AUTOMOBIL - Gimnazjum - Zeńskiem,_ ul 
Ban zajemny c ezpieczeń Fowarzystwo Akc. dla pośr. ubez. Er 'ielkie Garbary, od: godz. 
w Poznaniu w Gdańsku - osśleoszemie. 18. dd” toztej * Godziemnie 


z wyj. sobót, niedziel i świąt, 
5978 


Komisarza WywłaszczeBiowego na Wcje- 
wództwoe Pomorskie o terminie Homisji 
Wywłaszczemiowej w Gdyni. Ais b 
W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu nie- 6083 | gamy 
ruchomości z dnia 11 czerwca 1874 — Zbiór | balowa ; 


ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej wia- |] WiECZOTOWĄ Ire 


domości, że dnia 26 stycznia 1931 r. o godz. 


POKE 


RZ, 


BEBETAÓNAK 


atru Toruńskie 


WEREĘK ZA 91/, i ewentl. w dniach następnych zbierze si najszybciej pos 
PW Papinii daia Stycznia br. anir korzystnie na raty oddaje | w Gdyni w Magistracie — um Bostadzęń czyści chemicznie ||]W czwartek, dnia 32 bm 
zło x go » ja“ „ek > R i ; o godz. 20:te 
WOLNO "CYNY Ke EAD SAT B. Serocisa. Toruń |Rady Miejskiej — Komisja dla ustalenia od-j po tanich cenach|i APC GE wa 
ul. św. Ducha 12. 3697 |szkodowania za grunty, podlegające wywłasz- Szaleństwo | 


ostatni Taz 
Rewja w, 24 obrazach 

(2 częściach). i 
ceny o 35 proc. zniżonej 


czeniu pod budowę ulic w Gdyni z mocy art. „BARWA“ 


43 i 171 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- i TRR 
pospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie wł. S. Kałamajski 
budowlanem i zabudowaniu osiedli Dz. U. R.| TORUN, Szeroka 21 


o. BTONISłAW Fitzermani 


nasz kochany kolega, kierownik oddziału 
motocyklowego naszego klubu sportowego. 


ikmżdła elegancka Pani 
ubiera się tylko w Salonie 


(Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 23 mód P. Nr. 23, poz. 202 — w łączności z art. 5| zrrrzzemawanarcezima || W Diałek dnia 23 bm ; 
stycznia 1931 roku o godzinie 15,30 z kostnicy j f Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite 7 praa E. 
na cmentarz św. Brygidy przy Ólivaer Tor. „Kresowianka porsa y SP j teatr nieczynny 


z dnia 1 czerwca 1927 r. o popieraniu rozbu- 16, I. 31 r. 


. Wzywamy wszystkich kolegów, aby wzięli Wykonuje suknie, kostjumy 


; A ; ; W sobotę. dnia 24 bm. $ 
udzial w uroczystym pogrzebie. i okrycia damskie. zurnale oya rozwoju A En portu skradzione o godz. 2ostej 
Zarząd Klubu Sportowego paryskie. Strussowa Jeez Gdyni — Dz. U. R. P. Nr. 5i, 51 ; dowód osobisty, metrykę PREMIERA 
„Gedania. mienna 16. I piętro 6172 W zebraniu mogą wziąć udział wszyscy | urodzenia, książeczkę woj: „Wesele 


zainteres. tak osobiście, jak też przez upełno* | skową nr. 455 na nazwisko 
mocnionych swych zastępców. W razie nie- | Gierasimiuk Jan, ARIA 
obecności istron zainteresowanych odszkodo- | Vaćma Sie. 


wanie za podiegające wywłaszczeniu grunty 
zostanie ustalone bez udziału tychże stron. Szkoła 


|w ioliuwoocd!" | 
Operetka Oskara Straussaj 
w 3 akt. z prologiem 8 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Pierwszorzędny 
Dnia 23 stycznia o godz. 11 licytować będę u spe- zakład 


niedzielę „dnia 25 bmi? 
o godz. 1.15 i 


dytora Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu x Toruń i ; ET, 6179 ; i 
So z zapędcm elektrycznym, smoking, zegar stoją- krawiecki K sów w. niż stycznia kaś Ry p tańców AGIENKRA i SMOK | 
cy, bufet, fuzję, 3 maszyny do pisania, 2 pulpity, le- Ę omisarz wywiaszczeniowy na Woj. KOM: | y erny, rozpoczyna nowy a0 akt. B. Wszosaj 
żankę. 20 butelek wina francuskiego, 2 biurka, szafę garderoba męska, damaką|[y, F, 8812. (—) Łuczak. kurs 28 stycz Żeglarska ceny najniższe 

do książek, fortepian, rogi jelenia, parawanik, kasę A wojskowa ży lig SiE ea óz a 
drewnianą, radjo trzylampkowe, 6 foteli, szafę do bie-| specjalność: chasieur-y : W niedziele, dnia 25 bmĄ 


o godz. I6:tej 


KÓĆ O GRRGERE'S 


lizny, kanape pluszową, lustro z konzolką, 5 lamp, sto- K. Cieszyńste 


h ; d ; - j SEERE „PiótoŚśĆ 

lik czarny, 3 fotele Poi s S Eea 5599 Mostowa 11. i Przy Wydziale Powiatowym w Działdowie Gabinst osmetyczny Urosza” 

zr | _ Były krojcży B, Doliwy. wałiuje posada drogomistrza MIMOZA“ Komedja w 3 akt, 
PRZETARG PRZYMUSOWY. = = Reflektaje śą tylko na dachowe Rira które gą świa-| 99 St. Kiedrzyńskiego. 


Dnia 23 stycznia 1931 o godz. 9,30 sprzedawać będę 


dectwami udowodnić dłuższą praktykę w budowie i 
konserwacji dróg. Pobory wedłuś śrupy XII z 15% do- 
datkiem samorządowym. Piśmienne podania z odpi- 


ceny zniżone 


długoletnia praktyka w kraju 
i zagranicą œ rmi nda 
usuwa Zmarszczki, 


przy ulicy Grunwaldzkiej 16 najwięcej dającemu za 


gotówkę: 50 paczek cykorji; o godz. 11 u spedytora Pięcie- RER MACK 


Sadeckiego: 24 szczotki do bielenia, 72 pendzle ma- f świadó PIANA TE PER Ą 3 2 
larskie. biurko, fotel, 2 kanapy pluszowe, dywan, sto- pokojowe sem świadectw i ży Ro kc, do ar a kla. wągry, pot i t. d. o ye rj 
lik okrągły, 4 krzesła, bufet dębowy, 2 szały, 2 nocne Posada jest do objęcia z dniem 1 kwietnia 1931 r. TWRS DRAY CEMARA fi s 


w Holiywed“ 
Operetka O. Straussa 
w 3 akt. z prologiem | 


bz MS wzi gazie 


rzęsy. Toruń, Piekary 43. 
rządzenie jadalei, sypialni, pokoju męskiego i inne do wynajęcia, Wiadomość PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIATOWEGO: ||. ptr. (okok bramy bydz|g 
przedmioty. (6219 ; Skład papieru Łazienna mity, Starosta Powiatowy: goskiej. 4224 

Piechowiak, komornik sądowy. 6205 (-) Plackowski Eea e 


stoliki biurko, większą ilość artykułów męskich, u- mieszkanie na Bydgoskim 


KWIT ABONAMENTOWY | -= KWIT ABONAMENTOWY 

Do Urzędu POczioWEŚG ~em AL — Do Urzędu Pocztowego _.................... EZM E S 

Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego na miesiąc Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego” na miesiąc 
luty 1931 r.i proszę należność Zł. 5.89 pobrać przez listowet luty 1931 r. i proszę należność ZŁ. 8.89 pobrać przez listowego. s 
Imię i nazwisko... — WIEDZE NOI 2.1 - EPS ARN JAF a o. EA pt imien Nazwisko iiie a o OZ O NE 
MiejSCOWOŚĆ--mmammeezoneezwee nace aaaar irasat ireren Poczta RODE O ARTE E ELE PEC MIEJSCOWOŚĆ. -seeiazoini R wada ayctdlka 11:35, SAUBRÓCZIARZAKAN NER NA, srok 
twit pocziowy kwit pocziowy 

Odbiór kwoty Zł. 3.39 — tytulem prenumeraty „Dnia «cikmer- Odbiór kwoty 3.39 — tytułem prenumeraty „nia Bydgoskiego" 

eXiego“ miesiąc luty 1931 r. potwierdzam. na miesiąc luty 1931 r, potwierdzam. ` a ; Fia ; 
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Kampanja wybọrcza, która odbyła się 
w Polsce nie była w tej mierze wyjątkowa. 
Walka pomiędzy partjami była gorąca. Czyż 
można w tem dopatrzeć się jednolitego fron 
łu przeciw mniejszości niemieckiej? Wal- 
ki wyłącznej polskości przeciw germani- 
zmowi? Bynajmniej! 

Czy sytuacja w pewnych innych kra- 
jach jest pod tym względem o wiele lepszą? 
A wobec tego, że mowa jest o mniejszo- 
ściach niemieckich — weźmy naprzykład 
wybory w Niemczech. Czy wybory te mia- 
ły przebieg spokojny i łagodny? Czy tam 
przeciwnicy wymieniali tylko wyrazy przy 
jaźni i słowa kurtuazji? Jeżeli moje infor 
macje są Ścisłe, to wielka ilość trupów oku 
piła wybory niemieckie. Czyż więc dys- 
proporcją pomiędzy wypadkami, które mia- 
ły miejsce na Śląsku z interpretacją, jaką 
usiłują im nadać nie wydaje się panom ja- 
skrawa? 

Ogromna większość wypadków wyszcze 
gólnionych w dokumentach, przedłożonych 
Radzie podlega kompetencji sądów poko- 
ju. Poważne wypadki również miały miej 


sce. Byli i zabici, lecz zabitymi byli nie 
członkowie mniejszości, lecz członkowie 
większości. Osoby winne pobicia zostały 


skazane na 6 miesięcy więzienia, natomiast 
zabójca urzędnika polskiego przodownika 
Sznapki skazany został na 18 miesięcy wię 
zieniaa Widzą panowie, że atmosfera wy- 
borcza mie jest obcą uwadze sędziów Rze- 
czypospolitej. Powiedziano tu, że zabójcy 
Sznapki są Polakami, Stwierdzić mogłem, 
że wszyscy winni zabójstwa należą do 
mniejszości na G. Śląsku, jak to wynika z 
deklaracyj szkolnych. Dopiero w czasie pro 
cesu miektórzy z nich podali się za Pola- 
ków, przypuszczając, że w ten sposób przy 
czynią się do złagodzenia wyroku. 

Petycja Volksbundu zawiera w swoich 
załącznikach opis 255 poszczególnych wy- 
padków. Jest to poważna liczba i gdyby 
się dało ograniczyć do strony ilościowej tej 
sprawy, niewątpliwie byłoby się wzruszo- 
nym, lecz przyjrzyjmy się tym sprawom 
trochę bliżej. Nie mogę rozpatrywać wy* 
padków jednak za długo, jakkolwiek jestem 
do dyspozycji panów to uczynić, jeżeli wy- 
razicie tego rodzaju życzenie. Uważam, że 
Liga Narodów powołana jest do szerzenia 
pokoju światowego i nie może bądź co bądź 
zmieniać się w izbę gminnego sędzieśo po- 
koju. Tymczasem większość podanych wy 
padków, jak to poprzednio powiedziałem, 
podlegałaby tu trubymałowi. Nie zamie- 
rzam bynajmniej dawać do zrozumienia, że 
wszystkie incydenty mogły być podciągane 
pod te kategorje o znaczeniu bardzo wzglę 
dnem. Jakkolwiek incydenty nie miały 
charakteru dramatycznego, niektórzy chcie 
liby im tego rodzaju charakter nadać. By- 
łoby to godne ubolewania i ukarania. W 
ten sposób 28 z nich uznane być mogą za 
poważne nadużycia i dochodzone z urzędu 
przez oskarżyciela publicznego. Wszyst- 
kie inne, to znaczy 227 wypadków wchodzą 
do kategorji wykroczeń, jak obraza, uszko- 
dzenie własmości prywatnej, pogwałcenie 
spokoju domowego i rękoczyny oraz mniej 
szego znaczenia. Pozatem należy jeszcze 
zaznaczyć, że w wielkiej ilości tych wy- 
padków. mianowicie w 81 chodzi o wybi- 
cie szyb, Wydaje mi się. że incydenty t e 
nie przekraczają ani co do znaczenia, an; 
co do ilości sprawy koniliktów lokalnych. 
zdarzających się często w czasie kampanii 
wyborczej nie tylko w Polsce. 

Pozwolą panowie, że zatrzymam się na 
jednym punkcie, posiadającym zresztą spe 
cjalne znaczenie. Nota niemiecka oświad- 
cza, że w owych wyborach w Katowicach 
1 Królewskiej Hucie około 30.0900 wybor- 
ców mniejszościowych zostało pozbawio- 
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nych prawa głosu skutkiem systematycz- 
nego przeciwstawiania się wpisywaniu i 

na listy wyborcze. Dodam zresztą, że me- 
morjał Volksbundu mie obejmuje sam ze 
swej strony tego oskarżenia. Z radością 
wysłuchałem przemówienia ministra Cur- 
tiusa, że liczba ta zmniejszyła się do 6.000. 
Pozwolą panowie, że przeciwstawię tej cy- 
trze 30.000 oiicjalne sprostowanie. Ogól- 
na ilość unieważnionych biuletynów wy” 
borczych do Sejmu Rzplitej wynosi 3.017, 
natomiast przy wyborach do Sejmu Śląskie- 
go ilość unieważnień wynosi 4.570. Obie 
te cyfry odnoszą się'do powiatów katowic- 
kiego i Królewskiej Huty, o których mówi 
memorjał z dn. 7 stycznia 1931 r. Widzą 
panowie, jak dalecy jesteśmy od imponują- 
cej cyfry 30.000 podanych dla tych samych 
powiatów w powyższym memorjale. Za- 
nim skończę tym punktem, che bym zwró 
cić uwagę parów na fakt, któr wydaje mi 
się bardzo uderzający. Chcianoby nam wmó 
wić, że zmniejszenie ilości głosów niemiec- 
kich należy przypisać aktom teroru prze- 
ciwko wyborcom mniejszościowym.  Jeśli- 
by tak było, to jak wytłumaczyć to, że w 


BIŻ OP ZO A i a z z p z, m: e 


| Jeszcze jeden irzeźwu słos miemiecki 
© „iekłtomyślnej  iakiyce Niemców w Genewie 


(z) Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.). Znany pi- 
sarz i pacyfista niemiecki p. Schwann rozpa- 
truje w artykule pod tytułem „Polska a Niem- 
cy“ sprawę skarg niemieckich przeciw Polsce, 
wystosowanych do Ligi Narodów w związku 
z wyborami. 

Autor artykułu stwierdza, że rząd niemiec- 
ki w skardze swej mówi o 195 wypadkach te- 
roru wyborczego. Zaznacza jednak, że tylko 
drobna część tych wypadków została skontro- 
lowana przez przebywającego obeenie na urlo- 
pie generalnego konsula niemieckiego w Kato- 


wicach. Konsul ten na własną ręke prowadził I linie. 


Niemcy twierdza, że lofmice polscn zabłąCzili 
iza to oddają ich pod sąd 


Katowice, 22. 1. (PAT.). Akt oskarże- 
nia przeciwko aresztowanym w Opolu lot- 
nikom polskim został doręczony przez 
nadprokuratora Wolffa sądowi. Oskarże- 
nie zarzuca lotnikom nielegalne przekro- 
czenie granicy i wykroczenie przeciw nie- 


mieckiej ustawie o lotnictwie. Prokura-! no pewnym czasie zauważone. 
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Waihi policji amerulcańskiej z bezrokośnymi 


Nowy Jork, 22. 1. (Pat). Kilkanaz | niu, wskutek czego doszło do starcia, 
ście osób odniosło rany, a wiele zo: | w czasie którego policja 
stało aresztowanych przy starciu po: | została kamieniami i zmuszona była 
licji z bezrobotnymi. Policja chciała | do użycia pałek gumowvch. 


przeszkodzić bezrobotnym w zebra: 


Z komisy? se mmOoWIYCH 

Warszawa, 22, 1. (PAT). Dnia 21 bm. ode 
było się posiedzenie komisji regulaminowej i 
nietylkalności poselskiej. Komisja przystąpi- 
ia do dyskusji szczegółowej nad wnioskiem 
posłów z klubów lewicowych o zawieszenie poz 
stępowania sądowego i uwolnienie z więzienia 
posłów Ciołkosza, Dobrocha, Dubois, Moch: 
nieja, Stawickiego, Smoły i Wrony. Podczas 
głosowania komisja odrzuciła w całości wnio: 
sek lewicy. W czasie głosowania posłowie 
z Klubu Narodowego zgłosili , 
wniosku, żądając wyiączenia oskarżenia pry: 
watnego jako nie zasługującego ich zdaniem 
na zawieszenię. Sprawozdawca ze swej stro: 
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powiecie lublinieckim, gdzie zmniejszenie 
to było najbardziej widoczne panował najzu 
pełniejszy spokój podczas wyborów i nie 
zanotowano żadnych bójek, ani gwałtów. 
Sam fakt ten wystarczy dla wykazania, że 
niema stosunku przyczynowego pomiędzy 
incydentami, o których mowa, a utratą ilo- 
ści głosów niemieckich, Zresztą ustawo- 
dawstwo polskie przewiduje apelację we 
wszystkiem, co dotyczy sporu wyborów. 
Sąd Najwyższy kompetentny jest w tej spra 
wie i wyborcy, którzy uważali się za po- 
krzywdzonych mogą wnieść odpowiednie 
zażalenie. Sąd Najwyższy może unieważ- 
nić odrnośną decyzję i zarządzić nowe wy- 
bory. Możliwość ta mie jest teoretyczna, 
gdyż wiele podobnych wypadków miało 
miejsce w ciągu ubiegłej kadencji. Wia- 
śnie ta wyłączna kompetencja Sądu Naj- 
wyżsześo nie pozwala mi przeprowadzać 
szczegółowej analizy kwestyj, poruszonych 
w nocie rządu niemieckiego z dr. 13 grud- 
nia 1930 r. Tembardziej uważam, że po- 
winienem powstrzymać się od wszelkiej po- 
lemiki w tej sprawie, że sama mniejszość, 
zwracając się do kompetentnych władz są- 


dochodzenia, bez zawiadomienia władz polskich 
i bez ich wiedzy. Gdyby nawet Volksbund był 
bardziej objektywny niż jest, to jego przed- 
stawienie zajść musiałoby być jednostronne i 
nie budzące zaufania. Za lekkomyślność ze 
strony niemieckiej uważa autor łączenie spra- 
wy wyborów na G. Śląsku z pacyfikacja w 
Małopolsce. Stwierdza bowiem, że Polska mu- 
siała w Małopolsce przystapić do walki z tero- 
rem ukraińskim, który palił i niszczył wsie i 
majątki Polaków. W Polsce zaś utrzymują 
ogólnie, że teror ten ma swoje źródła w Ber- 


tor zaznacza w oskarżeniu, że ekspertyza 
samolotu, dokonana przez kapitana Oxć 
stwierdza, że zabłądzenie lotników nie 
jest wykluczone, gdyż samolot zaopatrzo- 
ny był w kompas, którego odchvlenie od 
właściwego kierunku mogło być dopiero 
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ny zgłosił poprawkę w porozumieniu z zain: 
teresowanymi posłami o nie zawieszanie pos 
stępowania karno-sądowego przeciwko posłowi 
Wronie w sprawach, wdrożonych przez sąd 
okrecowy w Lublinie. Referowanie tej spra: 
wy powierzono posłowi Eckertowi. 


Befraudami od 5 laf 


Na awaovcuw w Worta iser 
maser wiradi 52,000 złeińych 


Włocławek, 22 1. (PAT.). Aresztowany tu 


zdefraudował sumę 52.000 zł. na szkodę kolci. 
Klein dopnszezał się defraudacji od 5 lat. 


dowych, wybrała właściwą drogę rozwiąza 
nia tych spraw o zakresie wyborczym, pod 
niesionych przez notę niemiecką, Jest jed- 
nak jeden punkt, który zmusza mnie do u- 
czynienia kilku zastrzeżeń: W nocie swej 
z dn, 17 grudnia rząd niemiecki nazywa jed 
ną z list niemieckich przedstawionych w o- 
kręgu bydgoskim  dysydencką, używając 
surowego wyrażenia celem podkreślenia de 
zaprobaty dla tej listy. Myślę proszę pantw, 
że byłoby lepiej, aby przedstawiciele me. 
carstw zagranicznych powstrzymywali się 


od wydawania sądu o tej, czy innej liście | 


mniejszości lub większości. 

Zamykając ten nawias, proszę panów » 
pozwolenie do powrócenia do tematów za- 
sadniczych naszej debaty, t. j. do G. Śląska, 
a specjalnie do związku powstańców, któ- 
remu przypisuje się kierującą rolę we wszy 
stkich incydentach na G. Śląsku. Organi- 
zacja ta, utworzona przez Ślązaków, któ: 
rzy walczyli o niepodległość i integralność 
Polski jest przyrównana do organizacji by- 
łych kombatantów. Przeto, jako związek 
byłych kombatantów nie stanowi grupy po 
litycznej. Nie przeczę, że patrjotyzm ich 
jest specjalnie wraźliwy i że tak powiem 
wybuchowy. Związek ten, złożony z lu- 
dzi, którzy przelewali krew za Ojczyznę, 
jest z pewnością bardzo gorliwy. Czy jest 
on w tym względzie wyjątkiem wśród zwią- 
zków byłych kombatantów? Nie śmiałbym 
tego twierdzić. Mój kolega niemiecki mógł 
by wiele powiedzieć na ten temat, gdyby 
chciał oprzeć się na własnych swych do- 
świadczeniach ze Stahlhelmem. A istotnie 
członkowie związku powstańców bardzo li- 
czai w kraju wzięli udział w walce wybor- 
czej i w wielu wypadkach mogli być zamie- 
szani w bójki, lecz od tego do wskazywa- 
pia na nich wszędzie i do przypisywania im 
roli głównej we wszystkich wypadkach, za 
notowanych wa Śląsku jest bardzo daleko. 
Za każdym razem, kiedy winni bójki wybor 
cze! nie zostali wykryci, uważano powstań- 
ców za jej inicjatorów. Jest to metodą, 
której nie mogę aprobować. Szanowny dr. 
Curtius wyraził tu opinję, że wojewoda ślą 
ski jest jako prezes honorowy związku pow 
stańców odpowiedzialny za akcję tegoż 
związku. Muszę podkreślić, że wojewodz 
śląski jest prezesem różnych stowarzyszeń 
tak samo jak prezydent Rzeszy niemieckiej 
jest przewodniczącym również wielu sto- 
warzyszeń, a m. in. Stahlhelmu, przyczew 
nikomu nie wpadło na myśl czynić go od- 
powiedzialnym za postępowanie Stahlhel: 
mu. 

Związek powstańców poruszony oskar 
żeniem, skierowanem przeciwko niemu 
przez przedstawicieli mniejszości, postano 
wil wnieść skarge o oszczerstwo i już zło- 
żył w tym celu odnosne oskarżenie, Wpro 
cesie tym Volksbund będzie miał sposo 
bność uzasadnić swe twierdzenie. Spraw. 
zostanie przeto wyjaśniona. 

Proszę panów! Wydaje mi się, że do 
wiodłem, iż incydenty śląskie nie miały 
ani rozmiarów, ani natężenia, jakie cheis 
noby im przypisać, 

Kończąc, zapewnić pragnę raz jeszcze 
Radę, że cała polityka mojego rządu prze 
nikniętą jest chęcią popierania wszelkięmi 
siłami współpracy pokojowej między wsz; 
stkimi mieszkańcami kraju niezależnie of 
rasy i wyznania. Cała Polska uważa to za 
obowiązek ludzki i jednocześnie nakaz zdro 
wej polityki i racji stanu. ułatwiania osta- 
tecznego pojednania pomiędzy mniejszoś 
cią: niemiecką a większością polską. Zro- 
bimy wszystko, co będzie w naszej mocy. 
Rząd polski występował i występować bę- 
dzie przeciwko wszystkim winnym zabu: 
rzenia, z którejkolwiek strony by pocho- 
dziło, Występując w ten sposób. rząd pol 
ski jest przeświadczony, że działa zgodnie 
z interesem polskiej racji stanu i pozostaje 
wiernym największej tradycji naszej rasy. 
która była zawsze gościnna dla cudzoziem- 
ców. Tradycji. którą była podtrzymywa. 
na w ciągu wieków pozwala dziś mniejszo- 
ści na G. Śląsku żyć i rozwijać się na pol- 
skiej ziemi. 
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S w Gdańsku orzez pocztę . 
KA z adbieraniem w administracji wprost 4 
W razie wypadków, spowodowalycih siłą wyższą (np, przeszkody w za- $% 
kładzie strajki). Kdministrącja nie odpowiada za niedosiarcznnie pisma ka 


$i w ekspedycji miejscowych agencjach 
j z odnoszeniem do dymu w loruniu 
"rzęc pocztę x odRęszeńiem a e a 


. 2.50 gd przez ćhłapca 
d 2. zagranicą 4 gd . 


